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JAN SÓJKA 
Poznań

POSTĘPOWANIE MARKETINGOWE BIBLIO­
TEKI PRZY IMPORCIE CZASOPISM Z TZW. 

II OBSZARU PŁATNICZEGO*

Im p o rt czasopism  z II obszaru  p ła t­
n iczego d la b ib lio tek , w  ty m  tak że  b i­
b lio tek  szkół w yższych, by ł do ro k u
1989 w  m ia rę  u stab ilizow any , szczegól­
n ie  po ro k u  1982, w  k tó ry m  ogran icze­
n ie  p u li dew izow ej zm niejszyło  im port 
tych  czasopism  od 30 do 40% s ta n u  po­
przedniego . U praszczając, o rgan izacja  
p re n u m e ra ty  czasopism  z II obszaru  p ła t­
niczego po legała  na:
1) corocznym  op racow an iu  przez b ib lio ­

tek ę  lis ty  ty tu łó w  z m ożliw ością ich 
w e ry fik ac ji w  ram ach  w arto śc i ogól­
nej, ^

2. p rzek azan iu  zw ery fikow anej lis ty  b i­
b lio tece cen tra ln e j w  celu  op racow a­
n ia  zgłoszenia zbiorow ego,

3) zgłoszeniu przez b ib lio tekę  cen tra ln ą  
v ia  B ib lio teka  G łów na P o litechn ik i 
W arszaw sk ie j pośredn ikow i k ra jo w e ­
m u, C en tra li H an d lu  Z agranicznego 
„A rs P o lo n a” w y k a z u ' czasopism  za­
tw ierdzonych  do p ren u m era ty ,

4) rea liz ac ji zgłoszonej p re n u m e ra ty  za 
p ośredn ic tw em  R obotniczej Spółdziel­
n i W ydaw niczej „P rasa -K siążk a - 
-R u ch ” (C en tra la  K o lpo rtażu  P rasy  
i W ydaw nictw ).
Ś rodk i n a  im p o rt czasopism  uzysk i­

w ane z c en tra ln e j pu li dew izow ej, w  r a ­
m ach  p rzyznanego  lim itu , p rzek azy w a­
ło CHZ „A rs P o lo n a” M in isterstw o  E du ­
k a c ji N arodow ej. B ib lio tek i g w aran to ­
w ały  zgłoszoną p ren u m era tę  p rzed p ła tą  
zło tych polskich , w  w ysokości żądanej 
p rzez p o śred n ik a  (ko lportera), k tó ry  roz­
liczał ją  bieżąco n ad sy łan y m i ra c h u n ­
kam i; k iedy  w yczerpano  zasoby p rzed ­
p ła ty , obciążano b ib lio tek i rach u n k am i 
b ieżącym i „do zap łacen ia”. T ak a  o rg a ­
n izac ja  im p o rtu  czasopism  z II obszaru  
p ła tn iczego  by ła  „p ięknym ” p rzyk ładem  
system u  scen tralizow anego , skazanego na 
m onopol im p o rte ra . S ystem  te n  pozosta­
w ia ł b ib lio tekom  n iew ielk ie  pole do m a ­

new rów  — m ogły w ięc b ib lio tek i pod­
m ien iać  ty tu ły , koordynow ać zachow a­
n ie  ty tu łó w  n iezbędnych  dla  zespołu b i­
b lio tek  i . . .  p ro testow ać  przeciw  a rb i­
tra ln y m  decyzjom  różnych  kom isji 
o ch ran ia jący ch  ten  system . Było to  i ta k  
znacznie w ięcej niż m ogły, w  jeszcze 
b a rd z ie j w y rafinow anych  system ach  im ­
p o rtu  scen tralizow anego , zdziałać b ib lio ­
te k i innych  p ań stw  z daw nego obozu 
socjalistycznego.

O rgan izacja  polskiego im p o rtu  czaso­
p ism  z II obszaru  p łatn iczego  w y n ik a ła  
z p rzy ję tego  przez P R L  system u  ekono­
m icznego. Idea  te j o rgan izac ji by ła  m o­
że n aw et i s łuszna (szczególnie w  obsza­
rze k o o rd y n ac ji p ren u m era ty ), a le  n ie  
na leżało  je j w drażać  p rzy  p e rm a n e n t­
n ym  (poza początk iem  la t siedem dzie­
sią tych) b ra k u  środków  dew izow ych 
i zm onopolizow anym  im porcie. Jeże li 
M in iste rs tw o  E d u k ac ji N arodow ej, w ie ­
dząc o tym , n ie  pozbyło się, a  mogło 
to zrobić, pew nych  fu n k c ji k o o rd y n a to ­
ra  w  ty m  im porcie, to zasługu je  dzi­
sia j n a  szacunekj', bo jego stanow isko  w  
uzysk iw an iu  tzw . lim itu  dew izow ego 
często decydow ało  o „być, a lbo  n ie  być” 
p re n u m e ra ty  czasopism  z II obszaru  
płatn iczego . Szczególnie zaś należy  do­
cenić odrzucenie  przez M in isterstw o  E du ­
k ac ji N arodow ej p ropozycji zam roże­
n ia  im p o rtu  czasopism  z II obszaru  p ła t­
niczego i św iadom ość tego, ja k  n iew iele  
m ogło ono pom óc w  p row adzen iu  r a ­
cjonalnego  im p o rtu  książek.

B rzem ienny  w  w ydarzen ia  ro k  1989 
n ie  m ógł pom inąć także  i b ib lio tek . 
P ro g ram  re fo rm  gospodarczych i zw ią­
zany  z n im  p ro g ram  zdałw ien ia  h ip e r in -  
flac ji, m usia ły  dotknąć, bezpośrednio , 
im p o rtu  li te ra tu ry  z II obszaru  p ła tn i­
czego, w  ty m  rów nież  czasopism . A p rze ­
cież jeszcze w  m aju  1989 ro k u  b ib lio ­
tek i spoko jn ie  w ery fikow ały  w ykazy

• lA rtyk u ł ten  A utor za p rezen to w a ł w  fo rm ie  r e fera tu  na V III O gó ln op o lsk iej N aradzie  
B ib lio tek  S p o łeczn o -E k o n o m iczn y ch  w  Jach ra n ce  dn ia  11 w rześn ia  1990 rok u . P o ,;iVIaklerze 
in fo rm a cy jn y m ” , w y d r u k o w a n y m  w  ,.B ib lio tek a rzu ” n r  7/1990, je s t  to  k o le jn e  op racow an ie  
teg o  sam ego  A utora z zak resu  elkonom ikl b ib lio teczn ej.



ty tu łó w  do p re n u m e ra ty  n a  ro k  1990 
i p rzek azy w ały  je „ s ta ry m  try b e m ” do 
dalsze j rea lizac ji. P o śred n ik  n ie  sygna­
lizow ał zm ian  w aru n k ó w  p ren u m era ty . 
W d ru g ie j połow ie ro k u  p rzek aza ł in ­
fo rm ac je  o konieczności p rzed p ła ty  w  
zło tych polskicłi, i w iększość b ib lio tek  
dokonała  p rzelew ów , m im o w y s tęp u ją - 
cycłi już  k łopo tów  ze znalez ien iem  
śro d k ó w  w  w y m ag an e j w ysokości, bo 
ta  (sk u tk iem  szybkich  zm ian  k u rsu  do­
la ra ) p rzek racza ła  d w u k ro tn ie  w ysokość 
z ro k u  1988. B ib lio tek i m ogły w ięc u w a ­
żać p ro b lem  za zakończony, ty m  b a r ­
dziej, że lim it dew izow y n a  im p o rt cza­
sopism  w  ro k u  1990 w  dalszym  ciągu 
obciążał M in is te rs tw o  E d u k ac ji N arodo ­
w ej, k tó re  dysponow ało  zło tów kam i n a  
e w en tu a ln e  u ruchom ien ie  p rzy zn aw a­
nych  środków  dew izow ych.

W  czw arty m  k w a rta le  ro k u  1989 rząd  
p o d ją ł jed n ak  szereg  znaczących decy­
z ji ekonom icznych, k tó re  w  is to tn y  spo­
sób p rzew arto śc io w ały  p rzek o n an ie  b i­
b lio tek  o tym , że p ro b lem  im p o rtu  cza­
sop ism  w  ro k u  1990 m a ją  już za sobą. 
Z lik w id o w an a  została  c e n tra ln a  p u la  de­
w izow a, z k tó re j odpow iedn i lim it na  
im p o rt, m .in . czasopism , p rzyznaw ano  
M in iste rs tw u  E d u k ac ji N arodow ej i u s ta ­
lono śred n i k u rs  d o la ra  a m ery k ań sk ie ­
go n a  9500 zł. Z apow iedziano  też  lik w i­
dac ję  R SW  „P ra sa -K s iążk a -R u ch ”. B u ­
rzono w ięc podstaw ow e e lem en ty  scen­
tra lizo w an eg o  i zm onopolizow anego do­
tychczas sy s tem u  im p o rtu  czasopism  z II 
o bszaru  p łatn iczego. To by ł szok d la  
w szystk ich  uczestn ików  tego, w ydaw ało  
by się, n ie re fo rm ow alnego  system u . B i­
b lio tek i p rze raz iła  p e rsp ek ty w a , że w  
ro k u  1990 m oże n a s tąp ić  p rze rw a  w  
„sp ływ ie” ty tu łó w  zgłoJkonych do z a p re ­
n u m ero w an ia  jeszcze w  m a ju  ro k u  1989, 
że n ie  sta rczy  im  zło tych po lsk ich  na  
p rzed p ła ty  um ożliw iające  pośredn ikow i 
zak u p ien ie  dew iz, a l e . te n  . . .  m ilczał, 
p rz y n a jm n ie j do początku  ro k u  1990. 
N a to m ias t M in is te rs tw o  E d u k ac ji N aro ­
dow ej n ie  zw lekając , jeszcze n a  k o ń ­
cu 1989 ro k u  p rzekazało  pośredn ikow i, 
bez żadnych  k o n su ltac ji, po siadane śro d ­
k i n a  pok rycie  p rzed p ła ty  zgłoszonych 
do p re n u m e ra ty  w  ro k u  1990 ty tu łó w  
b ry ty jsk ich  i częściow o am ery k ań sk ich  
{około 30"/o), bez obow iązku  re fu n d o ­
w an ia  ich p rzez poszczególne b ib lio tek i 
i . . .  w ycofało  się z dalszej k o o rd y n a­
c ji tego im p o rtu . P rzep rasza jący m i p is­
m am i odw ołały  w  p ierw szym  k w a rta le  
1990 ro k u  dalszą p racę  w  dotychcza­
sow ym  system ie  im p o rtu  scen tra lizo w a­
nego B ib lio teka  G łów na P o litech n ik i 
W arszaw sk ie j o raz w sp ó łp racu jące  z n ią  
w  ty m  zak res ie  b ib lio tek i cen tra ln e . 
W ro k  1990 „w eszły” w ięc b ib lio tek i, 
szczególnie szkół w yższych, bez k rę p u ­

jącego je system u im p o rtu  scen tra lizo ­
w anego , z op łaconą p re n u m e ra tą  ty tu ­
łów  b ry ty jsk ic h  i częściow o a m e ry k a ń ­
skich . P rz e d p ła ta  d la  p o śred n ik a  z ro ­
ku  1989 m ia ła  w ystarczyć  n a  pokrycie  
k ilk ak ro tn eg o  w zrostu  kosztów  p rzesy ­
łek  pocztow ych. Do m a ja  1990 ro k u  n ie 
b y ła  zn an a  rów n ież  w ysokość środków  
jak ie  o trzy m a ją  uczeln ie  n a  ro k  1990. 
T ym czasem  należało  zrobić w szystko, 
ab y  ja k  n a jw cześn ie j uzyskać  p e łen  ze­
s taw  ty tu łó w  zgłoszonych do p re n u m e ­
ra ty  z im p o rtu  w  1990 roku . R ozw iąza­
n ie  tegop ro b lem u  było m ożliw e pod 
dw om a w aru n k am i: znalez ien ia  odpo­
w iedniego  dostaw cy  i po siad an ia  w y m a­
gane j kw o ty  zło tych po lsk ich  p o k ry w a­
jące j koszty  p ren u m era ty . N ie z a s ta ­
naw ian o  się tym czasem , w  ja k i sposób 
będzie m ożna, lub  będzie trzeba , z rea ­
lizow ać p re n u m e ra tę  n a  ro k  1991.

P on iew aż daw ny  m onopo lis ta  CHZ 
„A rs P o lo n a” zgłosił n a jw cześn ie jszą  
o fe rtę  „usług i w  zak res ie  im p o rtu  cza­
sopism  n aukow ych  z k ra jó w  k a p ita li­
s tycznych” tak że  n a  ro k  1990 (w m arcu  
1990), i już  rea lizo w ał p re n u m e ra tę  o p ła ­
coną częściow o przez M in iste rs tw o  E du­
k a c ji N arodow ej, w iększość b ib lio tek  
sk o rzy sta ła  z te j o ferty . Po  zw rocie 
p rzez  CHZ „A rs P o lo n a” lis t zam aw ia­
nych  ty tu łó w , z w yceną  dew izow ą, b i­
b lio tek i p rze la ły  n a  je j kon to  ró w n o ­
w arto ść  w  zło tych po lsk ich  pow iększoną
o 10®/o to le ra n c ji z ty tu łu  różn ic  k u rso ­
w ych  m ogących pow stać  w  m om encie 
dokonyw an ia  p ła tności, p rosząc o do­
staw ę (na w łasn e  ryzyko) pod ad res 
b ib lio tek i, rezy g n u jąc  ty m  sam ym  z do­
datkow ego p o śred n ic tw a  „C en tra li K ol­
p o rtażu  P ra sy  i W ydaw nictw , W arsza­
w a, ul. T ow arow a n r  28”. Z adz ia ła ła  
tu  z pew nością  a w e rs ja  do sta rego  ta n ­
dem u m onopolistycznego, a le  także , a 
k to  w ie  czy n ie  p rzede  w szystk im , r a ­
ch unek  ekonom iczny. B ib lio tek i m ając  
ogran iczone śro d k i m usia ły  skorzystać  z 
m arży  9%  w arto śc i im portu , jak ą  za 
koszty  św iadczonej usług i w yznaczyła 
sobie CHZ „A rs P o lo n a”, a  n ie  z 29“/o, 
z k tó re j 20“/o m iało  p rzypaść  CK PiW  
za św iadczoną n a  rzecz b ib lio tek i usługę 
(kon tro lę  rea lizac ji, w ysy łkę, w y ja śn ia ­
n ie  re k la m a c ji itp.), ry zy k u jąc  p o w sta ­
w an ie  lu k  w  „sp ływ ie” poszczególnych 
ty tu łó w . D aw n i m onopoliści p ro p o n u jąc  
b lisko  30®/o m arżę  n ie  przypuszczali, 
że sam i p o d c in a ją  gałąź, n a  k tó re j sie­
dzą. N ie w ierzy li, że zniew olone b ib lio ­
te k i zaczną liczyć, p rzeg ląd ać  o ferty  
k o n k u ren c ji. F ak tem  jest, że o fe r ta  CHZ 

, „A rs P o lo n a” z m arca  1990 ro k u  u ła tw i­
ła  k o n ty n u o w an ie  w  ro k u  1990 im p o r­
tu  czasopism  z II obszaru  p łatn iczego, 
p rzy n a jm n ie j n a  poziom ie ro k u  1989. 
Czy b ib lio tek i zw iększy ły  liczbę zap rę -



n u m ero w an y ch  ty tu łó w  w  ty m  okresie , 
p o w inna  w ykazać  ana liza  porów naw cza. 
M ożna jed n ak  przypuszczać,- że jeżeli 
w z ro s t nastąp ił, to  w  n iew ie lk im  stopn iu , 
bo ja k  w y k azu ją  in fo rm ac je  z w y b ra ­
nych  b ib lio tek  p rzyznane  im  przez uczel­
n ie  śro d k i z tru d e m  w ysta rczy ły  n a  po­
k ry c ie  w ysokich  p rzed p ła t, ra tu ją c  ty ­
tu ły , z k tó ry ch  n ie m ożna było rezygno ­
wać.- Od se lekc ji ty tu łó w  m usia ły  b i­
b lio tek i odstąp ić  chociażby dlatego, że 
w szystk ie  b ry ty jsk ie  i częściowo am ery ­
k ańsk ie , z góry  opłacone, (o czym  w y ­
żej), se lekcji te j już n ie  m ogły podlegać.

Po  o sta tecznych  rozliczen iach  o kaza­
ło się, że śred n i koszt p ren u m era ty , 
n a  p rzy k ład  jednego ty tu łu  ekonom icz­
nego, w yn iósł 1,5 m iliona  zło tych p o l­
skich . W arto  w  ty m  m iejscu  p rzypom ­
nieć, że do lOO /̂o kosztów  p re n u m e ra ­
ty  n a  ro k  1990 około 30®/o dołożyło, 
jeszcze w  ro k u  1989, M in isterstw o  E du ­
k ac ji N arodow ej. O stateczn ie  okazało 
się, że koszty  im p o rtu  ro k u  1990 w  sto ­
su n k u  do kosztów  ro k u  1989 w zrosły
12 - 15 -kro tn ie  i, w  zależności od b ib lio ­
te k i i liczby p ren u m ero w an y ch  ty tu łów , 
s ięg a ją  kw o t od k ilk u  do k ilk u se t m i­
lionów  złotych polskich.

Św iadom ość ta k  w ysokich  kosztów  
i tru d n o ść  ze znalez ien iem  środków  na  
ich pok ryc ie  w  złotych po lsk ich  m u s ia ­
ły, p rzy n a jm n ie j w  n iek tó ry ch  b ib lio ­
tekach , w yw ołać odruch  p ilnego  szuka­
n ia  już  100% środków  n a  rea lizac ję , 
jeszcze w  ty m  roku , p rzed p ła ty  im p o rtu  
czasopism  z II obszaru  p łatn iczego  w  
ro k u  1991. Czy, i k tó rym , b ib lio tekom  
m acie rzyste  uczeln ie  zagw aran to w ały  
środk i n a  p rzed p ła tę  ro k u  1991 — nie 
w iem ; n iek tó ry m  tak , choć n ie  zaw sze 
w  w ysokości kosztów  p re n u m e ra ty  ro ­
ku  1990. U czelnie pow inny  jed n ak  zna­
leźć środk i n a  u ruchom ien ie  p rzed p ła ty  
ro k u  1991, w  ty m  w y ją tk o w y m  1990 roku  
(roku  dw óch p rzedp ła t), bo n ie  b ib lio ­
te k i są w inne  te j sy tu ac ji, a  uczelniom  
g w a ra n tu je  to  n a jn iższe  z m ożliw ych 
koszty  im portu . W sk ra jn y ch  sy tuac jach  
pow inny  uczelnie n a  te n  cel zaciągnąć 
n aw e t k re d y t bankow y. P ew ne  d z ia ła ­
n ia  M in is te rs tw a  E d u k a c j i . N arodow ej 
w sk azu ją  bow iem  n a  m ożliw ości p rzy z­
n an ia  uczeln iom  n a  im p o rt czasopism  
w  ro k u  1991 dodatkow ych  środków , ale 
n ie  w iadom o k iedy  to  nastąp i; m ożna 
by je w ted y  przeznaczyć n a  w cześn ie j­
szą sp ła tę  zac iągn ię te j pożyczki b a n ­
kow ej. A  jeżeli się okaże, lub  już się 
okazało, że środk i (złote polskie) p rzyz­
n an e  b ib lio tece przez uczelnię n ie  w y ­
sta rczą  n a  rea lizac ję  w  ro k u  1991 p re ­
n u m e ra ty  n a  poziom ie ro k u  1990? W iele 
b ib lio tek  w  ta k ie j sy tu ac ji p rzy jm ie  
p raw dopodobn ie  postaw ę sta tyczną  i, po ­
przez ba rd z ie j odpow iedzia lną se lekcję

ty tu łó w  ogran iczy  ich liczbę do w yso­
kości p rzyznanych  środków  i . . .  do 15 
.w rześn ia  1990 ro k u  przekaże  CHZ „A rs 
P o lo n a” sk rom niejsze  zam ów ienie, z gw a­
ra n c ją  m arży  h and low ej już n ie  9“/o lecz 
10®/o w arto śc i im portu . P ozorn ie  w szyst­
ko będzie w -p o rząd k u . T ylko że b ib lio ­
te k i te  m uszą być św iadom e tego, iż 
p rak ty czn ie  żadna  b ib lio tek a  n au k o w a 
w  Polsce n ie g rom adzi n aw et m in im a l­
n e j liczby ty tu łó w  czasopism  odpow ia­
dających  pro filow i je j zbiorów  i że nie 
pow inno  się już schodzić poniżej posia ­
danego poziom u, bow iem  w ów czas w ą t­
p liw a  jes t ich w arto ść  in fo rm acy jn a  
i w ą tp liw a  p rzydatność  sam ej b ib lio tek i.

Czy m ożliw e jest, w obec o g ran i­
czonych środków  na  im p o rt czasopism , 
inne  zachow anie się b ib lio tek  w  z a k re ­
sie ich w ykorzystan ia?  D zisiaj już  z 
pew nością  tak . Szanse tak ie  s tw arza  roz­
w ija ją c a  się, chociaż z oporam i, gospo­
d a rk a  rynkow a. W ym aga to jed n ak  od 
b ib lio tek i m yślen ia  ekonom icznegó, sp o j­
rzen ia  n a  czasopism o jako  n a  proc^ukt 
(tow ar), pod legający  w ym ian ie , rów nież 
w ym ian ie  tow arow o-p ien iężne j. W ta ­
k im  u jęc iu  b ib lio teg i s ą, jako  in s ty tu ­
cje  pozaekonom icze, p o d m i o t a m i  
r y n k u  obok podm iotów  gospodarczych 
(przedsięb iorstw ) i gospodarstw  dom o­
w ych (konsum entów ). B iblioteki są pod­
m iotam i rynku również dlatego, że w  
celu realizacji sw oich zadań zaopatrują 
się w  różne dobra i usługi, a ich dzia­
łalność, polegającą na św iadczeniu róż­
nego rodzaju usług, można uznać za 
działalność rynkową, chociaż n ie kom er­
cyjną.

Skoro tak , tó  w  p rzy p ad k u  im p o rtu  
czasopism  b ib lio tek i pow inny  podejm o­
w ać decyzję o k ie ro w an iu  posiadanych  
środków  tam , gdzie ich k rańcow e e fek ­
tyw ności ekonom iczne, a  tak że  społeczne, 
są  najw yższe, gdzie p rzy  określonydh 
w ielkościach  środków  m ogą osiągnąć 
n a jw ięk szą  liczbę ty tu łów . W y m a g a  
t o  j e d n a k  o d  b i b l i o t e k  p rzy ­
jęc ia  w obec ty ch  prob lem ów  p o s t a ­
w y  m a r k e t i n g o w e j ;  n ie  ty lko  
m yślen ia  m arketingow ego, a le  i d z ia ła­
n ia  p rak tycznego , opartego  n a  koncep­
cji m arketingow ej. Pod pojęciem  m ar­
ketingu bibliotecznego (bardzo uogóln ia­
jąc) rozumiem zespół zintegrowanych  
działań m ających na celu kształtow anie 
usług bibliotecznych z punktu w idzenia  
potrzeb użytkowników.

Oczjn^iście postawy m arketingow ej 
nie można bibliotekom  narzucać. Do jej 
p rzy jęc ia  trzeb a  je p rzekonać. A n a j ­
b a rd z ie j p rzek o n u ją  w y n ik i bad ań  m a r­
ketingow ych, w  p rzy p ad k u  im p o rtu  cza­
sopism , b ad ań  ry n k u  z jego e lem en ta ­
m i: podaży, popy tu  i ceny. Pod jęc ie  zaś 
b ad ań  n aw et ta k  w ąsk iego  te m a tu  jak



im p o rt czasopism  je s t konieczne, bo 
ry n ek  się zm ien ia , bo b ib lio tek i pow inny  
o trzym yw ać b ieżące p rak ty czn e  w sk a ­
zów ki zachow ań się n a  ty m  ry n k u , bo 
n a  teo re tyczne  uogó ln ien ia  czeka m a r­
k e tin g  b ib lio teczny . W yniki, k tó re  chcę 
zap rezen tow ać, n ie  są w y n ik am i n a u ­
kow ych b ad ań  m arke tingow ych  w  za­
k res ie  im p o rtu  czasopism  z II obszaru  
p łatn iczego , ale  e f e k t e m  p o s t ę p o ­
w a n i a  m a r k e t i n g o w e g o  jedne j 
b ib lio tek i, skazan e j w stępn ie  n a  o g ran i­
czenie im p o rtu  n iższą (o 20“/o) pu lą  
środków  n a  jego rea lizac ję  w  ro k u  1991. 
T eoretycznie  m ożna je  zakw alifikow ać 
do w yników  b ad ań  podaży, po legających  
n a  zb ie ran iu  i an a lizow an iu  danych  o do­
s taw ach  i źród łach  zaopatrzen ia . T rzeba  
oyło się za jąć  w  trak c ie  p rzy ję tego  po­
s tępow an ia  m arketingow ego  p rob lem am i 
po ro zw iązan iu  k tó ry ch  spodziew ano się 
odpow iedzi n a  p y tan ia , gdzie i n a  jak ich  
w a ru n k a c h  m ożna nabyć czasopism a, 
uw zg lędn ia jąc  dostaw ców  ry n k u  w ew ­
nę trznego  i zagranicznego, ta k  aby  u zy ­
skać p rzekonu jące  p rzes łan k i do p o d ję ­
cia decyzji dotyczących w spó łp racy  z w y ­
b ran y m  dostaw cą.

Szybko p rzerw an o  b ad an ia  n ad  m oż­
liw ością im p o rtu  bezpośrednio, od w y ­
daw ców , bo okazało  się, że d la znacznej 
ich liczby (w ydaw ców  i ty tu łów ) n a le ­
żałoby uruchom ić  kosztow ne stanow isko  
p racy  w  bib lio tece, op łacać b an k  z ty tu ­
łu  każde j o p e rac ji bankow ej, pe łne  p o r­
to pocztow e i w nosić p rzed p ła tę  w  w y ­
sokości ok reś lone j d la odbiorcy  zag ra ­
nicznego, bez jak iegoko lw iek  rab a tu .

T ym czasem  zm ien ił się ry n e k  d ostaw ­
cy (pośrednika). N a zm onopolizow any 
przez CHZ „A rs P o lo n a” ry n e k  w eszła 
k o n k u ren c ja  w ew n ę trzn a  i zagran iczna. 
P rzy jm u jąc  postępow an ie  m arke tingow e, 
w  p ie rw szy m  e tap ie  bad ań , s ta ran o  się 
m etodam i w yw iadu  w łasnego, w yko­
rzy s tu jąc  in fo rm ac je  pośredn ie  i n a  pod ­
staw ie  n ad sy łan y ch  o fert, odszukać 
w szystk ich  dostaw ców , k tó rzy  po jaw ili 
się w  Polsce z p ropozycją  pośredn icze­
n ia  w  im porcie  czasopism  z II  obszaru  
p łatn iczego . W  te n  sposób p o w sta ła  k a r ­
to te k a  pośredn ików , zaw ie ra jąca  począt­
kow o in fo rm ac je  bardzo  ogólne, ty p u  
ad resow ego z podzia łem  n a  dostaw ców  
w ew nętrznych  i zag ran icznych , bezpo­
średn ich  i pośredn ich  (II s topnia , dz ia­
ła jący ch  n a  rzecz dostaw ców  bezpośred ­
nich). F irm y  duże, o k ilk udz ies ięc io le t­
n ie j tra d y c ji i dośw iadczeniu  znalazły  
się w  n ie j obok now o pow sta łych  m a­
łych, jeszcze bez w iększego dośw iadcze­
n ia  i chyba k a p ita łu  inw estycy jnego . 
P on iew aż czas o dg ryw ał znaczącą ro lę  
w  b adan iach , da lszem u postępow an iu  
m ark e tin g o w em u  poddano  w yse lekc jo ­
n o w an ą  g ru p ę  dostaw ców , rezygnu jąc  z

ana lizo w an ia  n iezby t zresz tą  k o n k re t­
nych  o fe rt f irm  jeszcze m ało znanych  
i pośredn ich . O stateczn ie  pod ję to  a n a li­
zow anie dw óch dostaw ców  polskich 
(„A rs P o lo n a” i O RPA N) i dw óch za­
gran icznych  (Lange u n d  S p rin g e r W is- 
senschaftliche  B uch h an d lu n g  z B erlina  
i Sw ets u n d  Z e itlin g e r G m bH  Z eit- 
sch r if te n a g e n tu r z siedzibą w e F ra n k ­
fu rc ie  n. M enem ). Ź ród łam i ana liz  sta ły  
się o fe r ty  p isem ne, k o respondenc ja , ro z ­
m ow y telefon iczne  i bezpośrednie. P o ­
m ija ją c  szczegóły w a rsz ta tu  badaw czego, 
poddano  analiz ie  po rów naw czej w szyst­
k ie  e lem en ty  d a jące  się porów nyw ać. 
In fo rm ację  o b ieżącym  k u rs ie  d o la ra  p o ­
zysk iw ano  drogą te lefon iczną  z banku .

P ie rw sze  odczucia w yw ołane ana lizą  
ko ja rzy ły  się z fizyczną szarością  o fe rty  
p o lsk ie j i ko lo row ą zag ran icznej, a le  nie 
m ogło to  m ieć oczyw iście żad n eg r w p ły ­
w u n a  końcow e w niosk i. W w y n ik u  b a ­
dań  okazało  się jed n ak , że oferty  p o l­
sk ie  są po p ro s tu  gorsze, n iedop raco - 
W’ane  i noszą ślady  jak b y  daw nej a ro ­
g an c ji m onopolistycznej. Z decydow anie, 
na  p rzyk ład , o g ran icza ją  one te rm in  
zgłoszenia p ren u m era ty , te rm in  dokona­
n ia  p rzed p ła t, a ie  da jąc  m ożliw ości 
p rzy jęc ia  p re n u m e ra ty  bez p rzedp ła ty , 
p rzew id u ją  m ożliw ość w y ją tkow ego  a n u ­
low an ia  zam ów ien ia  w  tra k c ie  re a lizac ji 
itd . W ym ienione p rzy k ład y  a k u ra t od ­
w ro tn ie  ro zs trzy g a ją  o fe r ty  zagran iczne. 
Ż adna  z o fe rt n ie  zm uszała  żadnego p o l­
skiego odbiorcy  do w yk o rzy stan ie  je j 
jako  p o śred n ik a  dostaw y  (ko lportera) 
a le  o ferow ała  pom oc w  n adzo row an iu  
dostaw y  bezpośredn io  od w ydaw cy. S e r­
w is usług  dostaw ców  zagran icznych  w  
zak res ie  im p o rtu  znany  z li te ra tu ry  f i r ­
m ow ej p rzesy łan e j b ib lio tekom  okazał 
się w  rzeczyw istości ta k  różny  i szeroki 
n a  rzecz odbiorców , że p rak ty czn ie  n ie ­
po rów n y w aln y  z polskim . F ak t, że se r­
w is te n  p ra c u je  w  techn ice  k o m p u te ro ­
w ej, jedyn ie  częściowo tłum aczy  jego 
p rzew agę n a d  po lsk im . P rzyk ładow o 
CHZ „A rs P o lo n a” w  W arszaw ie, w yce­
n ia ła  p re n u m e ra tę  1990 ro k u  6 tygodni, 
p rzy n ag lan a  częstym i te lefonam i, gdy 
tym czasem  Sw ets w ycenę 1991 roku  
zw rócił po 14 dn iach  od d a ty  w ysła ­
n ia  (!) je j z b ib lio tek i, p rzesy łk ą  ek s­
p resow ą w  system ie  pocztow ym  D H L, w  
ciągu  2 dn i (!).

W p rzy ję ty m  postępow an iu  m a rk e tin ­
gow ym  w y n ik i do tychczasow ych analiz  
nie  upow ażn ia ły  jeszcze b ib lio tek i do 
zadecydow ania  o pod jęc iu  w spó łp racy  
z w y b ran y m  dostaw cą. Szczegółow ej 
analiz ie  na leżało  poddać, i poddano , c a ł­
kow ite  koszty  im p o rtu  p rzew idyw ane  
p rzez dostaw ców : ceny p re n u m e ra ty  po ­
szczególnych ty tu łów , koszty  p rzesy łek , 
m arże  za usług i dostaw cy. M arże d ek la -
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ro w a li dostaw cy  w  p rzedstaw ionych  
o fe rtach  i ich po rów nan ie  n ie  stanow iło  
prob lem u. O kazało się, że polscy do­
staw cy  u s ta lili je n a  ró w n ej 10“/o w y ­
sokości w arto śc i im p o rtu  (o 30“/o, z 20“/o 
n a  rzecz CKPiW , w a rto  jedyn ie  p rzy  
tyoh rozw ażaniacłi pam iętać) abso lu tn ie  
n iek o n k u ren cy jn e j w obec dostaw ców  za­
g ran icznych  (Sw ets — 5,2®/o z m ożliw o­
ścią obniżenia).

B ardz ie j k łopo tliw e okazało się po ­
ró w n y w an ie  cen p re n u m e ra ty  poszcze­
gólnych ty tu łó w  u  poszczególnych do­
staw ców . P odstaw ow ym i źród łam i do 
ta k ie j ana lizy  — k a ta lo g am i — dyspono­
w ali jedyn ie  dostaw cy  zagran iczn i; 
„A rs P o lo n a” dokonyw ała  w yceny sa ­
m a, b io rąc  pod uw agę a k tu a ln e  obcią­
żenia dostaw ców  za rok  bieżący, p lus 
2 O0/0 ś red n ie j rocznej podw yżki ceny 
p rzew id y w an e j n a  ro k  n astępny ; O RPA N  
zaproponow ał b ib lio tece, aby  sam a sk a l­
k u lo w ała  w ysokość p rzed p ła ty  „w o p a r­
ciu o ceny p re n u m e ra ty  na  1990 rok, 
ak tu a ln e  k u rsy  w a lu t o raz połow ę m a r­
ży O R PA N ”. W rnetodyce postępow a­
n ia  w zięto  w ybiórczo pod uw agę ró w ­
nież ceny p re n u m e ra ty  w y stęp u jące  w  
o sta tn ich  n u m erach  czasopism  o trzym y­
w anych  przez b ib lio tekę.

P o m ija jąc  om aw ian ie  tech n ik i b a ­
daw czej, uw ag i n a  tem a t głębokości w y ­
ko rzy s tan ia  poszczególnych źródeł, w a r ­
to zauw ażyć, że uzyskane w ynik i, b a r ­
dzo in te re su jące , n ie  zaw sze by ły  do 
końca czyte lne; n iek iedy  b rakow ało  a r ­
gum entów  do ich in te rp re ta c ji, p raw d o ­
podobnie  m ieszczą się one w  katego riach  
„ ta jem n icy  f irm y ”. O stateczn ie  okazało 
się, że ceny kata logow e dostaw ców  dla 
znacznej liczby ty tu łó w  są różne. N iż­
sze ceny kata logow e dostaw ców  w y n i­
k a ją  na jczęśc ie j z udzie lanych  im  przez 
w ydaw ców  ra b a tó w  (w yższych przy  
w iększej liczbie zam aw ianych  egzem ­
p la rzy  jednego ty tu łu ), z różnej o rg an i­
zacji z a k u p u . n a  ry n k ach  różnych  ko n ­
ty n en tó w  i fak tu , że (jak  np. L ange 
un d  S p ringer) są agendą  k o ncernu  w y ­
daw niczego. Różnice w  uzysk iw anych  
ra b a ta c h  dochodzą n iek iedy  do rozp ię­
tości od 5 do 50%.

Ż eby zam knąć postępow anie m a rk e ­
tingow e p rzy  im porcie  czasopism  z II 
obszaru  p łatn iczego  i by  n ie  stw arzać  
w rażen ia  lu k i m etodologicznej, p rze ­
prow adzono analizę porównawczą form  
rozliczania przedpłat (w ramach anali­
zy w arunków  płatności) przez d ostaw ­
ców. I oto okazało  się, że dla w szystk ich

p o d staw ą  je s t fa k tu ra  hand low a. A nalizę  
p rzed p ła ty  i je j rozliczen ie  p roponow ali 
jedyn ie  dpstaw cy zachodni, łącznie z po­
dan iem  śred n ie j ceny zam aw ianych  ty ­
tu łó w  w  w y b ran e j w alucie . C iekaw e —  
żaden  z n ich  n ie  p roponu je  in deksac ji 
cen  ty tu łó w  zgłaszanych  do p re n u m e ra ty  
w  dłuższym  okresie  czasu. Czyżby ża ­
den z n ich  n ie  by ł za in te resow any , z 
różnych w zględów , je j w yn ikam i?  P o ­
w in n a  jed n ak  ta k ą  ind ek sac ję  p ro w a­
dzić k tó raś  z b ib lio tek  o trzym ująca  n a j­
w iększą liczbę czasopism  (w ty m  w y ­
p ad k u  k ra jo w y ch  i zagranicznych), bo 
ogłaszane przez n ią  w skaźn ik i w zrostu , 
czy obn iżan ia  cen, pozw oliłyby pozosta­
łym  n a  dok ładn ie jsze  p lanow an ie  w  
sw oich budżetach  v /ydatków , także  na 
ich im port.

Zamknięcie postępowania m arketin­
gow ego pozwoliło bibliotece z ca łą  od­
pow iedzia lnością  (już po p o rów nan iu  k o ­
sztów  całkow itych  im p o rtu  określonycTi 
przez po tenc ja lnych  dostaw ców  ** pod­
jąć decyzję o współpracy w  zakresie  
im p o rtu  czasopism  z II obszaru  p ła tn i­
czego w  ro k u  1991 z dostawcą zagra­
nicznym . P rzy n a jm n ie j do dzisiaj do­
staw ca  te n  g w a ra n tu je  (zak ładając  n ie ­
w ie lk ie  w ah an ia  w  św iatow ym  k u rs ie  
w a lu t i s tab ilizac ję  k u rsu  złotego w  s to ­
su n k u  do dolara), że dostarczy  b ib lio tece 
w  ro k u  1991 tę  sam ą liczbę ty tu łó w  |» k ą  
zam ów iła n a  ro k  1990 i to  w  ram ach  
160 m in  złotych polskich, k tó ry m i obec­
n ie  dysponuje. Czy ta k  będzie, okaże się 
po rozliczen iu  p rzedp ła ty .

F ak tem  jest, że bez pod jęc ia  p ostę ­
pow ania  m arketingow ego , pow zięcie de­
cyzji o u trzy m an iu  im p o rtu  czasopism  
n a  n iezm ien ionym  poziom ie by łoby  tr u d ­
ne  (naw et jeże li now y dostaw ca zgodził 
się zrezygnow ać z pe łn e j p rzedp ła ty ), a 
dzięki postępow an iu  dalsza dy*kusja 
n ad  ta k ą  decyzją  s ta ła  się bezprzedm io­
tow a. B rak u jąc e  początkow o biW lotece 
40 m in  złotych, n iezbędne, gdyby  h iu s ia - 
ła  w spó łp racow ać z do tychczasow ym  do­
staw cą, p rzes ta ło  stanow ić  p rob lem .

W ynik i p rzedstaw ionego  w yżej p o ­
stępow an ia  m arketingow ego , w sk azu ją ­
ce n a  tego a  n ie  innego dostaw cę cza­
sopism  z II  obszaru  p łatn iczego, są 
w iążące dla biblioteki, która to postę­
powanie organizowała. Z usług  tego sa­
m ego dostaw cy m ogłyby ew en tua ln ie , 
bez w iększego ryzyka, skorzystać  b ib ­
lio tek i g rom adzące czasopism a o po­
ró w n y w aln y m  p ro filu  i w  zbliżonej w ie l­
kość^. Chociaż i te  n ie  pow inny  rezygno­
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w ać z w łasnego  p ostępow an ia  m a rk e tin ­
gow ego. Może okazać się bow iem , że 
ceny kata logow e ty tu łó w  grom adzonycłi 
p rzez in n ą  b ib lio tekę , k tó ryc łi p rezen to ­
w an a  tu ta j  n ie  p ren u m eru je , są u  in n e ­
go dostaw cy  a k u ra t niższe i m ogą w p ły ­
w ać znacząco n a  koszty  ca łkow ite  p re ­
n u m era ty , k o rzystn ie jsze  u  innego do­
staw cy.

U w agi te  p rzek azu ję , by  m ark e tin g u  
n ie  k o ja rzyć  ty lko  z rek lam ą , k tó ra  
je s t jednym  z jego elem entów , i k tó re j 
n ie  należy  nadużyw ać (rów nież w  b ib ­
lio tekach), jeże li n ie  znalaz ła  p o tw ie r­
dzenia w  k o rzystnych  w y n ik ach  p o stę ­
p ow an ia  m arketingow ego .

JANISŁAW OSIĘGŁOWSKI 
Poznań

OCHRONA KSIĘGOZBIORU W BIBLIOTECE 
UNIWERSYTECKIEJ W HELSINKACH

O chronę księgozbioru  ro zp a try w ać  
w y p ad a  z p e rsp ek ty w y  rea lizow anych  
p rzez  b ib lio tekę  fu n k c ji. W całe j p e łn i 
dotyczy to  B ib lio tek i U n iw ersy teck ie j w  
H elsinkach . Z godnie z je j s ta tu te m  p e ł­
n i ona  fu n k c ję  g łów nej b ib lio tek i u n i­
w e rsy teck ie j w  H elsinkach , f iń sk ie j b ib ­
lio tek i n aro d o w ej i w reszcie  posiada  
ko m petenc je  p e łn ien ia  ro li c e n tra ln e j 
b ib lio tek i hu m an isty czn e j F in lan d ii. T u ­
ta j  p rzechow yw ane są n a js ta rsz e  ob iek ­
ty  ręk op iśm ienne , tj . zespół pap iru só w  
z 2 i 3 s tu lec ia  p rzed  C hry stu sem  oraz 
te k s ty  ręk op iśm ienne  p ergam inow e od 
X II w iek u  począw szy. P oczą tk i sz tuk i 
d ru k a rsk ie j re p re z e n tu ją : f rag m en t p sa ł­
te rza  m ogunckiego w y d ru k o w an y  w  1457 
ro k u  przez F u s ta  i S ch affe ra  o raz dzie­
ło R ab an u sa  M au ru sa  De se rm onum  
p ro p rie ta te , 1467. Do n a jcen n ie jszy ch  
zb io rów  zalicza się u ra to w an e  z poża­
ru  w  T u rk u  „A boica”, n a s tęp n ie  „F en- 
n ic a ” i p rzeboga ty  zb ió r A. E. N ordens- 
k io lda. N ie b ra k  też  i polon iców  r e ­
p rezen tow anych  m .in. p rzez n ieśw iesk i 
k sięgozbiór R adziw iłłów . T u ta j także  
grom adzi się d la  celów  arch iw a ln y ch  
egzem plarz  obow iązkow y o b e jm u jący  
całość f iń sk ie j p ro d u k c ji w ydaw niczej, 
a  w  ram ach  obow iązków  B ib lio tek i N a­
rodow ej rea lizow ane  je s t obecnie g ro ­
m adzen ie  p iśm ien n ic tw a  obcego o F in ­
land ii.

P u n k te m  w y jśc ia  w szelk ich  działań

ochronnych  w  B ib lio tece U n iw ersy tec ­
k ie j w  H e lsinkach  by ł zbudow any  w  
1845 roku , w ed ług  p lan ó w  a rc h ite k ta  
K . L. E ngela, gm ach, k tó ry  w  za sad n i­
czych sw ych k o n tu rach , bez w iększych 
zm ian , zachow ał się do dzisiaj. W 1906 
r. dobudow ano, w ed ług  p ro je k tu  G. N y- 
strd m a, tzw . „ ty lny  dom ”, k tó ry  m ia ł 
być m agazynem  b ib lio tecznym  z w olnym  
dostępem  do półek . A  zatem , gdy w  
połow ie X IX  w ieku  liczący około 50.000 
tom ów  księgozbiór znalazł, po w ie lu  
p e rtu rb ac jach , sw e trw a łe  m iejsce, w a ­
ru n k i jego p rzechow yw an ia  zdaw ały  się 
być idealne . P rzes trzen n e  czy te ln ie  z g a ­
le r iam i pom ieściły  całość zb iorów  za­
pew n ia ją c  jednocześn ie  znaczne re z e r­
w y, k tó re  dopiero  u schy łku  X IX  w. 
w yczerpa ły  się, a le  po dobudow aniu  
„ty lnego  dom u” w y sta rczy ły  aż do la t 
p ięćdz iesią tych  naszego w ieku . P o śred ­
nio  p ad a ją ce  św ia tło  dzienne, uzupe łn io ­
ne  u schy łku  X IX  w. elek trycznym , 
duże p rzes trzen ie  i w reszcie  m asyw ne, 
z tw ard eg o  d rew n a  w ykonane  i p o k ry te  
lak ie rem  pó łk i s tanow iły  sp rzy ja jące  
w a ru n k i p rzechow yw an ia  zbiorów .

Ja k a  jes t dzisiejsza sy tu ac ja  lokalo ­
w a B ib lio tek i U n iw ersy teck ie j w  H el­
s inkach  z p u n k tu  w idzen ia  ochrony 
księgozbioru? N ależy podkreślić , że n a ­
dal p u n k tem  cen tra ln y m  w szelk ich  dzia­
łań  pozostaje  w yżej w spom niany  b u ­
dynek , chociaż już n ie  w  n im  p rzecho ­



w yw ane  są na jcen n ie jsze  zbiory. B aza 
m agazynow a d la liczącego w  końcu 1988 
r. 2 695 000 w olum inów  księgozbioru  n ie ­
byw ale  się rozszerzyła. W s ta ry m  gm a­
chu pozostał jedyn ie  bardzo  obszerny  
księgozbiór podręczny  z w olnym  dostę­
pem  do półek . Z achow ano tu ta j  daw ne 
regały , a  w prow adzono  szereg now ych 
zabezpieczeń, m .in. m eta low e d rzw i 
przeciw pożarow e un iem ożliw ia jące  roz­
p rzes trzen ian ie  się zais tn ia łego  pożaru . 
W prow adzono e lek tro n iczn ą  sygnalizac­
ję pożarow ą. W całym  b u d y n k u  za in s ta ­
low any je s t system  a la rm ow y  un iem oż­
liw ia jący  poruszan ie  się po b ib lio tece 
w  godzinach je j zam knięcia . G łów ny 
księgozbiór bieżąco n ap ływ ających  n a ­
b y tk ó w  usy tuow ano  w  now ym  m agazy­
nie, w ybud o w an y m  w  w ydrążonych  w  
sk a le  w yrob iskach  pod gm achem  b ib lio ­
tek i. A k tu a ln ie  w yko rzy stu je  się trzy  
kondygnac je  n a  głębokości k ilk u n astu  
m etrów . T en  dobrze k lim atyzow any  m a­
gazyn  po łączony jes t z bud y n k iem  n a ­
z iem nym  w indą. W inda jed n ak  posiada 
b lokadę. Je s t ogólnie dostępna n a  ko n ­
dygnac jach  nadziem nych . By się udać 
do podziem i trz eb a  posiadać kodow any 
k lucz odb lokow ujący  w indę. K luczem  
ta k im  dysponu ją  jedyn ie  upow aśfiione 
osoby. K ilk u le tn ia  ek sp lo a tac ja  tych  m a­
gazynów  w y k aza ła  celow ość tak iego  roz- 
w iążan ia . W m iędzyczasie jed n ak  reze r­
w y w yczerpały  się. A k tu a ln ie  p rzygo to ­
w u je  się p lan y  dalszych, znacznie g łęb ­
szych, bo sięgających  już poniżej po ­
ziom u m orza, d rążeń . Je s t to jed n ak  
p rzedsięw zięcie  p rzek racza jące  dzis ie j­
sze m ożliw ości finansow e b ib lio tek i, s tąd  
też  poszuku je  się pom ieszczeń zastęp ­
czych.

W la tach  siedem dziesiątych  coraz 
k łopo tliw szym  s taw a ł się p rob lem  m a­
gazynow an ia  n a jcen n ie jsze j części --księ- 
gozbioru. W bu d y n k u  głów nym  z a b ra k ­
ło odpow iednich  w a ru n k ó w  trw ałego  ich 
m agazynow ania . W 1978 r. za n a jb a r ­
dziej odpow iednie  lokale  uznano  pod ­
ziem ia sąs iadu jącego  z b ib lio teką  b u ­
dynku  Z arząd u  U n iw ersy te tu . W te j 
p ięc iokondygnacy jne j podziem nej, w y­
k u te j w  skale , budow li dla celów  b ib ­
lio tecznych p rzekazano  III, IV i V p ię t­
ro. N ajcenn ie jsze  zbiory złożono n a  III 
p ię trze . W zależności od specyfik i tych  
cym eliów  sp rzęt do ich p rzechow yw a­
n ia  został zróżnicow any. In k u n ab u ły  np. 
złożono w  zam ykanych  d rew n ianych  
szafach  w  pozycji leżącej. Inne  s ta ro ­
d ru k i spoczyw ają n a  pó łkach  regałów  
kom pak tow ych  ta k  skon struow anych , że 
bez jak iegoko lw iek  w ysiłku  m ożna je 
p rzesunąć  ręcznie. „F enn ica”, tzn . zbiór 
egzem plarza  obow iązkow ego, g rom adzo­
nego w  X V III w ieku , tó  d rew n iane  re ­
gały  w y p e łn ia jące  jed n ą  ze ścian. Te

„ fenn ica”, k tó re  n ie  p o siad a ją  op raw y  
lub  w  in n y  sposób są zagrożone, spo ­
czyw ają  w  pud łach  w ykonanych  — co 
w y raźn ie  się p o d k reś la  — z w olnej od 
zakw aszeń  te k tu ry . W sa li A. E. N or- 
densk io lda  złożono księgozbiór liczący 
p o n ad  5000 jednostek  b ib lio tecznych, w  
ty m  129 inkunabu łów , liczne a tlasy , m a ­
py, p o rtu lan y , g lobusy i inne  specyficz­
ne  d la k a rto g ra fii m a te ria ły . To zdecy­
dow ało, że w łaśn ie  tu ta j  sp rzę t je s t n a j ­
ba rd z ie j zróżnicow any. O bok rega łów  n a  
książk i są spec ja lne  szafy n a  g lobusy i 
a tlasy , p recyzy jn ie  zam ykane  gabloty , 
pokrow ce n a  globusy i sp rzę t n aw ig a ­
cy jny  itp.

N ajw iększą  pieczą jed n ak  o tacza się 
„A boica”. W 1827 ro k u  licząca ponad  
40 000 tom ów  B ib lio teka  A kadem ii w  
T u rk u  (Abo) w raz  z całym  m iastem  do­
szczętnie sp łonęła. W czasie pożaru  w ie ­
le k siążek  było w ypożyczonych poza 
b ib lio tekę  i te , rep rezen tu jące  n a js ta r ­
sze fiń sk ie  p iśm ienn ictw o , w  liczbie oko­
ło 800 ty tu łó w  w  489 tom ach , p rz e trw a ­
ły. D zisaj ow e „A boica”, z k tó ry ch  w y ­
ro s ła  B ib lio teka  U n iw ersy tecka  w  H el­
sinkach , po siad a ją  sw e osobne, n iew ie l­
k ie  poijiieśzczenie p rzy  sali N ordensk io l- 
da, oddzielone k ra tą  i szybą. M ateria ły  
z tego m agazynu  udostępn ia  się w  czy­
te ln iach  b u d y n k u  głów nego b ib lio tek i. 
T ran sp o rto w an e  są w  po jem n ikach  sa ­
m ochodem .

O pisany  m agazyn  m a także  w ady . 
J e d n ą  z n ich  je s t k lim aty zac ja . P rz y ­
stosow ana je s t ona d la  ludzi z a tru d n io ­
nych w  całym  b u d y n k u  w raz  z podzie­
m iam i, a  n ie  d la książek . D ruga k w e­
stia  to  zagrożenie zalan iem . P ow odu je  je 
system  ru r  kana lizacy jnych , k tó re , jak  
n a  razie , fu n k c jo n u ją  bez zastrzeżeń . A le 
n ad  m agazynem  z n a jd u ją  się n a try sk i 
d la  k o rzysta jących  ze z lokalizow anej w  
ty m  bu d y n k u  sali spo rtow ej. W ilgoć od 
n a try sk ó w  spow odow ała już za lan ie  czę­
ści regałów  kom pak tow ych . O becnie 
prow izoryczn ie  zabezpieczono je folią.

W yczerpyw anie się reze rw  m agazy­
now ych je s t z jaw isk iem  n a tu ra ln y m  w  
każdej dobrze fu n k c jo n u jące j w spółczes­
ne j b ib lio tece. N atom iast b ra k  dobrze 
przygotow anego  m iejsca  d la  książk i w  
m agazynie  stanow i zaw sze przyczynę 
ogrom nych s t ra t  w  księgozbiorze. M ając 
na  uw adze te  w łaśn ie  p raw id łow ości w  
B iblio tece U n iw ersy teck ie j w  H elsin ­
kach  p recyzy jn ie  w ylicza się m om ent 
w yczerpan ia  reze rw  i z odpow iednim  
w yprzedzeniem  zabezpiecza się now e lo­
kale. W k w ie tn iu  1990 r. rozpoczęła się 
ek sp lo a tac ja  III  i VI p ię tra  w  p iękn ie  
położonym  n ad  za toką  b u d y n k u  zw anym  
„A rab ica”. P ozyskano  tam  16 000 m etrów  
bieżących półek  n a  pow ierzchn i około 
2000 m2. M om ent ob jęcia  tych  lokali



pop rzedziły  w ie lo s tronne  s tu d ia  zm ie­
rza jące  do op tym alnego  w y k o rzy stan ia  
pozyskanych  pom ieszczeń. Ich  w yn ik iem  
by ł szereg  inn o w ac ji o rg an izacy jn o -tech ­
nicznych, z k tó ry ch  w ie le  s tan o w i in ­
te re su ją c e , z p u n k tu  w idzen ia  ochrony 
książk i, rozw iązan ia . T ym  o sta tn im  w a r­
to pośw ięcić naszą  uw agę.

T u ta j będą  przechow yw ane, zbiory 
karto g ra ficzn e . J a k  w iadom o, są to n a j­
częściej ob iek ty  o dużych i z różn icow a­
nych  fo rm a tach , sp raw ia jące  w iele  k ło ­
po tów  w  sk ład o w an iu  ja k  i u ży tk o w a­
niu . Do p rzechow yw an ia  tak ich  m a te ­
ria łó w  zap ro jek to w an o  now oczesne 
ogrom ne szafy z p ła sk im i szu fladam i 
ta k  sk o n stru o w an e , że w  tra k c ie  ich 
w y su w an ia  n ie  zachodzi g roźba zagnie - 
cen ia  czy rozdarc ia . P rzy  zapew nien iu  
p e łne j cy rk u lac ji p ow ie trza  w e w n ę trzu  
szaf zapew niono  tak że  zabezpieczenia 
p rzed  ku rzem . C elem  un ik n ięc ia  t r a n ­
sp o rtu  tych  m a te ria łó w  zorganizow ano 
n a  m ie jscu  czy te ln ię  k a rto g ra ficzn ą . I 
tu ta j  w łaśn ie  za in s ta low ano  specjalne, 
św ieżo op a ten to w an e  w  F in lan d ii sto ły  
d la  p rac  k a rtog raficznych , p rzy  k tó rych  
p ra c a  będzie ła tw ie jsza , a  jednocześn ie  
zabezp ieczają  one m a te r ia ły  p rzed  ew en ­
tu a ln y m  uszkodzen iem  w  tra k c ie  u ży t­
kow an ia . I w reszcie  ko le jn a  now ość 
zw iązana  z tra n sp o rte m  książek  („A ra- 
b ica” je s t położona daleko  od cen tru m  
m iasta). O tóż pow ażne k łopo ty  sp ra w ia ­
ło p rze ład o w y w an ie  książek  z w ózka na 
sam ochód i p o tem  pow tó rn ie  znow u na 
w ózek. O w ocem  szeregu  p rób  jes t n o ­
w y  w ózek p rzeznaczony  do przew ożen ia  
książek , k tó ry  n ie roz ładow any  może być 
w prow adzony  do sam ochodu i z niego 
w yprow adzony . W  te n  sposób rozw iąza­
no  jed en  z p rob lem ów  m asow ego t r a n ­
sp o rtu  k siążek  pom iędzy b u d y n k am i b i­
b lio tek i, a  ty m  sam ym , n ieun ikn ionego  
p rzy  częstym  p rze ładow yw an iu , m echa­
nicznego uszkodzenia  książek.

O grom ną u lgą d la  m agazynów  B ib lio ­
te k i U n iw ersy teck ie j są m agazyny  sk ła ­
dow e, tzw . depozyta riusze, w  położonym  
140 k m  n a  pó łnocny-w schód  od H elsinek  
fo lw a rk u  U ra ja rv i w  gm inie A sikkala . 
W 1917 r. ta  posiad łość ziem ska, zgod­
n ie  z w olą o s ta tn ich  w łaścicieli, s ta ła  
się reze rw a tem  k u ltu ry  m a te ria ln e j. P o ­
w sta ł jed n ak  p rob lem , w  jak i sposób 
w y korzystać  is tn ie jące  tu ta j  i dużym  
kosztem  u trzy m y w an e  zaby tkow e b u ­
d y n k i gospodarcze. S p raw ę tą  rozw aża­
no w  la tach  1953 -1954 i postanow iono, 
że ogrom ną, m asyw nie  zbudow aną k a ­
m ien n ą  oborę p rzeznaczy  się n a  m ag a­
zyn depozytów  h e ls iń sk ie j B ib lio tek i 
U n iw ersy teck ie j. D zieła p rzebudow y te j 
s ta re j obory  n a  now oczesny m agazyn  
b ib lio teczny  z ca łkow itym  zachow aniem  
zaby tkow ej su b s tan c ji po d ją ł się a rc h i­

te k t O lof H ansson. W 1956 r. m agkzyn 
oddano  do uży tku . W n astęp n y ch  la ­
tach  zbudow ano ko le jne , now oczesne, 
ale  doskonale  w kom ponow ane w  k r a j ­
obraz re ze rw a tu  m agazyny  depozytów , 
ta k  że dzisia j d ysponu ją  one 111000 
m etró w  b ieżących półek. W k lim aty zo ­
w anych  pom ieszczeniach za insta low ano  
ruchom e reg a ły  system u „C om pactus” z 
e lek try czn y m  napędem . O kazało się, że 
i tu ta j  popełn iono  b łąd . O grom na ilość 
tych  rega łów  n ie  fu n k c jo n u je  sp ra w ­
nie, w y stęp u ją  częste aw a rie  m echan iz­
m ów . To neg a ty w n e  dośw iadczenie  spo­
ży tkow ano  później in s ta lu ją c  w e w szy­
s tk ich  pom ieszczeniach m agazynow ych 
B ib lio tek i U n iw ersy teck ie j doskonale 
fu n k c jo n u jące  ruchom e reg a ły  z n a p ę ­
dem  ręcznym .

K ończąc spostrzeżen ia  dotyczące po­
m ieszczeń b ib lio tecznych  n ie  sposób po­
m inąć  i tego, że w  bezpośredn im  są ­
siedztw ie  B ib lio tek i U n iw ersy teck ie j, n ie ­
jako  n a  je j zapleczu, zn a jd u je  się b u ­
dynek  u n iw ersy teck iego  In s ty tu tu  F a r ­
m acji. In s ty tu t te n  uzyskał now e, lep ie j 
służące nau k o w o -d y d ak ty czn y m  p o trze ­
bom  pom ieszczenie. P o d ję te  p rzez B ib­
lio tekę p e r tra k ta c je  o p rzy zn an ie  tego 
bu d y n k u  uw ieńczone zostały  sukcesem . 
Po p rzep row adzen iu  p rac  ad ap tacy jn y ch  
zn a jd ą  się tu ta j  g łów nie pracow nie . Na 
każdym  p ię trze  pozyska b ib lio tek a  lo­
ka le  o pow ierzchn i 2600 m^.

W zespole dzia łań  p ro filak tycznych  
w ażny  e lem en t stan o w i u trzy m an ie  czy­
stości zarów no w  m agazynach  ja k  i w  
czy te ln iach  o raz p racow n iach . W  h e l­
s iń sk ie j B iblio tece U n iw ersy teck ie j ten  
w łaśn ie  p rob lem  p o trak to w an o  w  spo­
sób szczególny. N ie m a  m ow y o jak ichś 
gen era ln y ch  po rządkach  p rzy  okazji r e ­
m ontów , m alo w an ia  czy p rzeprow adzek .
O czystość dba się n a  codzień. Z a jm u ją  
się ty m  za tru d n io n e  w  pe łn y m  w y m ia ­
rze godzin sp rzątaczk i, z k tó ry ch  każda 
przesz ła  odpow iednie  szkolenie i k ażda  
w yposażona je s t w e w łaśc iw y  do p racy  
sp rzęt, jak  np . zestaw  do o d k u rzan ia  
książek  n a  pó łkach , sk ład a jący  się z 
cicho p racu jącego  odkurzacza  e lek try cz ­
nego o dużej efek tyw ności, zaopa trzone­
go w  zestaw  odpow iedn ich  szczotek i 
ssaw ek, trw a le  um ocow any n a  poręcz­
nym , ła tw y m  do tra n sp o r tu  w  w a ru n ­
kach  b ib lio tecznych  w ózku.

N iew ątp liw ie , bu d y n ek  i jego w ypo­
sażenie o raz u trzy m an ie  po rząd k u  to 
podstaw ow e czynn ik i decydu jące  o t r w a ­
łości p rzechow yw anych  księgozbiorów . 
N iem niej m ogą być one w  p e łn i sk u ­
teczne jedyn ie  w ów czas, gdy s tanow ią  
in teg ra ln y  e lem en t całego sy stem u  dz ia ­
łań  p ro filak tycznych . Z a jm ijm y  się tu ­
ta j  pozosta łym i ogniw am i tychże dzia­
łań .
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w  B iblio tece U n iw ersy teck ie j w  H e l­
s inkach  konsek w en tn ie  p rzes trzega  się 
zasady, że każda  k siążk a  m usi posiadać 
trw a łą  ok ładzinę. R ealizacja  te j zasady  
u ję ta  została  w  ru ty n o w e, ale  p rzem yś­
lan e  ram y . W łasne m ożliw ości op raw y  
książek  są znikom e. S tąd  też  corocznie 
około 4000 tom ów  odda je  się do o p ra ­
w y p ry w a tn y m  w arsz ta to m  in tro lig a to r­
skim . Jak o ść  tych  p rac  je s t bardzo  w y­
soka, uzależn iona  je s t jed n ak  od u p rzed ­
niego p rzygo tow an ia  książk i do opraw y, 
a to  w y k o n u je  się w  p racow n i k o n se r­
w acy jn e j b ib lio tek i. T u ta j n a s tęp u je  ko- 
lac jonow anie , o k reś lan ie  ty p u  opraw y, 
przygo tow an ie  w zorca op raw y  itd . N a­
leży dodać, że książek  i czasopism  nie  
obcina się, co jes t szczególnie w ażne dla 
księgozbioru  przeznaczonego do w ieczy­
stego zachow ania. Z ostał op racow any  r e ­
g u lam in  postępow an ia  p rzygotow aw cze­
go do op raw y  książek  ze zb io ru  „n a ro ­
dow ego”, tzn . b ieżącej fiń sk ie j p ro d u k ­
c ji w ydaw n iczej w p łyv /a jące j z egzem ­
p la rza  obow iązkow ego. O kreśla  się w  
n im  co i w  jak i sposób w  opraw ionej 
książce należy  zachow ać. Z achow uje się 
w ięc w szelk ie  e lem en ty  n ad an e  książce 
przez w ydaw cę, a za tem  ok ładk i (naw et 
papierow e!), obw olu tę , nap isy  i zdobie­
n ia  g rzb ie tu , e r ra tę  i inne. W w ielu  w y ­
p ad k ach  jednak , ze w zględów  głów nie 
finansow ych , (usługi in tro lig a to rsk ie  w  
F in lan d ii są bardzo  drogie!) rezygnu je  
się z o p raw y  książk i, szczególnie te  o 
m n ie jszym  stopn iu  u ży tkow an ia  zaopa­
tr u je  się w  p u d ła  tek tu ro w e . W ykonuje 
się tak że  w  znacznych ilościach w e 
w łasn e j p raco w n i pu d ła  i teczk i ochron­
ne, k o p e rty  n a  fo tografie , a  to  w szy­
stko  z n e u tra ln e j te k tu ry , p ap ie ru  i b i­
buły .

N iepośledn ią  uw agę zw raca  się na 
w a ru n k i p racy  czy te ln ika . W iadom o, że 
w  znacznej m ierze ro zs trzy g a ją  one o 
szybkości p rzeb iegu  p rocesu  n a tu ra ln e ­
go zużycia k siążk i n a  sk u tek  u ży tkow a­
n ia . O bow iązujące w  całym  gm achu p re - 
zency jne  u d o stępn ian ie  zbiorów  odbyw a 
się w  ogólnodostępnych  czy te ln iach  w y ­
posażonych w  stoły będące podstaw o­
w ym  m iejscem  p racy  czy te ln ika . Z apew ­
n ia ją  one stosunkow o dużą pow ierzch­
nię. W czy te ln i p ro feso rsk ie j w ynosi ona 
około 120X70 cm, a ponad to  dodatkow o 
n ad  k ażdym  s tanow isk iem  zn a jd u je  się 
n iew ie lk a  pó łka  n a  książk i. M niejszą 
pow ierzchn ią  dysponu ją  czyte ln icy  w  
czy te ln iach  ogólnodostępnych. W raz z 
w ygodnym i fo te lam i s tanow ią  one dob­
re  m iejsce  p racy  zabezp ieczające ty m  
sam ym  w ykorzystyw ane  m a te ria ły  przed  
ew en tua lnośc ią  uszkodzeń w yn ik łych  na  
sk u tek  n iep raw id łow ego  m iejsca  p racy .

P racow n icy  n a u k i zw yczajow o posia­
d a ją  sw e s ta łe  m ie jsca  w  czyteln i, co

um ożliw ia im  pozostaw ian ie  m a te ria łó w  
b ib lio tecznych  o raz w łasnych  n a  m ie j­
scu pracy . N ależy zauw ażyć, że w  czy­
te ln iach  duża frek w en c ja  je s t z jaw is­
k iem  racze j sta łym .

K o n tro la  zachow ania się czy te ln ików  
ogran icza się ty lko  do w zrokow ej. Nie 
m a ją  zastosow an ia  podgląd  te lew izy jny  
czy inne  tego ty p u  u rząd zen ia  ta k  po­
p u la rn e  w  zachodn ioeuropejsk ich  b ib lio ­
tekach . P o ruszan ie  się po b ib lio tece  z 
teczkam i i to reb k am i jes t n iedozw olo­
ne — pozostaw ia się je w  szafkach  w  
szatn i.

R egu lam in  dla  czyte ln ików , w  n a ­
szym  polsk im  a n aw e t eu ro p e jsk im  ro ­
zum ieniu , w  b ib lio tekach  F in lan d ii n ie  
is tn ie je . W ynika to ze sk an d y n aw sk ie j 
tra d y c ji o tw arty ch  zbiorów , k tó re j r e ­
zu lta tem  jes t m .in. w ysoka k u ltu ra  czy­
teln icza. W arto  te n  p u n k t podkreślić , bo ­
w iem  fińscy  b ib lio tek arze  są z tak iego  
s tan u  rzeczy dum ni. K siążk i w ypożycza 
się n a  podstaw ie  rew e rsu  i o kazan ia  ja ­
k iegoko lw iek  dokum en tu  tożsam ości bez 
zap isu  czy te ln ika  w  jak ie jk o lw iek  po­
staci. W szystkie zw iązane z w ypożycza­
n iem  fo rm alności są zap rezen tow ane 
czy te ln ikow i a le  ty lko  w  fo rm ie  in fo r­
m ac ji o obow iązującej p rocedurze, a  nie, 
jak  to  m a m iejsce w  p raw ie  ca łe j E u­
rop ie  — n akazów  regu lam inow ych .

P on iew aż n ie  ty lko  w a ru n k i p racy  
czy te ln ika  decydu ją  o trw ało śc i u d o stęp ­
n ian y ch  m u  zbiorów , w iele  tro sk i p o ­
św ięca się p rzygo tow an iu  u ży tkow n ika  
do k o rzy stan ia  z księgozbioru . N ie jes t 
to b y n a jm n ie j ła tw y  p rob lem , jeśli 
spojrzeć n a  niego ze stro n y  w spom nia­
n e j sk an d y n aw sk ie j o tw arto śc i zbiorów  
b iblio tecznych. O grom ne zau fan ie  jak im  
darzy  się fińsk iego  czy te ln ika , jak  to 
w y ja śn ia ją  odpow iedzia ln i za te n  zakres 
działalności b ib lio tekarze , n ie jes t w  
pe łn i ad ek w atn e  do rzeczyw istości. Czy­
te ln ik  fiń sk i je s t w  znacznej m ierze 
zdyscyplinow any, ty m  n iem n ie j n ie  m a 
on w  p e łn i w ykrysta lizow anego  poczucia 
szacunku  d la  książk i now ej. W te j zło­
żonej sy tu ac ji sta ło  się jasne, że za is t­
n ia ła  p o trzeba  odpow iedniego p rzeszko­
len ia  uży tkow n ika . R ealizację  tego zad a ­
n ia  zlecono p racow n i konserw acy jne j.

W  1988 ro k u  p rzygotow ano zestaw  
około 100 przeźroczy m ających  s tan o ­
w ić podstaw ę szkolen ia  czyteln ików . 
O bejm u je  on n as tęp u jące  tem aty : m a ­
te r ia ł, z jak iego  zbudow ana jes t k s iąż ­
ka, ogrom  p rac  p ro filak tycznych  w  b ib ­
liotece, odw ołan ie  się do poczucia od­
pow iedzia lności czy te ln ika, p rezen tac ja  
n iep raw id łow ości w  posług iw an iu  się 
książką , w skazan ie  n a  p raw id łow ość 
k u m u lac ji ko le jnych  zan iedbań , pokaz 
praw id łow ego  u s taw ian ia  książek  na  
pó łkach , środk i bezp ieczeństw a w  tr a k -
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cie tra n sp o rtu , sposoby dokonyw an ia  
w yp isów  z książek , kop iow an ie, n a jogó l­
n ie jsze  p rzep isy  praw id łow ego  p rzecho­
w y w an ia  zb iorów  i w reszcie  postępo ­
w an ie  w  w y p ad k u  za lan ia  książek . C ały 
te n  cyk l n ie  zaw ie ra  e lem en tó w  n ak azu  
lub  zakazu . J e s t to  jed n a  z n a jłag o d - 
n iejszycłi fo rm  p ersw azji, odw ołan ia  się 
do poczucia w łasn e j k u ltu ry  i w ycho­
w an ia , zm ysłu  este ty k i, p o d an a  w  fo r ­
m ie k o n k re tów , a le  jednocześn ie  z dużą 
dozą dobrego h u m o ru  i sa ty ry . Z estaw  
przeźroczy  je s t gotow y, op racow ane są 
też  zasady  szkolen ia , a  do tąd  n ie  zo sta­
ło ono w prow adzone do p ra k ty k i. Otóż 
w  chw ili, gdy p rzeźrocza by ły  gotow e 
okazało się, że fo rm a  tak iego  oddzia ły ­
w an ia  m a dzis ia j znikom e szanse pow o­
dzen ia  w obec fa k tu  w szechw ładnego  za ­
p an o w an ia  w ideo.

W  he ls iń sk ie j B iblio tece U n iw ersy ­
teck ie j pośw ięca się v/iele u w ag i ró w ­
nież k w estii szko len ia  b ib lio tek a rzy  w  
zak res ie  postępow an ia  z k siążką  w  t r a k ­
cie ich  codziennej p racy . T e sp raw y  u ję ­
to  m .in. w  zak res ie  obow iązków  z a tru d ­
n ionych  w  różnych  k o m órkach  b ib lio te ­
karzy , a  o sta tn io  w  sposób dość szcze­
gółow y w  tzw . „p rog ram ie  k a ta s tro f ic z ­
n y m ”. P ro g ram  te n  odnosi się głów nie 
do p o stęp o w an ia  p racow n ików  w  p rzy ­
p ad k u  za lan ia , pożaru  i innych  k lęsk , w  
k tó ry ch  n a s tęp u je  zagrożenie  księgozbio­
ru . S k ład a  się on z n a s tęp u jący ch  po­
stanow ień : 1) in fo rm ac ja  o sposobie po ­
s tępow an ia  d la m agazyn ierów , w  p o sta ­
ci b ro szu ry  obe jm u jące j obow iązu jące 
p rzep isy  i in s tru k c je  odnośn ie  zachow a­
n ia  się w obec za is tn ia łego  zagrożenia, a 
tak że  n u m ery  te lefonów  straży  pożarne j 
itp . o raz  inne  n iezbędne k o n tak ty , in ­
fo rm ac je  i zalecen ia; 2) in s tru k c ja  dla 
p raco w n ik ó w  — b ib lio tek a rzy  in fo rm u ­
jąca  o try b ie  postępow an ia  w  raz ie  k a ­
ta s tro fy ; 3) in s tru k c ja  d la  osób odpo­
w iedzia lnych  za zbiory, do tycząca m .in. 
e w ak u ac ji i zabezp ieczen ia  ew ak u o w a­
nych  m ateria łów .

P ro g ram  te n  sta le  pozostaje  w  cen­
tru m  uw agi w szystk ich  b ib lio tekarzy , 
je s t sy s tem atyczn ie  uzu p e łn ian y  now y­
m i dan y m i i zalecen iam i.

W fiń sk ie j po lityce ochrony  księgo­
zbiorów  n adzw yczaj w ażne m iejsce z a j­
m u je  m ik ro film ow an ie . W iele m a te r ia ­
łów  b ib lio tecznych  zm ikro film ow ano  już 
w  okresie  m iędzyw ojennym . W ów czas 
by ły  to  jed n ak  d z ia łan ia  sporadyczne, 
n ie  u ję te  żadnym i p lanam i. D opiero  w  
1946 r. rozpoczęto zak ro jo n ą  n a  szeroką 
skalę  ak c ję  m ik ro film o w an ia  w szyst­
k ich  dzienn ików , a trw a  ona n ie p rz e r­
w an ie  do dn ia  dzisiejszego. W H elsin ­
kach  u tw orzono  cen tra ln ą  p laców kę, do 
k tó re j n ap ły w a ją  m a te ria ły  z ca łe j F in ­
land ii. T u ta j w  fazie  w stęp n e j są one

segregow ane i p o d d aw an e  k o n tro li pod 
w zględem  ich kom pletności, a  następ n ie  
przygo tow yw ane do m ik ro film ow an ia . 
J e s t  to  n adzw yczaj żm udny  e tap  p ra ­
cy, w  k tó ry m  za pom ocą rozcieńczone­
go w odą sp iry tu su  w y p ro sto w u je  się f a l­
ce i inne  p rzypadkow e zagięcia, n a p ra ­
w ia ew en tu a ln e  ro zd arc ia  itp . N astęp ­
n y  e tap  to  już m ik ro film ow an ie . G oto­
w e m ik ro film y  negatyw ow e są kop io ­
w an e  n a  pozytyw ow e. Te o sta tn ie  z n a j­
d u ją  się w  bezpośredn im  m agazyn ie  B i­
b lio tek i U n iw ersy teck ie j w  H elsinkach . 
N a to m iast neg a ty w  m ik ro film u  o raz n ie - 
op raw iony  o ry g in a ł dzienn ika , jako  m a ­
te r ia ł a rch iw a ln y , w ę d ru ją  do m agazynu  
składow ego. U dostępn ia  się w yłączn ie  
m ik ro film  pozytyw ow y, w y ją tk o w o  ty l­
ko dosta rcza  się czy te ln ikow i oryginał.

W ostatn ich , m iesiącach  n as tąp iły  
dość is to tn e  innow acje  n a  polu  m ik ro ­
film ow an ia . P ow o łana  przez fiń sk ie  M i­
n is te rs tw o  O św iaty  K ra jo w a  R ada do 
S p raw  K o n se rw ac ji Z b irów  uw ieńczy ła 
sw e s ta ra n ia  podp isan iem  um ow y po­
m iędzy  B ib lio teką  U n iw ersy teck ą  w  H e l­
sinkach  a  w ładzam i oddalonego o około 
235 k ilo m etró w  n a  północny  w schód  od 
f iń sk ie j sto licy  m ia s ta  M ikkeli. U m ow a 
op iew a n a  u tw orzen ie  w  M ikkeli m a ­
gazynu  dla  cen tra lnego  p rzechow yw ania  
zm ik ro film ow anej p rasy , a  od 1992 roku  
u tw o rzen ia  ta m  cen tra ln eg o  ośrodka re ­
stau racy jn eg o , k tó ry  będzie dysponow ał 
pom ieszczeniam i o pow ierzchn i około 
2800 m^. T am że sk u p ią  się p race  nad  
m ik ro film ow an iem . P rzew id u je  się, że 
docelow o ośrodek  te n  z a tru d n i około 30 
osób.

O sobny rozdzia ł w  ochronie  książk i 
w  h e ls iń sk ie j B iblio tece U n iw ersy tec ­
k ie j s tan o w ią  sp raw y  zw iązane z re s ta u ­
ra c ją  książk i. D ziała  tu ta j  p racow n ia  
re s ta u ra c ji k siążk i. U sy tuow ana  je s t na 
p a rte rz e  b u d y n k u  B ib lio tek i U n iw ersy ­
teck ie j i z a tru d n ia  9 p racow ników , w  
ty m  2 b ib lio tekarzy , 3 asy s ten tów , 2 r e ­
s ta u ra to ró w  i 2 in tro lig a to ró w . Z adan ia  
p raco w n i są bardzo  szerokie, a należy 
do n ich  ochrona zbiorów  B ib lio tek i N a­
rodow ej i U n iw ersy teck ie j, s łużba in tro ­
lig a to rsk a  i re s ta u ra c y jn a .

W iększość obecnie w ykonyw anych  
p rac  to  n iezbędne dla  stw orzen ia  p ra ­
w idłow ych  w a ru n k ó w  przechow yw ania  
p u d ła  i teczk i ochronne, k o p erty  n a  fo ­
tog rafie , g ra f ik i itp ., rozm aite  passe- 
-p a r to u t, a  to  w szystko  w ykonuje, się 
z n e u tra ln e j te k tu ry , k a rto n u , p ap ie ru  
i b ibu ły . N ieste ty , p racow n ia  m e może 
nadążyć za po trzebam i, s tąd  też  zleca 
się w yk o n an ie  tych  przedm io tów  obcym  
firm om . W ypada tu ta j  p rzypom nieć, że ' 
w obec b ra k u  funduszy , zam iast op raw  
w y konu je  się w  ogrom nej liczbie zn o r­
m alizow ane, p ro s te  i trw a łe  p u d ła
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ochronne dla  książek . Z leca się n a  ze­
w n ą trz  b ib lio tek i op raw ę książek  w  ilo ­
ści około 4000 tom ów  rocznie, ale  ca ­
łość p rac  przygotow aw czycłi do te j 
o p raw y  w ykonu je  się w  p racow ni.

Z ab ieg i re s ta u ra c y jn e  w y k o n u je  się 
w y łącznie  n a  m iejscu  w  p racow ni. P o ­
p rzedza ją  je zw ykle b ad an ia  d iagno­
styczne, na jczęśc ie j je s t to  bad an ie  k w a ­
sow ości poddaw anych  zabiegom  m a te ­
ria łó w  przy  pom ocy p eh am e tru  lub  in ­
dykato rów . Często stosow anym  zab ie ­
giem  je s t m ycie w  w odnym  roztw orze 
łagodnego środka p iorącego. Z abieg  ten  
w ykonyw any  je s t ręczn ie  w  kuw ecie. 
K ilk a  k a r t  p rzełożonych b ib u lasty m  m a ­
te r ia łe m  zanu rza  się w e w spom nianym  
roztw orze i de lik a tn ie  w yciska  szero ­
k im , m iękk im  pędzlem . W iększość p lam , 
a  szczególnie te  po w odnym  zalan iu  
szybko i sku teczn ie  zan ika . Po w szel­
k ich  zabiegach w odnych n a s tęp u je  su ­
szenie. S łuży tem u  m eta low a szafa, do 
k tó re j w suw ane  są m eta low e k ra to w ­
nice, n a  k tó rych  spoczyw a b ia ły  filc. 
Suszoną k a r tę  sk ład a  się n a  filcu  i po ­
k ry w a  z zew nątrz  b ibu łą  p o ch łan ia jącą  
wilgoć.

S zerok i je s t w ach la rz  p rac  n ad  
uszkodzoną k a rtą . Do tego ro d za ju  n a ­
p raw  służą podśw ietlone  sto ły  o ru ch o ­
m ym  blacie  p rzesu w an y m  h y d rau licz ­
n ie  -w dół lub  w  górę. P rzy  n im  z n a j­
d u ją  się a p a ra ty  do szybkiego suszenia 
w y k le jeń . S to su je  się w yłączn ie  k la js te r  
ryżow y, a  podstaw ow ym i m a te ria łam i 
do n ap raw y  są b ib u łk a  japońska  i szyfon. 
D odajm y, że p raco w n ia  w yposażona jest 
w  d igesto rium , w  k tó ry m  p racu je  się 
w  m askach  przeciw pyłow ych  i ręk aw icz­
kach.

P race  re s ta u ra c y jn e  są ew idencjono­
w ane. D o k u m en tac ja  jes t p row adzona 
n a  bieżąco i obe jm u je  ew idencję  a k tu ­
a ln ie  p row adzonych  zabiegów  oraz szcze­
gółow ą re je s tra c ję  w ykonanych  czynno­
ści n a  k o n k re tn e j, p o ddane j zabiegom  
re s ta u ra c y jn y m  książce. P ie rw sza  po­
stać dok u m en tac ji p row adzona jes t w  ze­
szycie z odpow iednio  nan iesionym i r u ­
b ry k am i i o be jm u je  m. in.: k to  z p ra ­
cow ników  o trzym ał jak ie  dzieło, zleco­
ne m u zalecen ia  i recep tu ry , da tę  w rę ­

czenia zlecen ia  i d a tę  jego w ykonania. 
Szczegółow ą d o kum en tac ję  p row adz i się 
n a  znorm alizow anych  kartonow ych  fo r­
m u larzach  tw orzących  k a rto te k ę  w yko­
n anych  p rac  re s tau racy jn y ch . F o rm u la ­
rze ułożone są w  po rząd k u  n u m erac ji 
w ykonanych  p rac, ale  jednoczeiśnie is t­
n ie je  k rzyżow y k a ta log  sy g n a tu r i ty ­
tu łów  pozw ala jący  n a  na tychm iastow e 
odnalez ien ie  poszukiw anego  egzem pla­
rza. U ję te  są tu  spostrzeżen ia  d iagno­
styczne re je s tru ją c e  s tan  zachow ania 
dzieła w  m.omencie oddan ia  do re s ta u ­
rac ji, rodza j w ykonyw anych  czynności 
o raz w ykorzystanych  m a te ria łó w  re s ta u ­
racy jnych , a ponad to  szczególne za le ­
cen ia  odnośnie p rzechow an ia  i u ży tk o ­
w an ia . W razie  po trzeby  tę  k a r tę  _ u zu ­
p e łn ia  się d o k u m en tac ją  fo tograficzną. 
D o k u m en tac ja  stanow i znakom ity  w gląd  
w  s tan  res tau ro w an eg o  księgozbioru , 
jes t rów nocześn ie  p rzebogatym  m a te ­
ria łe m  badaw czym  n ad  zak resem  czyn­
ności re s tau racy jn y ch  w arsz ta tu , a po­
n ad to  pozw ala na  w gląd  w  do tychcza­
sow ą działalność i w ery fik ac ję  w a rto ­
ści w ykonanych  zabiegów  po up ływ ie 
czasu.

W arsz ta tow i ko n se rw ac ji zbiorów  
B ib lio tek i U n iv /ersy teck ie j w  H elsin ­
kach  obce są w  zasadzie p rob lem y z n a ­
byciem  n iezbędnych  do p rac  k o n ser- 
w acy j-no-restau racy jnych  narzędzi i m a ­
te ria łów . N ie oznacza to  jednak , że 
jego fu n k c jonow an ie  przeb iega  bez 
tro sk  i prob lem ów . W ym ienia się np. 
fa k t b ra k u  w  F in lan d ii re s ta u ra to ró w  
i in tro liga to rów , a w y n ik a  to  stąd , że 
zaw ody te  n ie  cieszą się w ysokim  p re ­
stiżem  społecznym . Inny  problem , to 
b ra k  w  F in lan d ii bazy badaw czej p rz y ­
stosow anej do specyfik i b ib lio tek a rs tw a  
tego k ra ju . O parcie  się n a  zdobyczach 
renom ow anych  laboratoriów , n ie  zaw sze 
sp raw dza  się w  specyficznych w a ru n ­
k ach  k lim atycznych  F in lan d ii jak  ró w ­
n ież w  o rgan izac ji funkc jo n o w an ia  sy ­
s tem u  b ib lio tekarsk iego  tego k ra ju . J e d ­
n ym  z n a jak tu a ln ie jszy ch  p roblem ów  b a ­
daw czych jes t tzw . kw estia  p rio ry te tu , 
tzn. op racow an ia  zasad  kolejności, w  ja ­
k ie j należy  poddaw ać książk i zabiegom  
k o n serw acy jnym  i re s tau racy jn y m .
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STANISŁAW BADOlSr 
Poznań

WIELODOSTĘPNY (SIECIOWY) SYSTEM 
UDOSTĘPNIANIA MATERIAŁÓW BIBLIO­
TECZNYCH W BIBLIOTECE GŁÓWNEJ POLI­

TECHNIKI POZNAŃSKIEJ

O rg an izac ja  zespołów  w  m agazynach  b ib lio tek i p rzed  w p row adzen iem  op isu  de- 
k u m en tó w  do k o m p u te ra  w  system ie „U dostępn ian ie  m a te ria łó w  bib lio tecznych  
w  b ib lio tece  n au k o w e j” :
— łączym y pod w spó lną  sy g n a tu rą  w szystk ie  egzem plarze  tego sam ego ty tu łu  

i w szystk ie  w ydan ia ,
— w sp ó ln a  sy g n a tu ra  to  p ierw szy  n u m e r in w en ta rzo w y  książk i — piszem y na 

czerw ono,
— k ażdy  w o lum en  posiada  w łasn y  n u m er p isan y  n a  czarno,
— w szystk ie  w o lum iny  tego sam ego ty tu łu  u k ład am y  n a  pó łkach  obok siebie, pod 

w spó lną  sy g n a tu rą ,
— w spó lną  sy g n a tu rę  należy  w pisać w  księdze inw en ta rzo w ej i w  kata logach : 

a lfabetycznym , sy s tem atycznym  i topograficznym ,
— zaopatrzyć  się w  n a k le jk i do p isan ia  n u m eru  d o kum en tu  w  fo rm ie  kodu  k resk o ­

w ego (każdy w o lum en  o trzy m u je  w łasn ą  n ak le jk ę , n a  k tó re j w p isu je  się n u m er 
in w en ta rza  w  fo rm ie  liczb i kodu  kreskow ego),

— opieczętow an ie  książk i, nap isan ie  ko le jnego  n u m eru  inw en tarzow ego  n a  doku ­
m encie, n ap isan ie  n u m eru  księg i ak cesji n a  książce (przy książkach  now o n a ­
bytych),

— d la  w p ływ u  bieżącego k siążek  n ie  p row adzim y  w  tra d y c y jn e j fo rm ie  księg i in ­
w en tarzow ej,

— z ta k  p rzygotow anego  w o lum enu  (książki) w p row adzam y  n as tęp u jące  dane  b i­
b liog raficzne do k o m p u te ra  za pom ocą k la w ia tu ry :

1. Program zapisu księgi inw entarzow ej:
P ro g ram  zap isu  księg i in w en ta rzo w ej p rzeznaczony  je s t do w y d ru k u  n a  b ie ­

żąco in w en ta rza  k siążek  p row adzonych  w  b ib lio tekach  naukow ych . W szystk ie in ­
fo rm ac je  w y stęp u jące  w  in w en ta rzu  k siążek  zaw arte  są w  bazie dokum entów .

P ro g ram  p rzew id u je  trz y  m ożliw ości sum ow an ia  ru b ry k i „5” w  inw en ta rzu  
książek :
— sum ę cen dokum en tów
— sum ę cen o p raw y  dokum en tów
— ca łk o w itą  sum ę — sum ę cen dokum entów  i cen op raw y  dokum entów .

Jeże li n a s tę p u je  usun ięc ie  d o kum en tu  należy  rów nież  pom niejszyć zapis sum y
in w en ta rzo w ej w  księdze in w en tarzo w ej. W prow adzen iem  danych  o dokum encie 
do k o m p u te ra  d la  w y d ru k u  in w en ta rza  za jm u je  się osoba p row adząca  księgę in ­
w en ta rzo w ą  (tradycy jn ie). D ane te  służą n as tęp n ie  do w szystk ich  czynności zw ią­
zanych  z u d o stęp n ian iem  d o kum en tu  w  w ypożyczalni.
2. Program obsługi opisów czytelników :

Do obsługi bazy danych  „czy te lń”, z aw ie ra jące j p e łn y  opis w szystk ich  czy te l­
n ik ó w  ko rzy s ta jący ch  z b ib lio tek i, p rzeznaczony  jes t p ro g ram  „B ibczyt”. U m ożliw ia 
p raco w n ik o m  b ib lio tek i w prow dzan ie  opisów  czy te ln ików  i ich ciąg łą  ak tua lizac ję . 
Jednoznacznym  id en ty fik a to rem  opisu  czy te ln ików  w  bazie  „czy telń” jes t n u m er 
k a r ty  b ib lio tecznej. P o rząd k o w an ie  opisów  czy te ln ików  m oże odbyw ać się w edług  
n u m eru  k a r ty  lub  w ed ług  n azw isk a  czy te ln ika .

P ro g ra m  „B ibczyt” um ożliw ia w ykonan ie  p ięciu  podstaw ow ych  fu n k c ji n a  op i­
sach  czy te ln ików : p rzeg lądan ie , czyli w yszuk iw an ie  i w ybó r jednego  z czji;e ln i- 
ków , dop isyw an ie  do bazy now ego opisu  czy te ln ika , ak tu a lizac ję  w ybranego  opisu 
czy te ln ika , u su w an ie  z bazy  w ybranego  opisu  czy te ln ika  i d ru k o w an ie  w szystk ich
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W prow adzanie danych o dokum entach  i czy te ln ikach  poprzez w pis na  k law ia tu rze . 
P isan ie  n a  d ru k a rce  kodów  kreskow ych  (code 2/5 in te rleaved ).

w ypożyczonych przez w skazanego  czy te ln ika  dokum entów . D odatkow o p rogram  
d ru k u je  i sp raw dza kod k reskow y  nu m eru  k a rty  czy te ln ika.

W yboru dokonu je  się przez zaakcep tow an ie  jedne j z m ożliw ości m enu:
1. P rzeg ląd an ie  opisów  czy te ln ików
2. D opisyw anie opisów  czy te ln ików
3. A k tu a lizac ja  opisów  czy te ln ików
4. U suw an ie  opisów  czy te ln ików
5. W ydruk  kodu  paskow ego
6. W ydruk  w ypożyczonych dokum entów
7. S praw dzen ie  kodu kreskow ego
8. Z akończenie pracy ,

3. Program obsługi opisów dokumentów:
P ro ced u ra  „W PR D O K ” przeznaczona jes t do obsługi bazy danych „D okum ent”, 

z aw ie ra jące j pe łny  opis w szystk ich  dokum entów  biblio tecznych.
U m ożliw ia p racow n ikom  b ib lio tek i: w prow adzan ie  opisów  dokum entów , ich 

ciągłą ak tu a liz ac ję  i tw orzen ie  pew nych  w ydrukóv/.
In fo rm ac je  zw iązane z każdym  dokum entem  bib lio tecznym  zostały  w  bazie d a ­

nych  „D okum en t” podzielone na  trzy  części: opis ty tu łu , opis w ydan ia  i opis 
egzem plarza.
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W czytan ie  n u m eru  (sygnatu ry ) k siążk i z czy te ln ik iem  p rzy  zw rocie i w ypożycze­
niu . W czytana p raw id łow o  sy g n a tu ra  czy te ln ika  u k azu je  się każdorazow o na

ek ran ie .

O pis ty tu łu  zaw iera  in fo rm ac je  dotyczące au to ró w  i ty tu łu  dokum en tu  b ib lio ­
tecznego.

O pis w y d an ia  zaw iera  in fo rm ac je  dotyczące jednego z w ydań  danego ty tu łu . 
O pis egzem plarza  zaw iera  in fo rm ac je  szczegółowe, dotyczące w yłącznie  w y b ra ­

nego dokum entu .
W yboru  dokonu je  się poprzez w ybór jedne j z m ożliw ości m enu:
1. P rzeg ląd an ie  dokum entów
2. A k tu a lizac ja  dokum entów
3. D opisyw anie dokum entów
4. U suw an ie  dokum entów
5. W ydruk  e ty k ie t (kod k reskow y)
6. S p raw dzan ie  kodu  kreskow ego
7. W ydruk  k o n tro lny
8. Z akończenie  p racy .

4. Obsługa procedury „Zam ówień”:
P ro ced u ra  „Z am ów ień” przeznaczona jes t do zam ów ien ia  dokum entów  b ib lio ­

tecznych p rzez czy te ln ików  i je s t u ru ch o m ian a  n a  k o m pu terze  p rzeznaczonym  do 
zam aw ian ia  dokum entów .
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W czytanie czy tn ik iem  (pióro św ietlne) kodu  czyte ln ika; n u m er czy te ln ika  nap isany
kodem  kreskow ym .

C zyteln ik  za pom ocą k la w ia tu ry  podaje  n u m e r k a rty  b ib lio tecznej i w p isu je  
w łasne  hasło. N astępn ie  w p isu je  sygna tu rę  dokum entu , k tó ry  chce wypożyczyć.

5. Obsługa programu „Magazyn”:
P ro g ram  „M agazyn” d ru k u je  n a  podstaw ie p lik u  zam ów ień listy  m agazynow e. 

K ażdy w iersz  w yd ru k o w an ej lis ty  m agazynow ej odpow iada jednem u zam ów ionem u 
dokum entow i.

Po u ruchom ien iu  p rog ram u  „M agazyn” , uży tkow n ik  u s ta la  w  try b ie  konw er- 
sacy jnym  liczbę zam ów ień do w y d ru k u  i m agazyn, z k tórego  będą b ran e  doku ­
m enty .

6. Obsługa programu „Wypożycz.”:
P ro g ram  „W ypożycz” przeznaczony jest do w ykonan ia  tych  czynności, k tó re  

zw iązane są z obsługą czy te ln ika  w  zakresie  w ypożyczeń dokum entów  w cześniej 
przez niego zam ów ionych.

Po sp raw dzen iu , czy czy te ln ik  może w ypożyczyć w y b ran y  dokum ent, w p isu je  
się lub  w czy tu je  (przy pom ocy kodu  kreskow ego) sy g n a tu rę  dokum entu .

W ypożyczenie każdego dokum en tu  rozpoczyna się w yśw ie tlen iem  k o m u n ik a tu  
n a  ek ran ie , a  n a  życzenie czy te ln ika, w y d ru k iem  n a  d rukarce .
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7. Obsługa programu „Zwrot”:
O p era to r m oże w pisać  za pom ocą k la w ia tu ry  lub  w czytać p rzy  pom ocy czy t­

n ik a  (pióro św ie tlne) kodu  k reskow ego  sy g n a tu rę  d okum en tu , k tó ry  czy te ln ik  z w ra ­
ca. W ty m  s tan ie  obsług i zw ro tów  p ro g ram  odszuku je  w  p lik u  „W ypozycz 
in fo rm ac ję  o zw róconym  dokum encie.

8. Obsługa programu „U sługi”:
P ro g ra m  „U sługi” p rzeznaczony  je s t do d ru k o w an ia  w y d aw n ic tw a  u sług i w y ­

pożyczaln i n a  ko m p u terze  g łów nym . D ru k u je  p e łn ą  s ta ty s ty k ę  u sług i w ypozyczaln i 
dz ienną , tygodn iow ą, m iesięczną, k w a r ta ln ą  i roczną  o raz k w ity  z na liczen iem  
należności za p rze trzy m an e  i zagubione książk i.

9. Program „W ydruki”:
P ro g ra m  „W y d ru k i” p rzeznaczony  je s t do u zy sk iw an ia  w y d aw n ic tw  gen e ro w a­

nych  p rzez system . M ożna uzyskać p ięć rodza jów  w ydaw n ictw :
W yboru  dokonu je  się p rzez zaakcep tow an ie  jed n e j z m ożliw ości m enu:
O. W ykaz dokum en tów  do op raw y  
P . W ykaz dokum en tów  p rze trzy m y w an y ch  
Z. W ykaz dokum en tów  zagubionych  
W. W ykaz dokum en tów  w ycofanych  
G. W ykaz dokum en tów  zagin ionych  
K. Z akończen ie  p racy .
D la  „S ystem u u d o stęp n ian ia  m a te ria łó w  b ib lio tecznych” w ykorzystano  is tn ie ­

jący  już” w  B iblio tece G łów nej P o litech n ik i P o zn ań sk ie j sp rzę t kom pu terow y , u zu ­
p e łn ia ją c  go n iezbędnym  doda tkow ym  sp rzę tem  do sieci N ovell.
S ta c ja  g łów na PC/386 — file  se rv e r k o n fig u rac ja  „
— p ły ta  g łów na z p roceso rem  386 i 4 M b ajty  p am ięci R A M  — p ły ta  g ra f ik i H e r-

kVll6S ■» ~
— p ły ta  4X R S  232 C — p ły ta  s te ro w n ik a  H D /FD  — 2X H D  80 Mb.

S eag a te  — FDD 1.2 M b i 360 K b  — p ły ta  k o n tro le ra  s te am era  — m o n ito r 14 
bu rsz ty n o w y  — zasilacz — steam er — k la w ia tu ra  — d ru k a rk a  N X  — 15. S tac je
robocze — PC /X T. _ i i .
k o n fig u rac ja  — p ły ta  g łów na z p roceso rem  8088 i 640 p am ięci RAM  — p ły ta  g ra ­
f ik i H erku les
— p ły ta  m u lti I/O  — p ły ta  s te ro w n ik a  HD
— HD 20 M b ST  — 225 — FDD 2 360 K b  — zasilacz
__m o n ito r 14" b u rsz tynow y  — k la w ia tu ra  — czy tn ik  kodu  k reskow ego — d ru ­

k a rk a  10" D arga  S — 100.
S tac je  robocze rozm ieszczone w  n astęp u jący ch  agendach  B ib lio tek i G łów nej:

— 4 stac je  robocze (W ypożyczalnia)
— 2 s tac je  robocze (K atalog)
— 1 s ta c ja  robocza (S ekcja  W ypożyczeń M iędzybiblio tecznych)
— 1 s ta c ja  robocza (O ddział In fo rm ac ji N aukow ej)
— 2 s tac je  robocze (O ddział O pracow an ia  Z biorów )
W system ie  sieciow ym  u w zg lędn ia jąc  dalsze w a ru n k i jego rozw oju , zastosow ano 

sy s tem  o p ro g ram o w an ia  A dvanced  N ovell N et W are  V.2.15 (w ersja  ta k a  spełn ia  
b ieżące w y m ag an ia  system u prow adzonych  przez B ib lio tekę G łów ną P o litech n ik i 
P o zn ań sk ie j p rac  badaw czych).

OFERTA

B ib lio teka  G łów na P o litech n ik i P o zn ań sk ie j p ro p o n u je  n ieo d p ła tn ie  p rzek aza ­
n ie  b ib lio tek o m  w ielodostępnego  (sieciow ego) sy s tem u  u d o stęp n ian ia  m a te ria łó w  
bib lio tecznych  w  sieci N ovel A dvanced  V.2.15 U M B /B G PP w e rs ja  1.1 zrea lizow a­
nego w  ram ach  B PB R  RRI.14 „ In fo rm a ty zac ja  procesów  dydak tycznych  i n a u k o ­
w o-badaw czych  w  szkołach w yższych”. . . .

P e łn a  c h a ra k te ry s ty k a  i w ym ogi sp rzętow e sy stem u  U M B /B G PP w e rs ja  1.0 
i w e rs ja  1.1 p rzedstaw ione  zostały  szczegółowo w  a r ty k u le  S tan is ław a  B adonia: 
„W ielodostępny  (sieciow y) system  u d o stęp n ian ia  m a te ria łó w  b ib lio tecznych  w  B i­
b lio tece  G łów nej P o litech n ik i P o zn ań sk ie j”, zam ieszczonym  w  ty m  sam ym  n u m e ­
rze  „B ib lio tek a rza”. In fo rm u jem y  rów nież, że n ieo dp ła tn ie  B ib lio teka  G łów na P o li­
te ch n ik i P o zn ań sk ie j może p rzekazać  te n  sam  system  u d o stęp n ian ia  m a te ria łó w  
b ib lio tecznych  w  rozw iązan iu  jednostanow iskow ym  w spom aganym  rów nież  kodam i 
k resk o w y m i U M B /B G PP 1.0.
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pew niając ty m  sam ym  upo-S ystem  um ożliw ia  k o rzy stan ie  z po lsk ich  lite r , 
rządkow an ie  k a r to te k  a lfabetyczn ie .

S ystem  p rzeznaczony  je s t do p racy  n a  na ii^kom puterach  ty p u  IBM  A T lub  XT. 
Szczegółowe in fo rm ac je  i zam ów ienia:
d r  S tan is ław  B adoń, D y rek to r B ib lio tek i G łów nej P o litec łin ik i P oznańsk ie j.
60-965 Poznań , P lac  S k łodow sk ie j-C urie  5 
teł. 313-368

STANISŁAW BADOlŚr 
Poznań

KSIĘGOZBIORY I CZYTELNICTWO 
W BIBLIOTEKACH WIELKOPOLSKICH 

(STAN W 1988 R.)

M ów iąc o czy te ln ic tw ie  danego k ra ju , reg ionu , m iasta  czy m iejscow ości m u si­
m y  m ieć n a  uw adze czy te ln ików  k o rzysta jących  ze w szystk ich  typów  b ib lio tek , 
k tó re  r e je s tru ją  zbiory  b ib lio teczne, czy te ln ików  i w ypożyczenia. A naliza  czy te ln i­
c tw a  ty lk o  jed n e j b ib lio tek i, bez uw zg lędn ien ia  w szystk ich  b ib lio tek  danego reg io ­
nu, da je  frag m en ta ry czn y  obraz  zasięgu czy te ln ictw a. D otychczasow e ana lizy  roz­
w o ju  czy te ln ic tw a  w  danym  okresie  dotyczą w  zasadzie ty lko  pojedynczych  b ib lio ­
tek , a  w  na jlep szy m  w y p ad k u  dw óch, ja k  np. b ib lio teka  pub liczna  i zak ładow a. 
A nalizy  te  były  p rzedstaw ione  n a  łam ach  p ra sy  fachow ej i codziennej, ja k  rów nież 
w  środkach  m asow ego przekazu . J a k  dotąd , n ie  udało  się p rzedstaw ić  s ta n u  czy­
te ln ic tw a  i zasobów  księgozbiorów  g lobaln ie  w e w szystk ich  reg ionach  czy w o je­
w ództw ach  w  Polsce. Z d a ję  sobie sp raw ę, ja k  tru d n e  je s t tak ie  op racow an ie  z po­
w odu b ra k u  do k u m en tac ji u rzędow ej np. z b ib lio tek  szkolnych i pedagogicznych, 
kościelnych, n iek tó ry ch  b ib lio tek  w yższych uczelni. W ydaje się re a ln e  op racow a­
n ie rozw oju  b ib lio tek , księgozbiorów , czy te ln ików  i w ypożyczeń p rzy n a jm n ie j 
w  sk a li reg ionu  (ła tw ie jszy  dostęp  do do k u m en tac ji biblio tecznych). T en  s tan  
rzeczy spow odow ał, że p rzy s tąp iłem  do op racow an ia  s tan u  b ib lio tek , księgozbio­
rów , czy te ln ików  i w ypożyczeń w  W ielkopolsce w  1988 roku.

B ib lio teka  to: 1) in s ty tu c ja  pow ołana  do g rom adzenia, op racow yw ania , p rze ­
chow yw an ia  dobranych  w g określonego system u księgozbiorów  w  celu udostęp ­
n ia n ia  ich i in fo rm ow an ia  o n ich  uży tkow ników ; 2) loka l b ib lio teczny; 3) księgo­
zbiór.

P o d staw ą  działalności b ib lio tek  w  Polsce jes t u s taw a  b ib lio teczna  z 1968. B iblio­
te k i tw orzą  ogó lnokra jow ą sieć w spó łp racu jących  ze sobą b ib lio tek : naukow ych , 
publicznych , szkolnych i pedagogicznych, fachow ych. Z siecią b ib lio tek  p ań stw o ­
w ych w sp ó łp racu ją  b ib lio tek i społeczne.
B ib lio tek i W ielkopolski w  1988 r.:

Biblioteki Naukowe

Wyszczególnienie Bibliotek
Księgoz- 
zbiór w 

wol. w tys.

Czytelnicy 
zarejestr. 

w tys.

Wypożyczenie 
w woluminach

Przybyło
woluminów

ogółem w tys. na 1 
czyt.

w ciągu 
roku

Ogółem
Biblioteki Akademii

228 5512,5 120,4 852,7 7.1 141 104

Ekonomicznej 
Biblioteki Akademii

20 264,5 6,4 34,5 5,4 8195

Medycznej 34 226,6 4,4 36,4 8,3 5001
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Biblioteki Akademii 
Muzycznej l 68,5 0,9 14,2 15,0 738
Biblioteki Akademii 
Rolniczej 55 361,6 10,4 104,6 10,0 15 488
Biblioteki Akademii 
Wychowania Fizycz­ 38 115,8 3,8 21,9 5,8 4 855
nego
Biblioteki Politechniki 
Poznańskiej 25 540,8 11,3 181,9 16,1 14 157
Biblioteki Uniwersytetu 51 3621,1 47,9 388,7 8,1 85 190
Biblioteka Państwowej 
Wyższej Szkoły Sztuk 1 13,3 0,8 9,5 11,8 1446
Plastycznych 
Biblioteka K órnicka 
PAN 1 154,5 0,9 32,9 36,5 3755
Biblioteka Instytutu 
Zachodniego 1 74,9 0,1 5,9 59 1650
Biblioteka Poznańskie­
go Towarzystwa Przy­ 1 274,9 3,5 22,2 6,3 39
jaciół N auk

Biblioteki szkolne i pedagogiczne w Wielkopols ce

Wyszczególnienie
województwa

Biblioteki
ogółem

Księgozbiór 
w w ol.w  

w tys.

Czytelnicy 
zarej. 
w tys.

Wypożyczenia | 
w w olium nach.

Przybyło 
w ciągu 
ro k u  w 
wol. na 

100 miesz.
w tys.

na 1 
czyt.

Ogółem 2283 12 332,7 705,1 7634,5 10,8 429,6
Leszno 205 1488,1 78,6 408,3 5,2 91,4
Kalisz 520 2598,5 134,4 1880,2 13,9 98,4
Konin 325 1566,1 83,7 1095,4 13,0 73,2
Piła 291 1827,7 87,2 1148,2 13,2 70,1
Poznań 642 4859,3 270,2 3102,4 11,1 96,5

Biblioteki publiczne w W ielkopol see

Wyszcze­
gólnienie

wojewódz­
twa

Biblioteki
ogółem

Księg. w wol. 
w tys.

Czytelnicy zare­
jestrowani

Wypożyczenie 
w woluminach

Przybyło 
w ciągu 
roku w 

wol. w tys.
’ w tys. na 100 

miesz.
w tys. na 1 

czyt.
Ogółem 987 11 231,9 758,5 22,2 15 207,6 20,4 552,8
Leszno 102 1463,8 91,5 24,2 1850,3 20,2 49,9
Piła 148 1899,5 101,4 21,6 1742,1 17,9 68,4
Poznań 288 4055,9 320,4 24,5 7216,2 22,5 280,4
Kalisz 208 2262,3 143,1 20,4 2712,1 18,8 91,8
Konin 141 1550,4 102,1 22,1 1688,9 16,6 62,3
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Biblioteki zakładowe

Wyszczegól­
nienie

Biblioteki
ogółem

Księg. 
w '.\oł. 

w tys.

Czytelnicy zare­ Wypożyczenia Przybyło
jestrowani w woIumina.ch w ciągu

w tys. na 100 w tys. I na 1 roku w
niieszk. czytcl. wol. w tys.

Ogółem 1 124 748,8 - 42,5 1,2 499,5 11,9 26,1
Leszno 30 89,7 3,6 0,3 41,6 11,5 5,0
Kalisz 21 131,7 6,0 0,8 89,1 14,8 '4,1
Konin 7 71,6 2,1 0,6 32,6 12,1 4,1
Piła 8 39,9 1,0 0,2 10,6 10,6 0,6
Poznań 58 415,9 2,2 325,6 11,1 12,3

Biblioteki w Wielkopolsce

Księgo- 
w wol. 
w tys.

Czytelnicy zare­ Wypożyczenia Przybyło
Wyszczegól­ Biblioteki jestrowani w woluminach w ciągu

nienie ogółem tys. na 100 w tys. iia 1 roku w
miesz. czyt. wol. w tys.

Ogółem 3522 29 845,4 1625,5 48,8 24 194,4 14,9 1149,6
Biblioteki
naukowe 228 5510,5 120,4 3,6 832,7 12,0 141,1
Biblioteki
szkolne i 
pedagogiczne 2283 12 352,7 705,1 21,2 7634,6 10,8 429,6
Biblioteki
zakładowe 124 748,8 42,5 1,2 499,5 11,6 26,1
Biblioteki
publiczne 887 11 231,9, 758,5 22,8 15 207,6 20,0 552,9

Biblioteki kościelne : brak danycłi

N a 100 mieszkańców przypada 896 książek.
N a 100 mieszkańców przybywa rocznie 34,5 książek.
N a 100 mieszkańców zarejestrowano 48,8 czytelników.
N a 1 czytelnika przypada 14,9 wypożyczonych książek.

Najważniejsze Biblioteki Wielkopolski

Nazwa biblioteki Siedziba Rok założenia
Stan zbiorów w tys. jed­
nostek bibliotecznych* 

(na 1988)

Biblioteka Uniwersytecka Poznań 1899 2353,9
Biblioteka Miejska im.
E. Raczyńskiego Poznań 1829 1623,3
Biblioteka PAN w Kórniku K órnik  ̂ 1817 154,5

21



Biblioteka Wyższego Seminarium
\

Duchownego Poznań 1564 140,2

Biblioteka K atedralna Gniezno 1000 46,1
Biblioteka Główna Politechniki
Poznańskiej Poznań 1919 285,6

Biblioteka Główna Akademii
Medycznej Poznań 1952 123,1
Biblioteka Główna Akademii
Ekonomicznej Poznań 1926 179,3

Biblioteka Główna Akademii
Rolniczej Poznań 1951 222,1
Wojewódzka Biblioteka

81,9Publiczna Leszno 1946
W ojewódzka Biblioteka

190,1Publiczna Piła 1948
Wojewódzka Biblioteka

39,8Publiczna Kalisz 1907
Wojewódi-ka Biblioteka

325,2Publiczna Konin 1946
Wojewódzka Biblioteka

61,9Publiczna Poznań 1948

* Jednostka biblioteczna jest to odrębny obiekt biblioteczny stanowiący podstawę obliczeń 
etatystycznych (np. wolumen, teka z ulotkam i, czasopisma).

N a te re n ie  W ielkopolsk i są czynne 3522 b ib lio tek i (bez b ib lio tek  kościelnych), 
k tó re  dysp o n u ją  og rom nym  księgozbiorem  liczącym  29 845 400 w olum inów , r e ­
p rezen tu jący ch  w szystk ie  działy  w iedzy. Z tych  zbiorów  k o rzy s ta  roczn ie  48,8»/o 
m ieszkańców , w ypożyczając 14,4 k siążk i p rzec ię tn ie  n a  jednego  czy te ln ika . N a je d ­
nego m ieszkańca  p rzy p ad a  8,9 książek . - -t,,- * i • 

N ajw iększą  liczbę książek , czy te ln ików  i w ypozyczen odno tow ały  b ib lio tek i 
P oznan ia . J e s t to  z jaw isko  n a tu ra ln e  z uw ag i n a  to, że w  P oznan iu  m a ją  s ie d p b ę  
b ib lio tek i w yższych uczeln i i inne  b ib lio tek i naukow e. Z ty ch  b ib lio tek  k o rzy s ta ją  
s tu d en c i re k ru tu ją c y  się z R egionu  W ielkopolski, s tu d iu jący  n a  w yższych uczel­
n iach  poznańskich .



PRZEMYSŁAW BIŁOZOR 
Poznań

BIBLIOTEKA EKOLOGICZNA W POZNANIU

B ib lio teka  E kologiczna została  pow ołana w  celu  u k azy w an ia  sposobów  ro zw ią­
z a n a  k ryzysu  ekologicznego przez udostępn ien ie  na jw ażn ie jsze j li te ra tu ry  z za­
k resu  ekologii, ochrony środow iska, ochrony  zd row ia i pok rew nych  dziedzin, aby 
rozbudzić zaangażow an ie społeczeństw a w  Polsce w  rozw iązyw an iu  pow ażnych 
p rob lem ów  ekologicznych.

B ib lio teka  E kologiczna działa  w  r a ­
m ach  F u n d ac ji pow ołanej w  paźdz ie r­
n ik u  1988 r . Pom ysłodaw cą i P rezesem  
F u n d ac ji je s t Jacek  P u ra t , p row adzą­
cy s io s trzan ą  F u n d ac ję  G reen  L ib ra ry  
w  B erkeley  w  K alifo rn ii. W USA  roz­
począł on zb iórkę książek  i czasopism  
a  tak że  środków  finansow ych  o trzy ­
m yw anych  od osób p ry w a tn y ch  i in ­
s ty tu c ji. P rzes łan e  trzem a  k o n ten e ram i 
k siążk i (około 40000 w olum inów ) sta ły  
się ' zaczątk iem  księgozbioru  b ib lio tek i. 
W  o rgan izac ji b ib lio tek i ak ty w n ie  
w spó łdz ia ła ł P o lsk i K lub  Ekologiczny.

W lu ty m  1990 ro k u  F u n d ac ja  w y ­
d z ierżaw iła  od P a łacu  K u ltu ry  pom iesz­
czenia d aw nej m asz ta la rn i cesarsk ie j 
p rzy  u l. K ościuszki. W ciągu dw óch m ie­

sięcy dokonano rem o n tu  i m odern izacji 
k om pletn ie  zniszczonych i zan ied b a ­
nych  pom ieszczeń. W ty m  sam ym  cza­
sie kon tynuow ano  rozpoczęte p rzed  k il­
kom a m iesiącam i ka ta logow an ie  k się ­
gozbioru. 5 m a ja  p ierw sza  w  Polsce 
i E uropie W schodniej b ib lio teka  eko lo­
g iczna zosta ła  o tw arta .

W chw ili o tw arc ia  udostępn iona  
część księgozbioru  liczyła 5000 ty tu łó w  
książek  oraz 200 sta le  p ren u m ero w a­
nych  czasopism  z całego św iata . Oczy­
w iście, jes t to ty lko  część zgrornadzo- 
nych  m ateria łó w ; obecnie b ib lio teka  
o trzy m u je  s ta le  350 ty tu łó w  czasopism  
i na  bieżąco k a ta lo g u je  następ n e  książk i. 
K o lekcja  ud o stęp n ian a  jest w szystk im  
chętnym , bez cenzury  i w stęp n e j selek-
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cji. O bow iązuje  w olny  dostęp  do półek. 
K sięgozbiór u łożony je s t przedm io tow o, 
w g o p racow anej p rzez p raco w n ik ó w  b i­
b lio tek i k lasy fik ac ji. Dó k a ta logow an ia  
w ykorzystano  k o m pu terow y  system  ISIS  
bardzo  p rzy d a tn y  w  w y szu k iw an iu  po­
trzeb n e j li te ra tu ry . S łow nik  te rm in ó w  
zaw iera  podstaw ow e dane b ib liog raficz ­
ne jak  rów nież  słow a k luczow e o k re ś la ­
jące  tre ść  książk i. Tam , gdzie is tn ie je  
p o trzeba  szczegółowego opisu  książk i 
słów  tych  m oże być p a rędz iesią t. Z biór 
słów  k luczow ych z zak resu  szeroko ro ­
zum iane j ekologii s tan ie  się w  p rzysz­
łości p o d staw ą  do o p racow an ia  te z a u ru ­
sa. O pracow any  k a ta lo g  k a rtk o w y  pe łn i 
ro lę  inw en ta rza .

Z grom adzona przez b ib lio tekę  li te ­
ra tu ra  jes t w  950/0 ang lo języczna i po ­
chodzi głów nie z USA, ja k  rów nież  z 
W ielk ie j B ry tan i, F ran c ji, Szw ecji, N ie­
m iec i H olandii. B ib lio teka  grom adzi 
lite ra tu rę , nau k o w ą, s ta ra ją c  się zape ł­
n ić lu k ę  p o w sta łą  w  zw iązku  z tru d n ą  
sy tu a c ją  fin an so w ą  n a u k i po lsk iej, jak  
rów n ież  m a te ria ły  do ed u k ac ji eko lo ­
gicznej; w  ty m  film y  ośw iatow e oraz

w ideo. Z a in te reso w an ia  b ib lio tek i ogn is­
k u ją  się n ie  ty lko  w okół ekologii; do­
tyczą ochrony  zdrow ia, p ra w a  z dzie­
dziny ochrony  środow iska, zagadn ień  
inży n ie rii środow iska, źródeł energ ii, 
b u dow n ic tw a  ekologicznego, zagadnień  
k o m pu terow ych  i obiegu in fo rm ac ji n a u ­
kow ej. Z am ierzam y  grom adzić kom plet 
li te ra tu ry  u k azu ją ce j się w  Polsce z 
dziedziny  ekologii. K o rzystan ie  z b ib lio ­
te k i je s t bezp ła tne , s tąd  p ro śb a  sk ie ro ­
w ana  do osób, k tó ry m  n ie  obce są p ro b ­
lem y dotyczące nas w szystk ich  i n asze­
go zdew astow anego  środow iska  o w sp a r­
cie n aszej B ib lio tek i w  fo rm ie  do tacji 
ja k  rów nież  książek  i czasopism . 
N um er naszego ko n ta : B ank  PK O  SA 
O ddział Poznań  n r  563055-1485840-136-1
A dres: F u n d a c ja  B ib lio teka  Ekologiczna 

60-697 P oznań  
K ościuszk i 79 
tel. (61) 521-325; ,524-139

K o n tak ty : J a r e k  F iszer, d y rek to r F u n ­
d ac ji
P rzem y sław  Biłozor, k ie row n ik  
B ib lio tek i

z  DZIALALNOSCI IFLA

IFL A  p rzygo tow uje  p ro g ram  pom o­
cy b ib lio tekom  ru m u ń sk im , k tó re  u c ie r­
p ia ły  n a  sk u tek  w a lk  toczonych w  s to ­
licy k ra ju  i w  k ilk u  innych  w iększych 
m ias tach  w  końcu  g ru d n ia  1989 r . K o­
ledzy ru m u ń scy  oczeku ją  tak że  pom ocy 
ze stro n y  narodow ych  stow arzyszeń  b i­
b lio tek a rsk ich  i b ib lio tek  naukow ych .

Od 1 k w ie tn ia  1990 r . b iu ro  p ro g ra ­
m u w ęzłow ego U BCIM  (Pow szechna 
R e je s tra c ja  B ib liog raficzna  i  ̂ M iędzy­
narodow y  F o rm a t MARC) m ieści się w  
D eu tsche  B ib lio thek  w e F ra n k fu rc ie  n ad  
M enem , po p rzen iesien iu  go z B ib lio tek i 
B ry ty jsk ie j. B iu rem  k ie ru je  d r K u rt 
N ovak, w iced y rek to r D eutsche B iblio­
thek .

D r H a n s-P e te r G eh, p rezy d en t IFL A  
został pow ołany  przez d y re k to ra  gene­
ra lnego  UNESCO Federico  M ay era  w 
sk ład  M iędzynarodow ej K om isji sk ła d a ­
jące j się z w y b itn y ch  p rzed staw ic ie li 
św ia ta  politycznego, naukow ego  i k u l­
tu ra ln eg o , k tó re j zadan iem  jes t m oralne  
w sp ie ran ie  odbudow y B ib lio tek i A lek ­
san d ry jsk ie j.

♦
N ow ym  k o o rd y n a to rem  zaw odow ym  

w  se k re ta ria c ie  IFL A , po p rze jśc iu  na  
em e ry tu rę  G u u sta  V aesem ela, m ian o w a­
n y  został W inston  R oberts. O b ją ł on to  
s tanow isko  1 k w ie tn ia  1990 r. Do tego 
czasu za jm ow ał się re a liz ac ją  p ro g ram u  
UBCIM , gdy jego b iu ro  m ieściło  się w
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B iblio tece B ry ty jsk ie j. Z IFL A  zw iąza­
ny jes t on od 1980 r., gdy jako  tłum acz 
za tru d n io n y  był podczas 46 K o n fe ren ­
cji w  M anili.

t-
Łrv/in Pizer (USA) m ianow any  zo­

s ta ł now ym  przew odniczącym  K om ite tu  
W ydaw niczego IFLA , w  k tó ry m  zas iad a ­
ją  ponad to  R ussell Bowden (członek Z a­
rząd u  W ykonaw czego IFjLA, dotychcza­
sowy przew odniczący), H ope Clement 
(przew odniczący Z arządu  Facłiowego) 
i P a u l N auta (sek re ta rz  genera lny  IFLA).

*
W ydaw nictw o k!. G. Saur, w ydaw ca 

w iększości p u b lik ac ji IFLA , p o d aro w a­
ło B iblio tece U niw ersy teck ie j w e W ro­
cław iu  K ata log  B ib lio tek i B ry ty jsk ie j, 
liczący 360 tom ów . Z aw iera  on ponad

3 m in  opisów  bib liograficznycłi d ruków  
od początków  d ru k a rs tw a  do 1975 r.

*
N ak ładem  B ib lio tek i U n iw ersy teck ie j 

we W rocław iu  ukaza ł się trzec i już 
(a czw arty  w  ogóle) n u m er „B iu le tynu  
Polskiego K om ite tu  W spółpracy  z IF L A ”. 
P rzynosi on m .in. re la c je  z 55 K onfe­
renc ji IFL A  w  P aryżu , sp raw ozdan ie  
z działalności K o m ite tu  w  1989 r., a k ­
tu a ln e  in fo rm ac je  o działalności IFL A  
oraz w ykaz now ych  p u b lik ac ji IFLA . 
B iu le tyn  o trzy m u ją  członkow ie PK W  
IFLA  oraz w iększe b ib lio tek i naukow e 
za in teresow ane działalnością  te j o rg an i­
zacji, w  ty m  w szystk ie  b ib lio tek i u n i­
w ersy teck ie .

(StK)

PROBLEMY PRAWNE

A. PRZEPISY OGÓLNE

Emerytury i renty

U staw a z dn ia  24 m a ja  1990 r. o zm ian ie  n iek tó ry ch  przep isów  o zao p a trze­
n iu  em ery ta ln y m . Dz.U. n r  36 poz. 206.

U staw a w prow adza szereg is to tnych  zm ian  w  przep isach  u staw y  z dnia 14 g ru d ­
n ia  1982 r. o zaopa trzen iu  em ery ta ln y m  pracow n ików  i ich rodzin  (Dz.U. n r  40 poz. 
267, z 1984 r. n r  52, poz. 268 i 270, z 1986 r. n r  1 poz. 1, z 1989 r. n r  35 poz. 190 
i 192 oraz z 1990 r. n r  10 poz. 58 i 61), a  także  w  przep isach  innych  u s taw  szcze­
gólnych w  sp raw ach  em ery ta lnych .U staw a w prow adza m .in. now e zasady  u s ta la ­
n ia  w sk aźn ik a  w a lo ryzac ji e m ery tu ry  przez p rzy rów nan ie  kw oty  je j podstav /y  
do śred n ie j p łacy  w  ro k u  p rzyznan ia  em ery tu ry .

O bw ieszczenie P rezesa  G łów nego U rzędu  S ta tystycznego  z dn ia  25 m a ja  1990 r. 
w  sp raw ie  przeciętnego  m iesięcznego w ynagrodzen ia  p racow ników  w  gospodarce 
uspołeczn ionej w  la tach  1950 - 1989 oraz w  ko lejnych  k w arta łach  1989 r. M on. Pol. 
n r 21 poz. 170.

Odzież robocza

U chw ała  N r 44 R ady  M in istrów  z dn ia  27 m arca  1990 r. w  sp raw ie  zasad  p rzy ­
dzie lan ia  p racow n ikom  środków  ochrony ind y w id u a ln e j o raz dostarczan ia  odzieży 
roboczej. Mon. Pol. n r  14 poz. 109.
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P rzep isy  uchw ały  całościow o i d la  w szystk icłi za trudn ionyc łi o k re ś la ją  jedno lite  
zasady  p rzydz ia łu  p racow n ikom  środków  ochrony  in d y w id u a ln e j i odzieży roboczej. 
W załączn iku  n r  2 podano  tab e le  n o rm  p rzydz ia łu  ty ch  środków . M in . p raco w n i­
kow i b ib lio tek i p rzy s łu g u je  n a  ok res „do zużycia” : fa r tu c h  k re to n o w y  (m inim um  
n a  okres 18 m ies.) lub  z tw orzy  syn te tycznych  (36 mies.). Z dn iem  w ejśc ia  w  życie 
p rzep isów  uchw ały  tra c ą  moc obow iązu jącą  w szelk ie  w cześn iej w ydane  w  te j 
sp raw ie  przep isy .

Statystyka
R ezo lucja  S e jm u  R zeczypospolite j P o lsk ie j z dn ia  18 m a ja  1990 r. w  sp raw ie  

uproszczenia  i og ran iczen ia  spraw ozdaw czości i b ad ań  sta tystycznych . Mon. Pol. 
n r  20 poz. 158.

S e jm  R P  zobow iązuje  rząd  do pod jęc ia  w  te rm in ie  do 30 w rześn ia  br. n a s tę p u ­
jących  dzia łań : 1) poddamie analiz ie  in fo rm ac ji s ta ty stycznych  pod k ą tem  je j p rz y ­
datności w  s te ro w an iu  gospodarką  narodow ą, 2) lik w id ac ji sp raw ozdań  w y m ag a­
jących  n iew spó łm iern ie  w ysokich  kosztów  do e fek tów  p łynących  z ich p o siad a ­
n ia , 3) zm n ie jszen ia  często tliw ości bad ań  sta ty stycznych  o raz szerszego stosow a­
n ia  m etod  szacow ania n iek tó ry ch  w ielkości.
W ykazy aktów  prawnych

Z arządzen ie  N r 23 M in is tra  K u ltu ry  i S z tu k i z dn ia  18 p aźdz ie rn ika  1989 r. 
w  sp raw ie  uch y len ia  n iek tó ry ch  ak tó w  p raw n y ch  M in istra  K u ltu ry  i Sztuk i. Dz. 
U rz.M in.K ult. i Szt. n r  4 poz. 29.

M.in. uchy la  się zarządzen ie  N r 77 z dn ia  28 lipca 1962 r. w  sp raw ie  u suw an ia  
i p rzek azy w an ia  d ru k ó w  zbędnych  w  pub licznych  b ib lio tekach  pow szechnych (Dz. 
U rz. M in. K u lt. i Szt. n r  9 poz. 80 i z 1967 r. n r  6 poz. 52) o raz zarządzen ie  n r  10 
z dn ia  5 czerw ca 1979 r. w  sp raw ie  p ro w ad zen ia  kw alif ik acy jn eg o  k u rsu  b ib lio ­
tek a rsk ieg o  d la  p racow n ików  b ib lio tek  (D z.U rz.M in.kult. i Szt. n r  3 poz. 11).

O bw ieszczenie P rezesa  G łów nego U rzędu  S ta ty stycznego  z dn ia  31 stycznia 
1990 r. w  sp raw ie  w ykazu  obow iązu jących  zarządzeń . Dz. U rz. GUS n r  1 poz. 4.

W ykaz o b e jm u je  77 zarządzeń  P rezesa  G US obow iązu jących  w  dniu  31 stycznia 
1990 r.

B. PRZEPISY BIBLIOTECZNE

B iblioteki jednostek badaw czo-rozwojowych
Z arządzen ie  M in is tra -K ie ro w n ik a  U rzędu  P ostęp u  N aukow o-T echnicznego  i W dro­

żeń z d n ia  24 m a ja  1990 r. zm ien ia jące  zarządzen ie  w  sp raw ie  zasad  w y n a g ra ­
d zan ia  p racow n ików  jednostek  badaw czo-rozw ojow ych  o raz try b u  postępow a'h ia 
k w a lif ik acy jn eg o  poprzedzającego  z a tru d n ien ie  n a  stan o w isk ach  b ad aw czo -tech ­
nicznych  i zasad  p rzy zn aw an ia  oraz w ysokości dod-atków k w alifikacy jnych . Mon. 
Pol. n r  22 poz. 176.

Z arządzen ie  w prow adza  ko le jn ą  zm ianę przep isów  zarządzen ia  z dn ia  24 s ie rp ­
n ia  1989 r. (Mon. Pol. n r  33 poz. 259 z późniejszym i zm ianam i) — w  zak res ie  s ta ­
w ek uposażeń.
B iblioteka M uzeum

Z arządzen ie  N r 6 M in istra  K u ltu ry  i S z tuk i z dn ia  30 styczn ia  1990 r. w  sp raw ie  
u tw o rzen ia  M uzeum  H isto rii P o lsk ich  R uchów  N iepodległościow ych i Społecznych 
w  W arszaw ie  oraz  n a d an iu  m u s ta tu tu . D z.U rz.M in.K ult. i Szt. n r  1 poz. 6.

M uzeurn w y k o n u je  sw oje zad an ia  m .in. poprzez „p row adzen ie  specja listycznej 
b ib lio tek i i czy te ln i o raz o środka dok u m en tac ji i in fo rm ac ji n au k o w e j” (§ 6 p k t 10 
sta tu tu ).
B iblioteki ośrodków szkoleniow ych

Z arządzen ie  M in is tra  P racy  i P o lity k i S ocja lnej z dn ia  6 k w ie tn ia  1990 r. zm ie­
n ia jące  zarządzen ie  w  sp raw ie  zasad  w y n ag rad zan ia  p racow n ików  reso rtow ych  
ośrodków  szkolenia, doksz ta łcan ia  i do skonalen ia  k ad r. Mon. Pol. n r  18 poz. 138.

Z arządzen ie  w prow adza  zm iany  ta b e l uposażeń  określonych  w  zarządzen iu  z dnia 
31 lipca 1989 r. (Mon. Pol. n r  31 poz. 238, z późn iejszym i zm ianam i). W załączonej 
tab e li w y stęp u ją  trzy  s tanow iska  b ib lio tek arsk ie .
B iblioteki PAN

Z arządzen ie  N r 13 S e k re ta rz a  N aukow ego PA N  z dn ia  7 czerw ca 1990 r. zm ie­
n ia jące  za rządzen ie  w  sp raw ie  o k reś len ia  w ysokości s taw ek  w ynag rodzen ia  za ­
sadniczego o raz w ysokości, rodza jów  i zasad  p rzy zn aw an ia  dodatków  do w ynag ro -
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dzeó p raco w n ik o m  za tru d n io n y m  w  b ib lio tekach , M uzeum  Z iem i i A rch iw um  PA N . 
(„pow iel.”).

Z arządzen ie  w prow adza  k o le jn ą  zm ianę uposażeń  określoną  w  p rzep isach  za rzą ­
dzenia N r 18/85 z dn ia  16 g ru d n ia  1985 r. — z m ocą od dn ia  1 IV  1990 r.

Z arządzen ie  w prow adza ko le jn ą  zm ianę uposażeń ok reśloną  w  p rzep isach  
zm ien ia jące  zarządzen ie  w  sp raw ie  uposażen ia  p racow n ików  ad m in is tracy jn y ch  
i obsług i za tru d n io n y ch  w  sam odzielnych  b ib lio tekach . M uzeum  Z iem i i A rch iw u m  
PA N . („pow iel..”).

Z arządzen ie  w prow adza k o le jn ą  zm ianę uposażeń  o k reś loną  w  przep isach  
zarządzen ia  N r 21/85 z dn ia  31 g ru d n ia  1985 r. — z m ocą od dn ia  1 IV 1990 r.

B iblioteki szkolne i pedagogiczne
Z arządzen ie  N r 1 M in istra  E d ukac ji N arodow ej z dn ia  15 styczn ia  1990 r. w  sp ra ­

w ie  now ych p rog ram ów  n auczan ia  n iek tó ry ch  p rzedm io tów  w  szkole podstaw ow ej. 
D r.U rz.M in.E duk.N ar. n r  1 poz. 1.

Z ałączone do zarządzen ia  p ro g ram y  p rzew id u ją  jako p rzedm io t obow iązkow y 
w e w szystk ich  k lasach : „przysposobienie  czyteln icze i in fo rm acy jn e”.

Z arządzen ie  N r 5 M in istra  E d u k ac ji N arodow ej z dn ia  2 lu tego  1990 r. w  sp ra ­
w ie p lan ó w  nauczan ia  w  szkołach ogólnokształcących oraz zm ian  w  p lan ach  n a u ­
czan ia  w  szkołach zaw odow ych. Dz.Urz.M in. E duk .N ar. n r  2 poz. 7.

W  p lan ach  nauczan ia  w y stęp u je  jako  p rzedm io t obow iązkow y: „p rzysposobie­
nie czy te ln iczo -in fo rm acy jne”.

Z arządzen ie  M in is tra  E d ukac ji N arodow ej z dn ia  16 m a ja  1990 r. zm ien ia jące  
zarządzen ie  w  sp raw ie  w y n ag rad zan ia  nauczycieli. Mon. Pol. n r  21 poz. 168.

Z arządzenie  w prow adza ko le jne  zm iany  w  p rzep isach  zarządzen ia  z d n ia  21 lip - 
ca 1989 r. (Mon. Pol. n r  29 poz. 222, n r  32 poz. 247, n r  37 poz. 291, n r  38 poz. 
300 o raz  z 1990 r. n r  3 poz. 22 i n r  14 poz. 110).

U staw a z dn ia  17 m a ja  1990 r. o zm ian ie  u s taw y  o rozw oju  system u  ośw iaty  
1 w ychow ania  o raz u staw y  — K a rta  N auczyciela. Dz.U. n r  34 poz. 197 (zob. też  poz 
198, a rt. 1 p k t 5).

U staw a w prow adza zm iany  w  przep isach  u staw ; z dn ia  15 lipca 1961 r. o roz­
w oju  sy s tem u  ośw iaty  i w ychow an ia  (Dz.U. n r  32 poz. 160 z późn iejszym i zm ia ­
nam i); z dn ia  26 styczn ia  1982 r. K a rta  N auczyciela (Dz.U. n r  3 poz. 19 z p ó źn ie j­
szym i zm ianam i).
B iblioteki szkół w yższych

R ozporządzenie M in istra  E du k ac ji N arodow ej z dn ia  10 m a ja  1990 r. zm ien ia jące  
rozporządzenie w  sp raw ie  w ynag rad zan ia  nauczycieli akadem ick ich . Dz.U. n r  35 
poz. 202.

W prow adza ko le jn ą  zm ianę w przep isach  rozporządzenia  z dn ia  19 lipca 1989 r. 
(Dz.U. nri 48 poz. 267 z późniejszym i zm ianam i) — m.in. dot. b ib lio tek arzy  dyplo­
m ow anych  i dyp lom ow anych p racow ników  dok u m en tac ji n aukow ej w  szkołach 
wyższych.

Z arządzen ie  M in is tra  E d ukac ji N arodow ej z dn ia  10 m a ja  1990 r. zm ien ia jące  
zarządzen ie  w  sp raw ie  stanow isk  p racy  oraz zasad  w y n ag rad zan ia  p racow n ików  
szkół w yższych nie  będących  nauczycie lam i akadem ick im i. Mon. Pol. n r  20 poz. 160.

W prow adza k o le jn ą  zm ianę w  przep isach  zarządzen ia  z dn ia  19 lipca 1989 r. 
(Mon. Pol. n r  29 poz. 221, n r  32 poz. 248, n r  38 poz. 299 oraz  z 1990 r. n r  2 poz. 
14 i  n r  12 poz. 92) — m .in. dot. p racow n ików  służby b ib lio tecznej w  szkołach 
wyższych.
B iblioteki szpitalne i uzdrowiskowe

Z arządzen ie  M in is tra  Z drow ia  i O pieki Społecznej z dn ia  30 styczn ia  1990 r. 
zm ien ia jące  zarządzen ie  w  sp raw ie  zasad  w y n ag rad zan ia  p racow n ików  z a tru d ­
n ionych  w  n iek tó ry ch  jednostkach  organ izacy jnych  re so rtu  zd row ia i opieki spo­
łecznej. D z.U rz.M in.Zdr. i Op. Społ. n r  1 poz. 2.

R ozporządzenie M in is tra  Z drow ia i O pieki Społecznej z dn ia  2 czerw ca 1990 r. 
zm ien ia jące  rozporządzen ie  w  sp raw ie  uposażen ia  p racow n ików  zak ładów  społecz­
nych  służby  zdrow ia, zak ładów  pom ocy społecznej i zak ładów  reh ab ilita c ji zaw o­
dow ej inw alidów . Dz.U. n r  37 poz. 213.

W prow adza zm iany  tab e l uposażeń  określone w  p rzep isach  rozporządzen ia  
z d n ia  22 w rześn ia  1989 r. (Dz.U. n r  58 poz. 346 z późniejszym i zm ianam i).
Centrum INTE

Z arządzen ie  N r 1 M in istra -K ie ro w n ik a  U rzędu  P ostępu  N aukow o-T echnicznego 
i WJdrożeń z dn ia  21 lu tego 1990 r. zm ien ia jące  zarządzen ie w  sp raw ie  zasad
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w y n ag rad zan ia  p racow n ików  C en tru m  In fo rm ac ji N aukow ej, T echnicznej i E kono­
m icznej. Dz.Urz. U rzędu  P ost. N auk -T echn . i W dr. n r  1 poz. 1 (uprzedn ie  u s ta le ­
n ia  zob.: z 1989 r. n r  2 poz. 6, n r  3 poz. 10 i 11 o raz 13).
Nadzór nad bibliotekam i

Z arządzen ie  N r 4 M in istra  E d u k ac ji N arodow ej z dn ia  1 lu tego  1990 r. w  sp ra ­
w ie  reg u lam in u  o rgan izacy jnego  M in iste rs tw a  E du k ac ji N arodow ej. D z.Urz.M in. 
E duk .N ar. n r  1 poz. 4.

W ydzia ł W ydaw nictw , B ib lio tek  i In fo rm ac ji N aukow ej z n a jd u je  się w  s t ru k ­
tu rze  D ep a rtam en tu  B adań  N aukow ych , zaś sp raw y  dotyczące b ib lio tek  pedago­
gicznych um ieszczono w  zak res ie  d z ia łan ia  D ep a rtam en tu  K szta łcen ia  i D oskonale­
n ia  N auczycieli.
U staw a o bibliotekach — zm iany

U staw a  z dn ia  17 m a ja  1990 r. o podziale  zadań  i k o m p eten c ji określonych  
w  u s taw ach  szczególnych pom iędzy  o rgany  gm iny a o rgany  ad m in is tra c ji rząd o ­
w ej o raz o zm ian ie  n iek tó ry ch  u staw . Dz.U. n r  34 poz. 198.

„A rt. 1. Do w łaściw ości o rganów  gm iny  p rzechodzą — jeżeli p rzep isy  szcze­
gólne n ie  s tanow ią  inaczej — jak o  zadan ia  w łasne , ok reślone  w  u staw ach  zadan ia  
i o dpow iada jące  im  k o m petenc je  należące dotychczas do ra d  narodow ych  i te re ­
now ych  o rganów  a d m in is tra c ji pań stw o w ej stopn ia  podstawow ego,- a w  szczegól­
ności ( . . . )  11) u s taw y  z dn ia  9 k w ie tn ia  1968 r. o b ib lio tek ach  (Dz.U. n r  12 poz. 
63, z 1984 r. n r  26 poz. 129, z 1989 r. n r  29 poz. 155 i n r  35 poz. 192):
a) tw orzen ie , łączen ie , p rzek sz ta łcan ie  i znoszenie b ib lio tek  (art. 5 ust. 1),
b) n ad aw an ie  s ta tu tó w  b ib lio tekom  (art. 5 ust. 4),
c) zapew n ien ie  b ib lio tekom  odpow iednich  w a ru n k ó w  d z ia łan ia  i rozwoju,, a w  

szczególności dosta rczan ie  loka lu  z odpow iedn im  w yposażen iem , środków  f in a n ­
sow ych n a  p row adzen ie  b ib lio tek , w  ty m  n a  zakup  m a te ria łó w  b iblio tecznych, 
doskonalen ie  p racow n ików  oraz pom oc m etodyczną i b ib liog raficzną  (art. 9 
ust. 1),

d) z ak ła d an ie  i u trzy m y w an ie  b ib lio tek  publicznych  oraz zapew nien ie  im  odpo­
w iedn ich  w a ru n k ó w  d z ia łan ia  i rozw oju  (art. 23 ust. 2),

e) n adzo row an ie  b ib lio tek  pub licznych  (art. 24 ust. 1).
A rt. 21. w  u staw ie  z dn ia  9 k w ie tn ia  1968 r. o b ib lio tek ach  ( . . . )  a rt. 34 sk reśla  

się” .
P o n ad to  u s taw a  w prow adza szereg  zm ian  m .in. w  p rzep isach  u staw : z dn ia  

26 k w ie tn ia  1984 r. o upow szechn ian iu  k u ltu ry  o raz o p raw ach  i obow iązkach  
p raco w n ik ó w  upow szechn ian ia  k u ltu ry , z dn ia  4 m a ja  1982 r. o N arodow ej R adzie 
K u ltu ry  oraz  o F u n d u szu  R ozw oju K u ltu ry , z dn ia  15 lu tego 1962 r. o ochronie  
dóbr k u ltu ry  i o m uzeach.

T eZ ar

PROGRAM DZIAŁAŃ W ZAKRESIE INFORMACJI 
O ZBIORACH PRZEMIESZCZONYCH I PRZEJĘTYCH

F o ru m  Polsk iego  T o w arzy stw a  B i- PTB, pom ocy m ery to ry czn e j i dokum en-
bliologicznego, p rzy jm u jąc  za podstaw ę tacy jn e j.
u chw alone „S tanow isko  w  sp raw ie  sw o- 2. Z organ izow an ie  c en tru m  dokum en-
bodnego dostępu  do in fo rm ac ji i zb io- tac ji i in fo rm ac ji o zb io rach  p rzem iesz-
rów  przem ieszczonych oraz p rze ję ty ch ”, czonych i p rze ję tych , będącego rów no-
p ro p o n u je  n a s tęp u jący  ram ow y  p ro g ram  cześnie b an k iem  in fo rm ac ji i p o rad n ią
dzia łań  w  ty m  zak res ie : d la  za in te reso w an y ch  in s ty tu c ji k ra jo -
I. ZADANIA  ̂ w ych i zagran icznych .

1. N aw iązan ie  w spó łp racy  z P o lsko- 3. P rzygo tow an ie  i opub likow an ie
-R adziecką K om isją  do S p raw  D zie- ko lejno: a) in d ek su  na jw ażn ie jszy ch  ko-
dzic tw a K u ltu ra ln eg o , a  także  -z ew en - lekcji, b) in fo rm a to ra  o zb iorach  p rze -
tua ln y rn i in nym i in s ty tu c jam i upow aż- m ieszczonych i p rze ję tych , c) in fo rm a-
n ionym i do p row adzen ia  rokow ań  m ię- to ra  o zb io rach  polsk ich  ty p u  „now ego
dzynarodow ych  w  sp raw ach  zbiorów . C h w alew ik a”.
Z aproponow anie  udzia łu  fachow ców  z 4. In sp iro w an ie  i koo rdynow an ie  p rac  
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dokum en tacy jnych , zabezpieczających  
i badaw czych, dotyczących zbiorów  po l­
sk ich  w  k ra ju  i zag ran icą  w  fo rm ie  de­
legac ji służbow ych, staży , stypendiów , 
p ra k ty k  itp .

5. P ropagow an ie  sp raw y  zbiorów  
p rzem ieszczonych w  środow iskach  p o l­
sk ich  i po lon ijnych ; p rzekonyw an ie  
i zdobyw anie w spó łp racow ników  i spon­
sorów .

II. M O ŻLIW OŚCI R EA LIZA C Y JN E
Z ary so w an y  p ro g ram  w ym aga zaan ­

gażow ania  sił i środków  p rz e k ra c z a ją ­
cych m ożliw ości jednej in s ty tu c ji. Jego 
znaczenie  jes t ogó lnoku ltu ra lne , a  w  n ie ­
k tó ry ch  asp ek tach  n aw et ogó lnonaro ­
dowe. '

PT B  — tow arzystw o  naukow e nie 
dysponu jące  żadną  bazą m a te ria ln ą , m o­
że ty lk o  (i chciałoby) pełn ić  fu n k c je  
in sp iru jące , koo rdynu jące , „p ilo tu jące”. 
N ie m a n a to m ias t m ożliw ości w ykonaw ­
czych.

W ydaje  się, że n a jp ew n ie jszą  i n a j ­
b a rd z ie j uzasadn ioną  m ery to ryczn ie  po d ­
staw ą  p ro jek to w an y ch  zadań  by łaby  
p raco w n ia  u sy tu o w an a  p rzy  B iblio tece 
N arodow ej. J e j  zadan iem  byłoby zgro­
m adzenie, op racow an ie , p rzechow yw a­
n ie  o raz ud o stęp n ian ie  p e łne j dokum en­
ta c ji (rozproszonej w  źród łach  d ru k o ­
w anych  i rękop iśm iennych , k a rto tek ach  
oraz  innych  m a te ria ła ch  p rzechow yw a­
nych  w  in s ty tu c jach  naukow ych) n a  te ­
m a t zbiorów  przem ieszczonych. N astęp ­

n ie  p rzep row adzen ie  ew en tu a ln y ch  b a ­
dań  sondażow ych, k w erend , a n k ie t itp . 
o raz  przygo tow an ie  m a te ria łó w  i re d a k ­
c ja  p lanow anych  in fo rm ato rów . T u  ró w ­
n ież m ieściłoby się c en tru m  in fo rm ac ji
i p o rad n ic tw a  dla in s ty tu c ji k ra jo w y ch
i zagran icznych  za in teresov /anych  zbio­
ra m i p rze ję tym i.

O czyw iście u trzy m an ie  ta k ie j p r a ­
cow ni w ykracza  poza zadan ia  s ta tu to ­
w e B ib lio tek i N arodow ej. W ym agałoby  
ono g w aran c ji o rgan izacy jnych  i f in a n ­
sow ych M in iste rs tw a  K u ltu ry  i Sztuk i, 
a  zapew ne w sp arc ia  rów nież innych  re ­
so rtów  (M in isters tw a E dukac ji N arodo ­
w ej, P o lsk ie j A kadem ii N auk , M in is te r­
s tw a  S p raw  Z agranicznych).

N ależy podkreślić  z n a jw iększym  n a ­
ciskiem , że  tego ro d za ju  d ługofalow e 
zam ierzen ia  m uszą być oparte, n a  m oc­
nych  podstaw ach , g w aran tu jący ch  trw a ­
łość i konsekw encje  decyzji. N ies tab il­
ność i n iepew ność k o n ty n u ac ji by łyby  
jeszcze b a rd z ie j szkodliw e niż zan iecha­
nie  'n a  w stęp ie  w szelk ich  działań .

W ażna jes t rów nież  św iadom ość, że 
pow odzenie p ro g ram u  — n ieza leżn ie  od 
ra m  in s ty tu c jo n a ln y ch  — zależeć będzie 
od ak cep tac ji udzia łu  i tw órczego za a n ­
gażow ania całego środow iska.

T ekst p ro g ram u  p rzy ję tego  n a  po­
siedzeniu  F o ru m  Polskiego T ow a­
rzy s tw a  B ibliologicznego w  dn. 31 
m a ja  1990 r. w  W arszaw ie. .

Hanna Łaskarzewska

OCHRONA I KONSERWACJA ZBIOROW BIBLIOTECZNYCH

K o n feren c ję  pod ty m  hasłem  zw ołał 
30 m a ja  1990 r. Z arząd  O kręgu  S tow a­
rzyszen ia  B ib lio tekarzy  P o lsk ich  w e 
W rocław iu  w spóln ie  z B ib lio teką  U n i­
w ersy tecką . J e j uczestn icy  w ysłuchali 
trzech  re fe ra tó w . N a jp ie rw  d r Z dzisław  
Piszczek z B ib lio tek i U n iw ersy te tu  W ar­
szaw skiego om ów ił na jczęstsze zag ro ­
żen ia  d la książek  oraz n a jw ażn ie jsze  
m etody  zapob iegan ia  im  i ra to w an ia  
zniszczonych m ate ria łów , po tem  m gr Bo­
le s ław  Howorka z B ib lio tek i A kadem ii 
M edycznej w  P oznan iu  p rzedstaw ił 
p raw n e  a sp ek ty  ochrony  zbiorów  p rzed  
u tr a tą  i niszczeniem , a na  koniec dr 
S te fan  Kubów, przedstaw ic ie l gospoda­
rzy , p rzed s taw ił na jw ażn ie jsze  te n d e n ­
cje  w  k o n se rw ac ji zbiorów  b ib lio tecz­
nych  za gran icą . P onad to  d r Z. Piszczek 
odczy ta ł in fo rm ac ję  o o rgan izacji k o n ­

se rw ac ji zbiorów  b ib lio tecznych  w  E gip­
cie. J e j au to rem  by ł I. A. M etw aiy z 
U n iw ersy te tu  w  K airze, odbyw ający  staż 
w  A rch iw um  G łów nym  A kt D aw nych 
w  W arszaw ie.

W brew  obaw om  o rgan iza to rów  k o n ­
fe re n c ja  okazała  się bardzo  in te re su ją ­
ca, o czym  św iadczy duża ilość py tań  
sk ierow anych  do p ierw szych  dw óch p re ­
legentów .

Podczas ko n fe ren c ji postanow iono, że 
ZO SB P będzie organizow ał 30 m aja do­
roczny W rocławski Dzień Bibliotek. 
G orączka spow odow ana w yboram i do 
sam orządów  lokalnych  n ie pozw oliła na 
zorganizow anie tak iego  dn ia  już w
1990 r.

(StK)
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KONKURS KOMISJI HISTORYCZNEJ PTWK 
ROZSTRZYGNIĘTY

J u ry  k o n k u rsu  K om isji H isto rycznej 
PT W K  n a  n a jlep szą  p racę  dyplom ow ą 
dotyczącą h is to rii po lskiego ru ch u  w y ­
daw niczego, n a  posiedzeniu  w  dn iu  22 
czerw ca 1990 r. p rzyznało  dw ie i*ówno- 
rzędne  nag ro d y  za p race  m ag iste rsk ie : 
„K om iks w  Polsce. M ate ria ły  b ib lio g ra ­

ficzne” C zesław y Fibak (U n iw ersy te t 
Łódzki)

„D ziałalność A nton iego  Lesznow skiego 
(1769 - 1820) — w ydaw cy, d ru k a rza
i pub licy sty  w arszaw sk iego” P aw ła  
Szym ańskiego (U n iw ersy te t W arszaw ­
ski).

P o n ad to  p rzyznano  trzy  w yróżn ien ia : 
za p race  m ag iste rsk ie  —
„D zieje w ydaw nicze  k siążek  K ornela  

M akuszyńsk iego  w  la tach  1908 - 1984” 
A nny  B ielaw skiej (U n iw ersy te t W ar­
szaw ski)

„D ziałalność w ydaw nicza  firm y  K. S. J a ­
kubow sk iego  w  la ta ch  1891 - 1939 w e 
L w ow ie” R om ualda  Paczkowskiego  
(U n iw ersy te t W arszaw ski) 

o raz za p racę  d o k to rsk ą  —
„Poznań  jako  ośrodek  w ydaw niczy  w  

dw udziesto lec iu  1919 - 1939” P io tra  
N ow aka (U n iw ersy te t im . A dam a 
M ickiew icza w  Poznaniu).
Ju ry  obradow ało  w  składzie: doc. d r 

hab. M arian n a  M lekicka (U n iw ersy te t 
W arszaw sk i — przew odnicząca jury), 
doc. d r  hab . Jan u sz  Dunin (U n iw ersy te t 
Łódzki) ,d r W itold A dam iec (B ib lio teka 
N arodow a), M aria  M irecka (PTW K  — 
se k re ta rz  jury), B a rb a ra  P etrozolin-Sko- 
w rońska (PTW K).

Polskie Towarzystwo  
W ydawców Książek

Z i V R A B I A J M Y
Z achodzące zm iany  system ow e, a 

szczególnie w prow adzen ie  m echan izm u 
rynkow ego, w  sposób zasadniczy  k o ry ­
g u ją  w a ru n k i fu n k c jo n o w an ia  ru ch u  
stow arzyszeniow ego. Z ap rzestan ie  bądź 
znaczne og ran iczen ia  w  fin an so w an iu  
działalności o rg an izacy jn o -s ta tu to w e j 
stow arzyszeń  zm usza ją  do energ icznych  
poszuk iw ań  środków  um ożliw ia jących  
ko n ty n u o w an ie  ich społecznych funkc ji.

Z a rząd  G łów ny SB P p rzew id u jąc  roz­
w ój sy tu ac ji i zm ianę u w aru n k o w ań  
p racy , a jednocześn ie  p rag n ąc  uchron ić
i w zbogacić do tychczasow y sw ój do ro ­
bek, p o d ją ł w  k w ie tn iu  1990 r. u chw ałę
o dzia ła lności gospodarczej s tow arzysze­
n ia . D ziała lność ta , w  m yśl w cześn ie j­
szych zam ierzeń  K rajow ego  Z jazdu  D e­
legatów , m a  zw iększać szczupłe środk i 
finansow e SB P (zw łaszcza zarządów  
okręgów ) i s tw arzać  ty m  sam ym  szanse 
e fek ty w n ie jsze j p racy  n a  rzecz czy te l­
n ic tw a . U chw ała  Z arząd u  G łów nego SB P 
z 20 k w ie tn ia  1990 r. um ożliw ia  p o d e j­
m ow anie  działalności gospodarczej 
w łaśn ie  p rzez okręg i SB P. O pracow ano 
zarazem  reg u lam in  p row adzen ia  tak ie j 
dzia ła lności w raz  z in fo rm ac ją  o zasa­
dach księgow ości o raz opodatkow an ia .

W  m yśl pow yższej uchw ały  s to w a­
rzyszenie  p row adzi sw oją  działalność go­
spodarczą  w  o parc iu  o:

— U staw ę P raw o  o S tow arzyszen iach  
z dn. 7.04.1989 (Dz.U. n r  20, poz. 324);

— U staw ę o pode jm ow an iu  dz ia ła l­
ności gospodarczej z dn. 23.12.1988 (Dz.U. 
n r  41, poz. 324);

— S ta tu t SBP.
S tow arzyszen ie  p row adzi n a  te ren ie  

całego k ra ju  sam odzie lną  działalność 
gospodarczą w e w łasn y m  im ien iu  i na 
w łasn y  rach u n ek  zgodnie z zasadą  sa ­
m ofinansow an ia , p o k ry w ając  z u zy sk a ­
nych  przychodów  koszty  działalności. 
Z ysk  z dz iałalności gospodarczej pozo­
s ta je  w  dyspozycji Z arząd u  G łów nego 
lub  zarząd u  okręgu  w  zależności od 
m iejsca  jego w ytw orzen ia . W zw iązku  
z n ad an ie m  zarządom  okręgów  s ta tu su  
jed n o stek  sam odzieln ie  sporządzających  
b ilan s, ZG zd ecen tra lizow ał sy s tem  k s ię ­
gow ości i p rzek aza ł w  gestię  ZO w szy­
stk ie  sp raw y  zw iązane z p row adzen iem  
do k u m en tac ji finansow ej. P o n ad to  ZO 
zw olnione są z obow iązku  p rzesy łan ia  
do ZG m iesięcznych  sp raw ozdań  f in a n ­
sow ych. S praw ozdaw czość ogran icza się 
ty lk o  do złożenia Z arządow i G łów nem u 
rocznego b ilansu .

D otychczasow e dośw iadczen ia  w y n i­
k a jąc e  z n ielicznych  jeszcze p rób  r e a ­
lizac ji nak reś lo n y ch  w yżej p lanów  
u p o w ażn ia ją  do szeregu uw ag  i spo­
strzeżeń .

1. K onieczna je s t b a rd z ie j w szech­
s tro n n a  działalność in fo rm acy jn a  o po ­
de jm ow anych  przez poszczególne o k rę ­
gi in ic ja ty w ach . W ty m  celu ZG SB P 
zapoczątkow ał m .in. reg io n a ln e  n a rad y  
p rzed staw ic ie li ok ręgów  dotyczące roz­
poczętej lub  zam ierzonej działalności 
gospodarczej, a  g łów nie sposobów , dzie­
dzin o raz środków  dających  pożądane 
e fek ty  finansow e. N arad y  tak ie  z u dz ia -
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iem  p rzedstaw ic ie li ZG odbyły  się w 
G dańsku  (czerw iec 90) o raz w R zeszo­
w ie (lipiec 90). P lan o w an e  są podobne 
sp o tk an ia  w  L ub lin ie  (w rzesień  br) i we 
W rocław iu  (październ ik  br).

2. Z ap rezen tow ane  w  to k u  n a ra d  
k ie ru n k i dz iałań  p row adzą do w niosku, 
iż zasadnicze tru d n o śc i w  podjęciu  
czynności finansow o-gospodarczycłi w ią ­
żą się z b rak iem  odpow iednicłi sk ła d ­
n ików  m ają tkow ych , k tó rycłi u ru ch o ­
m ien ie  p row adziłoby  do zysku. W te j 
sy tu ac ji p ierw szym  k ro k iem  do uzy sk a­
n ia  „bazow ego” funduszu  m ogą być w  
zasadzie różnego ro dza ju  usług i i po ­
średn ic tw o  zw iązane p ro fesjona ln ie  
z obszarem  funkc jo n o w an ia  SB P oraz 
b ib lio tek .

3. Do n a jb a rd z ie j p rzyda tnych  i w 
istocie n a jm n ie j skom plikow anych  spo­
sobów  pozysk iw an ia  w yjściow ych fu n ­
duszów  należą:

— sprzedaż k siążek  uzysk iw anych  od 
h u rto w n ik ó w  z zastosow aniem  niższej 
m arży , a  ty m  sam ym  u sta lan ie  k o n k u ­
ren cy jn y ch  cen (zarów no w  system ie 
zaop a trzen ia  b ib lio tek , jak  też  w  obro ­
cie rynkow ym );

— prow adzen ie  przez członków  SB P 
p u n k tó w  k o lpo rte rsk ich , w  ty m  n a  w y ­
d aw n ic tw a  SB P;

— k ierm asze  książek, sprzedaż obw oź­
na, docieran ie  do czy te ln ików  n a  wsi;

— uruchom ien ie  sieci k iosków , p u n k ­
tów  sp rzedaży  w  lokalach  w iększych 
b ib lio tek  (np. w  b ib lio tekach  w ojew ódz­
kich);

— uzyskan ie  w  sposób p raw n ie  za ­
sadny  kw o t z ty tu łu  sprzedaży  książek  
p rzes ta rza łych , w ycofyw anych  (na za­
sadzie darow izny).

4. P re fe ro w an ą  fo rm ą działalności 
SB P m ogłyby stać  się szeroko ro zu m ia ­
ne usług i fachow e — ty m  bardzie j, że 
od 1 m a ja  b r. są one w olne od p o d a t­
ku  obrotow ego. Do typow ych zaliczyć 
moż.na:

— in w en ta ry zac je  książek  na zlece­
nia;

—' o rgan izow an ie  now ych biblio tek , 
p o radn ic tw o  i p ro fesjona lne  p race  w  
ty m  zakresie;

— inne  p race  m ery to ryczne i o rg a ­
n izacy jne  na  zlecenie b ib lio tek  lub  osób 
p ry w atnych .

D użą m ożliw ość zarobkow ą s tw a rza ją  
n ad a l u sług i po lig raficzne zw łaszcza 
tam , gdzie okręg i w spó łp racu jąc  z b i­
b lio tekam i, m ogą dysponow ać odpow ied­
n im  zapleczem  techn icznym  i m a te r ia ­
łow ym .

5. P rze jm o w an ie  likw idow anych  b i­
b lio tek  zak ładow ych w spóln ie  z in n y ­
m i k o n tra h e n ta m i (przyk ład  C en tra li 
K sięgozbioru  R uchom ego PLO  w  G dyni).

6. W ygospodarow ane środk i służyć 
m ogą b ard z ie j e fek ty w n e j działalności 
poprzez:

— w chodzenie w  spółki o rgan izow a­
ne przez inne  podm ioty  gospodarcze 
drogą zakupów  udziałów  lub  akcji;

— tw orzen ie  spółek m ieszanych  (np. 
in ic ja ty w a  k s ięg a rn i n ak ład o w ej S to w a­
rzyszen ia  K sięgarzy  P o lsk ich  w  G d ań ­
sku);

—̂ rozw ażenie  p ro je k tu  u tv /o rzen ia  
ogólnopolskiej spó łk i ak cy jn e j o b e jm u ­
jące j ko lpo rtaż  k siążek  i in. w y d aw ­
n ic tw  poprzez sieć b ib lio teczną (w o p a r­
ciu o działalność K siążn icy  w  K a to w i­
cach);

— lokow an ie  kw o t n a  op rocen tow a­
nych w k ładach  term inow ych ;

— pow oływ anie fu n d ac ji w łasnych  
lub  uczestn ictw o w  p racach  innych  fu n ­
dacji.

7. M an k am en tem  ham u jący m  p o d ję ­
cie działalności gospodarczej p rzez o k rę ­
gi je s t b ra k  ich s ta łe j siedziby. T ym cza­
sem  re je s tra c ja  działalności gospodar­
czej w ym aga podan ia  obok zak resu  dzia­
ła lności d an e j in s ty tu c ji rów nież s ta łe ­
go je j ad resu . D latego w  m ia rę  szyb­
kiego rozstrzygn ięc ia  w ym aga u sta len ie  
w a ru n k ó w  w spó łp racy  ZO SB P z p la ­
ców kam i, w  k tó ry ch  zn a jd u ją  się ich 
siedziby. P rop o n u jem y  rozw ażenie m oż­
liw ości zaw arc ia  z d y rek c jam i b ib lio tek  
um ów  o k reś la jących  w a ru n k i k o rzy s ta ­
n ia  p rzez SB P z loka lu  b ib lio tek i.

8. W iele korzyści p rzyn ieść  może 
w spó łp raca  sk a rb n ik ó w  ZO z księgow o­
ścią b ib lio tek , k tó ra  w  w ielu  sy tu a ­
cjach. służyć m oże okręgom  fachow ym  
doradztw em , a  być może prow adzić  do 
w spólnych  przedsięw zięć finansow o-go­
spodarczych.

9. W iększe m ożliw ości finansow e 
okręgów  łączyć m ożna rów nież  ze sk u ­
teczn ie jszym  pozysk iw an iem  n a  rzecz 
SB P członków  w sp ie ra jący ch  (np. b i­
b lio tek  i w ydaw ców ) oraz zab ieganiem
o darow izny  — nie  w yk lucza jąc  n a d a ­
rza jący ch  się sposobności z ty tu łu  w spó ł­
p racy  i w ym iany  m iędzynarodow ej.

Z w racam y też uw agę na  fak t, że f i r ­
m y p ry w atn e , spółki itp . u zysku ją  czę­
ściowo zw oln ien ia  podatkow e od kw ot 
p rzeznaczonych n a  działalność społeczną.

Z arząd  G łów ny SB P będzie sy s tem a­
tyczn ie  in fo rm ow ał o postęp ie  w  re a ­
lizacji n ak reś lonych  zam ierzeń , a także  
udzieli n iezbędnego w sparc ia  m ery to ­
rycznego w szystk im  zain teresow anym , 
p o d e jm u jący m  różnorodne in ic ja ty w y  
organ izacy jno-gospodarcze.

O prać.
J. W asilew ski 
M. Szyszko
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STANISŁAW BADON

DZIAŁALNOŚĆ „POZNAŃSKIEJ” REDAKCJI MIESIĘCZNIKA 
„BIBLIOTEKARZ” — ORGANU STOWARZYSZENIA 

BIBLIOTEKARZY POLSKICH —- W OKRESIE OD 1 LIPCA 
1984 R. DO 31 GRUDNIA 1990 R.

N a zakończenie  sw oje j działalności 
R ed ak c ja  „p oznańska” „B ib lio tek a rza” 
p rag n ie  w  k ró tk im  zarysie  p rzedstaw ić  
czy te ln ikom  trudnośc i, osiągnięcia  i n ie ­
dociągnięcia  w  red ag o w an iu  „B ib lio te­
k a rz a ” w  okresie  p onad  sześcio letn im .

W lipcu  1984 ro k u  P rzew odn iczący  
Z arząd u  G łów nego SB P d r S te fan  K u - 
bów  zw rócił się do m nie z p ropozycją  
o b jęcia  s tan o w isk a  N aczelnego R ed ak ­
to ra  m iesięczn ika  „B ib lio tek a rz”.

N a p y tan ie , dlaczego „B ib lio tek a rz” 
m a być red ag o w an y  poza W arszaw ą, 
P rzew odn iczący  ośw iadczył, że w szel­
k ie  s ta ra n ia  o pow ołan ie  now ego sk ła ­
du R ed ak c ji „B ib lio tek a rza” w  W arsza­
w ie, p row adzone przez 6 m iesięcy, n ie  
d a ły  pozytyw nycłi rezu lta tó w . M ając na 
uw adze sy tu ac ję , w  ja k ie j w  ty m  o k re ­
sie znalaz ł się m iesięczn ik  „B ib lio te­
k a rz ”, w yraz iłem  zgodę n a  objęcie s ta ­
n o w isk a  R ed ak to ra  N aczelnego i pow o­
łan ie  now ego K oleg ium  R edakcy jnego  
(w sk ład  k tó rego  w chodzili p racow nicy  
b ib lio tek  poznańsk ich), ja k  rów nież  po­
w ołan ie  K om ite tu  R edakcy jnego , sk ła ­
dającego  się z b ib lio tek a rzy  z całego 
k ra ju . O kres p rzen iesien ia  R ed ak c ji do 
P oznan ia  n ie  m ia ł być dłuższy n iż  dw ie 
k ad en c je  Z a rząd u  G łów nego SBP.

Od sam ego p oczą tku  p racy  R ed ak ­
c ja  „poznańska” znalaz ła  się w  tru d n e j 
sy tu ac ji z k ilk u  pow odów : 1) po p rzed ­
n ia  re d a k c ja  n ie  p rzek aza ła  żadnych  
m a te ria łó w  au to rsk ich  (pusta  teczka r e ­
dakcy jna); 2) do d ru k a rn i w  C IN TE w  
W arszaw ie złożono ty lko  5 num erów  
„B ib lio tek a rza” (od styczn ia  do m a ja  
1984) a now ą re d ak c ję  pow ołano  w  lip ­
cu 1984 r.; 3) a d m in is tra c ja  Z arządu  
G łów nego n ie zabezpieczy ła  d ru k a rn i;
4) now a re d a k c ja  n ie  o trzym ała  p rz y ­
dzia łu  p ap ie ru  i k a r to n u  na  d ru k  „B i­
b lio tek a rza”.

D opiero  27 w rześn ia  udało  m i się 
podpisać um ow ę n a  d ru k  „B ib lio teka­
rz a ” ze S zczecińskim i Z ak ład am i G ra ­
ficznym i, zobow iązu jąc się do d o s ta r­
czenia p o trzeb n e j ilości p ap ie ru  i k a r ­
tonu . P rzez okres dw óch la t „B ib lio te­
k a rz ” by ł d ru k o w an y  w  Szczecinie, tj. 
do k w ie tn ia  1986 roku . W ty m  czasie, 
dzięki s ta ran io m  członków  R ed ak c ji

„B ib lio tek a rza”, udało  się pozyskać z 
Z ak ład ó w  G raficznych  w  Szczecinie 
18 000 kg  p ap ie ru  i 6000 kg k a rto n u , tj. 
około eÔ /o użytego w  ty m  o k res ie  n a  
d ru k  p ap ie ru . R ed ak c ja  n ie o trzym ała  
z Z a rząd u  G łów nego SB P p rzydz ia łu  
na  tę  ilość p ap ie ru . Z tego pow odu 
p rag n ę , w  im ien iu  członków  R edakcji, 
złożyć serdeczne podziękow an ie  ów czes­
nem u  N aczelnem u D y rek to ro w i Szcze­
c ińsk ich  Z ak ładów  G raficznych  m gr 
W iesław ow i G robow ieżow i za zrozum ie­
nie i pom oc w  u zy sk an iu  w ie lu  to n  p a ­
p ie ru  i k a r to n u  n a  d ru k  „B ib lio tek a rza” 
bez p rzydz ia łów  ta lonów  n a  pap ie r. 
P rzez  n a s tęp n y  rok , tj . do k w ie tn ia  1987 
r. d ru kow ano  „B ib lio tek a rza” w  d ru k a rn i 
RSW  Z ak ład y  G raficzne  w  P ile . M imo 
tych  o lb rzym ich  tru d n o śc i technicznyć"h, 
b ra k u  p ap ie ru  i n ie licznej g ru p y  puszą­
cych, po raz  p ierw szy  w  h is to rii „B i­
b lio te k a rz a ”, w e w rześn iu  1986 ro k u  
uda ło  się w ydać n u m e r b ieżący  (1986 
n u m er 9). Od k w ie tn ia  1987 ro k u  d ru ­
k u je  „B ib lio tek a rza” D ru k a rn ia  U n iw er­
sy tecka  w  P oznan iu . M imo tru d n o śc i 
z ta lo n am i n a  p ap ie r i n ie ry tm iczn ą  
p łacą  ze s tro n y  Z arząd u  G łów nego S to ­
w arzyszen ia  B ib lio tekarzy  Polsk ich , 
udało  się u trzy m ać  n a  b ieżąco w y d a­
w an ie  „B ib lio tek a rza”, dzięk i energ icz­
nym  zabiegom  członków  K oleg ium  R e­
dakcji. Od sam ego początku  n a jw a ż n ie j­
szym  zadan iem  R ed ak c ji „p o zn ań sk ie j” 
było pozyskanie szer^okiego g rona b i­
b lio tek a rzy  p iszących do „B ib lio tek a­
rz a ”. D zięki szerok im  k o n tak to m  człon­
ków  K oleg ium  R edakcy jnego , udało  się 
zgrom adzić w okół „B ib lio tek a rza” 255 
au to rów , k tó rzy  zam ieścili ponad  750 
a rty k u łó w , opracow ań , tek s tó w  i r e ­
cenzji. P o dstaw ow ym  założeniem  p r a ­
cy R ed ak c ji „p o zn ań sk ie j” było p u b li­
kow an ie  w szystk ich  zam ów ionych i n a ­
desłanych  a rty k u łó w . W yją tek  stanow i
5 a r ty k u łó w  n ie p rzy ję ty ch  w  ty m  cza­
sie do p u b lik ac ji, tj . a r ty k u ł zam ów io­
ny  przez  R ed ak c ję  u d r M arian a  W al­
czaka, trzy  a r ty k u ły  d r Józefa Szockie- 
go n ie  m ieszczące się w  p ro filu  „B i­
b lio tek a rza” (zostały p rzek azan e  do r e ­
d ak c ji „P o rad n ik a  B ib lio tek a rza”) oraz 
a r ty k u ł m g r T adeusza  C ieślaka o h i-
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s to rii kom p u te ry zac ji b ib lio tek  w  P o l­
sce, jako  n ieak tu a ln y  treściow o. Po po­
zyskan iu  licznej g rupy  w y b itnych  b i­
b lio tek a rzy  teo re ty k ó w  i p rak ty k ó w  ja ­
ko s ta łych  au to rów , R ed ak c ja  „B iblio­
te k a rz a ” o k reś la  p rofil, zak res i zasięg 
czasopism a w  m oim  a rty k u le  p t. „P od­
staw ow e założenia upow szechn ian ia  
książk i, b ib lio tek i i in fo rm ac ji n a u k o ­
w ej w  Polsce i ich odbicie n a  łam ach  
m iesięczn ika  „B ib lio tekarz” („B iblio te­
k a rz ”, 1987 n r  1 - 2  s. 46 -50). W celu 
w y ro b ien ia  sobie p rzez  naszych czy te l­
n ików  ob razu  p ro g ram u  R edakc ji „poz­
n a ń sk ie j” „B ib lio tekarza” opracow ana 
została  (jako  dodatek  do 12 n u m eru

„B ib lio tek arza” za ro k  1990) b ib lio g ra ­
fia  z podziałem  n a  podstaw ow e zagad ­
n ien ia  i tem a ty  poruszone w  o sta tn ich  
sześciu la tach  na  łam ach  „B ib lio teka­
rz a ”. O cenę pozostaw iam y szerokiernu 
gronu  czy te ln ików  i p raco w n ik ó w  b i­
b lio tek .

R ed ak c ja  „poznańska” „B ib lio teka­
rz a ” w  okresie  od czerw ca 1984 do 31 
g ru d n ia  1990 roku , w y d aw ała  czasopis­
mo jako  m iesięczn ik  i ukazało  się 57 
zeszytów  — w  ty m  20 n u m eró w  pod­
w ójnych. W okresie  p onad  sześciu la t 
łączna objętość w ynosiła  132 a rkusze  
au to rsk ie . N ak ład  w  1984 ro k u  w ynosił
13 000 egzem plarzy , w  1988 14 600 egzem -

Autorzy piszący do „Bibliotekarza” w latach 1977 -  1990, według miejscowości

Redakcja „warszawska” 
od czerwca 1977 do 31 grudnia 1983

Redakcja „poznańska” 
od czerwca 1984 do 31 grudnia 1990

Miejscowość
Liczba

Miejscowość
Liczba

autorów I artykułów autorów 1 artykułów

Warszawa 75 262 Warszawa 62 149
Poznań 21 24 Poznań 51 148
Łódź 8 14 Łódź 18 40
Wrocław 6 13 Wrocław 18 110
Olsztyn 6 8 Olsztyn 3 14
Kraków 5 12 Kraków 6 12
Częstochowa 4 15 Częstochowa 1 2
Opole 4 4 Opole j 3 3
Kielce 4 4 Kielce 2 2
G dańsk 3 3 Gdańsk 5 6
Katowice 4 4 Katowice 4 5
Rzeszów 2 3 Rzeszów 6 14
Białystok 3 2 Białystok 2 2
Lublin 2 2 Lublin 5 6
Tarnów 2 2 Tarnów 2 2
Suwałki 2 2 Suwałki - -

Jarocin 2 5 Jarocin 3 23
Toruń 2 2 Toruń 5 19
Bydgoszcz - - Bydgoszcz 4 15
Szczecin 2 2 Szczecin 11 19
Zagranica 
Miejscowość po

5 5 Zagranica 
Miejscowość po

24 27

jednym autorze 
Miejscowość po 
dwa i więcej

13 13 jednym autorze 
Miejscowość po 
dwa i więcej

15 15

artykułów artyk: Gorzów, 
Leszno, Radom, 
Koszalin, W ał­
brzych, Ostrołę­
ka, Płock, Gniez­
no, Elbląg

25 46

Ogółem: 175 401 Ogółem: 255 757

3 .B ib liotekarz 12/90 3 3



Redakcja „warszawska”
Liczba artykułów przypadających na autora

Liczba artykułów Liczba autorów

Redakcja „poznańska”
Liczba artykułów przypadającycłi na autora

Liczba artykułów Liczba autorów
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9
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34
62

134
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8
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4
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1
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1
1

1
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5
7
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34
17
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9
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2
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2 
1 
1 
2 
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okres ie  „P o rad n ik  B ib lio tek a rza”). A n a ­
lizu jąc  ob jętość zaw arto śc i „B ib lio teka­
rz a ” w  arkuszac łi au to rsk ich , n ie  tru d n o  
zauw ażyć, że R ed ak c ja  „poznańska” w 
analog icznym  okresie  ja k  R ed ak c ja  
„w arszaw sk a”, tj . p o n ad  sześciu  la t, 
p larzy , n a to m ia s t w  1990 ro k u  n as tąp ił 
sp ad ek  do 7 500 egzem plarzy , tj .  zm n ie j­
szył sią o 19®/o (podobny spadek  p ro ­
cen tow y odno tow ał rów nież w  ty m  
w y d a ła  o 74 a rk u sze  w ięcej n iż  R e­
d ak c ja  „w arszaw sk a”. R ed ak c ja  „w a r­
szaw ska” „B ib lio tek a rza” w  okresie  od 
czerw ca 1977 do 31 g ru d n ia  1983 ro k u  
w y d a ła  39 zeszytów  jako  dw um iesięcz­
n ik  w  nak ład z ie  od 8000 egzem plarzy  
w  1977 ro k u  do 12 000 egzem plarzy  w  
1983 roku . Ł ączn ie  w ydano  „B ib lio te­
k a rz a ” w  58 a rk u szach  au to rsk ich . J a k  
z pow yższego zestaw ien ia  w yn ika , R e­
d ak c ja  „w arszaw sk a” zam ieściła  401 
a r ty k u łó w  175 au to rów . N ajliczn ie jsza  
g ru p a  p iszących  do „B ib lio tek a rza” re ­
k ru to w a ła  się ze środow iska  b ib lio te ­
karsk iego  W arszaw y  — 75 au to rów , k tó ­
rzy  opub likow ali 262 a rty k u ły . N a d ru ­
gim  m iejscu  u p laso w ał się P oznań  —
21 au to ró w  zam ieściło  24 a rty k u ły . 
Sześciu au to ró w  z W arszaw y zam ieści­
ło 153 tek s ty  n a  401 ogółem : L u c jan  
B iliń sk i — 62, Jad w ig a  K ołodziejska
— 34, T adeusz  Z arzębsk i — 17, Je rzy  
M aj — 16, W ito ld  A dam iec — 14 i Z.K.
— 10 tek stó w . N a 175 au to ró w  — 134 
au to ró w  zam ieściło  w  okresie  6 la t po 
jed n y m  opracow an iu , co s tan o w i 81“/o 
w szystk ich  au to rów . R ed ak c ja  „poznań­
sk a” „B ib lio tek a rza” w  o k res ie  od czerw ­
ca 1984 do 31 g ru d n ia  1990 ro k u  za­
m ieściła  757 tek s tó w  p ió ra  255 au to ­
rów .

N ajliczn ie jszą  g rupę  w  ty m  okresie  
s tan o w ili au to rzy  ze środow iska  b ib lio ­
tek a rsk ie g o  w arszaw sk iego  — 62 a u to ­
rów , k tó rzy  zam ieścili 149 tek stów . N a 
d ru g im  m ie jscu  au to rzy  poznańscy : 51 
osób — 148 tek s tów , n a s tęp n ie  au to rzy  
w rocław scy : 18 au to ró w  — 110 tekstów , 
18 au to ró w  z Łodzi — 40 a r ty k u łó w . 
Szczecin; 11 au to ró w  — 19 tekstov /, T o­
ru ń : 5 au to ró w  — 25 tek s tó w  oraz  24 
au to ró w  zagran icznych  zam ieściło  27 
a rty k u łó w . N ajw iększą  liczbę tek s tó w  
zam ieścili w  „B ib lio tek a rzu ” „poznań­
sk im ” n as tęp u jący  au to rzy : S te fan  K u - 
bów  — 63 tek s ty , S tan is ław  B adoń _ — 
41, Ju liu sz  W asilew sk i — 26, M arian  
W alczak — 24, T adeusz  Z arzęb sk i — 
24, Józef Szocki — 24, A ndrze j K em pa
— 19, F ran c iszek  C zajkow sk i — 19, J ó ­
zef P odgóreczny  — 12 tek stów . P o d a ­
nych  w yżej dziew ięciu  au to ró w  zam ieś­
ciło 226 tek s tó w  n a  757 tek s tó w  ogółern. 
Z 255 au to ró w  174 zam ieściło  w  okresie
6 la t  R ed ak c ji „p oznańsk ie j” po je d ­
nym  op racow an iu , co s tan o w i 65“/o 
w szystk ich  au to rów . Za rzeczyw iste  
osiągn ięcie  R ed ak c ja  „p oznańska” u w a ­
ża pozyskan ie  p iszących  b ib lio tekarzy  
z różnych  środow isk . W ielu z n ich  to 
dobrze zap o w iad a jący  się au to rzy  ze 
znajom ością  te m a ty k i b ib lio tek a rsk ie j, 
in fo rm ac ji nau k o w ej, k siążk i, czy te ln i­
ctw a, o rgan izac ji i za rząd zan ia  oraz a u ­
to m aty zac ji p rac  b ib lio tecznych . W szyst­
k im  im  R ed ak c ja  „poznańska” „B iblio­
te k a rz a ” sk ład a  serdeczne podziękow a­
n ie  za opracow ane tem aty , dotyczące 
zaw odu i p racy  b ib lio tek a rsk ie j i życzy 
ko n ty n u o w an ia  p racy  p isa rsk ie j w  „B i­
b lio tek a rzu ”. P rzep ro w ad za jąc  analizę  
au to ró w  „B ib lio tek a rza” m ożna zau w a­
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żyć, że spośród  au to rów , k tó rzy  w  B i­
b lio tek a rzu  R edakc ji ,,w arszaw sk ie j” 
zam ieścili p rzy n a jm n ie j dw a a rty k u ły , 
ty lko  dziew ięciu  n ie  podjęło  w spółpracy  
z R ed ak c ją  „poznańską”. N ależeli do 
n ich : Je rzy  M aj — 16 tek s tó w  (S ekre­
ta rz  R ed ak c ji „w arszaw sk ie j”), Z bigniew  
Z m igrock i — 10 tek s tó w  (członek K o­
m ite tu  R edakcyjnego), Jacek  W ojcie­
chow ski — 4 tek sty , A lek san d er •— 5 
tekstów , W itold  A dam iec •— 8 tekstów , 
Z. K o lanow sk i — 8 tekstów , Przem yslavJ 
B asińsk i — 2 tek sty , — J a n  W róblew ski

2 tek s ty  i R om an B ieniecki •— 2 
tek s ty . N ależy przypuszczać, że środo­
w isko b ib lio tek a rsk ie  m iało  możność 
zapoznan ia  się z tw órczością n iek tó ­
rych  w ym ienionych  au to rów , gdyż w  
ty m  okresie  zam ieszczali sw oje a r ty ­
k u ły  w  „P rzeg lądzie  B ib lio tecznym ”
i „P o rad n ik u  B ib lio tek a rza”.

Z a pew nego ro d za ju  osiągnięcia w  
o sta tn ich  6. la tach  R ed ak c ja  „poznań­
sk a ” „B ib lio tek a rza” uw aża:
— sk u p ien ie  w okół czasopism a 255 a u ­

to ró w  z różnych typów  b ib lio tek; 
'W spółorganizow anie dw óch m iędzy­
narodow ych  ko n fe ren c ji naukow ych  
p ięciodniow ych  o tem atyce: in fo rm a­
c ja  nau k o w a w  procesie  dydak tycz- 
nynft w  szkole w yższej o raz sp raw y  
ko m p u tery zac ji p rac  w  b ib lio tekach . 
W 1987 ro k u  ko n fe ren c ja  odbyła  się 
w  Poznan iu , a w  1989 ro k u  w  J a ro -  
c i* ie  i P oznaniu ;

— w ydaw an ie , począw szy od w rześn ia  
1986 roku , m iesięczn ika „B ib lio tekarz” 
n a  bieżąco;

— p rzekazan ie  now ej R ed ak c ji (do 5 
p aźd z ie rn ik a  1990 r.) 13 a rty k u łó w
o łącznej ob jętości 140 s tro n  m aszy­
nop isu  (m ate ria ły  te  zostały  w  znacz­
n e j części zam ów ione przez R ed ak ­
cję  u  autorów );

— pozyskan ie  ponad  18 to n  p ap ie ru  w  
la ta ch  1984 - 86 (bez p rzydzia łu  ta ­
lonów ) ze Szczecińskich Z ak ładów  
G raficznych.
J a k  zaznaczono n a  ok ładzin ie  „B i­

b lio tek a rza”, czasopism o to  redagow a­

ne je s t p rzez dziew ięcioosobow e K ole­
g ium  R edakcy jne , k tó re  n ie  dysponuje  
żadnym  pom ieszczeniem  przeznaczonym  
do pracy , an i n ie  dysponu je  p raco w n i­
kam i e ta tow ym i; w iększość członków  
K om ite tu  R edakcy jnego  p racu je  społecz- 
m e. Tylko trzy  osoby o trzy m u ją  ry cza ł­
tow e w ynagrodzen ie  m iesięczne: R ed ak ­
to r N aczelny d r S tan is ław  B adoń  280 
tys. zł. S ek re ta rz  R ed ak c ji m gr K ry s ty ­
n a  B ubacz 170 tys. zł, i R ed ak to r T ech­
niczny 140 tys. zł. P odobne ry cza łty  w  
tym  sam ym  procencie  w  s to sunku  '"do 
średn iego  zarobku  b ib lio tek a rza  dyp lo ­
m ow anego o trzym yw ali członkow ie R e­
d ak c ji „w arszaw sk ie j”. N a zakończenia 
p rag n ę  serdeczn ie  i gorąco podziękow ać 
za ponad  sześcio le tn i okres p racy  człon­
kom  K oleg ium  R edakcy jnego : m gr J a ­
nuszow i D em bskiem u, m gr B olesław ow i 
H ow orce, m gr F ranciszkow i Ł ozow skie- 
m u, d r  Jan o w i Sójce, d r Z dzisław ow i 
Szku tn ikow i, d r  M arianow i W alczako­
w i. N a szczególne uznan ie  zasługu je  
p raca  S e k re ta rza  R edakc ji m gr K ry s ty ­
ny  Bubacz. D zięki J e j w ysokim  k w a li­
fik ac jo m  ed y to rsk im  udało  się R edakc ji 
zam ieścić, jak  już w spom niałem , p raw ie  
w szystk ie  m a te r ia ły  p rzesy łan e  do , B i­
b lio tek a rza”. Szatę  g raficzną  „B iblio­
te k a rz a ” zaw dzięczam y R edak to row i 
T echnicznem u M arii Ś w ie tlik  — p ra ­
cow nikow i Państw ow ego  W ydaw nictw a 
N aukow ego O ddział w  P oznan iu . W iele 
u znan ia  należy  się w szystk im  ty m  a u ­
torom , k tó rzy  po raz  p ierw szy  pod ję li 
się n ap isan ia  a r ty k u łu  do „B ib lio teka­
rz a ”. O ddzielne podziękow anie R edakc ja  
sk ład a  ty m  w szystk im , k tó rzy  s tw a rza ­
li p rzy jem ną , ko leżeńską a tm osfe rę  w o­
kół R edakc ji „poznańsk ie j” „B ib lio te­
k a rz a ”. O grom ne znaczenie m ia ł fak t, że 
przez 6 la t  n ie zm ien ił się sk ład  K ole­
g ium  R edakcy jnego  — to pozw oliło p rze ­
trw ać  n a jtru d n ie jsz y  okres. W pełnym  
rozw oju  m ery to rycznym  i technicznym  
p rzek azu jem y  R edakc ję  „B ib lio tek arza” 
do W arszaw y, życząc N ow ej R edakc ji 
znakom itych  a rty k u łó w  i w ielu  nov/ych 
au to rów .
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Z ŻAŁOBNEJ KARTY
STANISŁAWA

(1902

■ N auczycielka i w ie lo le tn ia  b ib lio te ­
k a rk a , założycielka i k ie row n iczka  F ilii 
N r 2 B ib lio tek i P u b liczn e j w  R adom iu.

U rodziła  się 1.10.1902 ro k u  w  R ado ­
m iu  w  rodzin ie  rzem ieśln iczej. N auk i 
początkow e p o b ie ra ła  w  dom u, później, 
po ukończen iu  szkoły pow szechnej, zda­
ła  egzam in  do żeńskiego G im nazjum  
M arii G ajl, w  k tó ry m  ukończy ła  trzy  
k lasy . Po śm ierc i o jca p rzen io sła  się 
do S am in a riu m  N auczycielskiego, k tó re  
ukończyła  w  1923 roku . W ty m  też  roku  
w yszła  za m ąż za w ojskow ego. T ow a­
rzysząc m ężow i p raco w ała  p rzez trzy  
la ta  jako  n auczycie lka  n a  G órnym  Ś lą ­
sku , później pp, B isik iew iczow ie zostali 
p rzen iesien i n a  K resy  W schodnie. W 
1936 ro k u  pow rócili do R adom ia. D o­
św iadczen ia  w o jen n e  n ie  om inęły  ro ­
dziny. W 1945 r. zm arł m ąż p. S ta n i­
sław y, zo staw ia jąc  ją  z trzem a  synam i, 
w  1948 r. zm arł 24-letn i syn. W  m ię ­
dzyczasie — w  celu u trzy m an ia  rodz i­
ny  — podejm ow ała  różne  p race  za ro b ­
kow e.

W 1950 r. k ie row n iczka  M iejsk ie j

BISIKIEWICZ 
1990)
B ib lio tek i P ub liczne j w  R adom iu  na  
posiedzen iu  M ie jsk ie j R ady  postaw iła  
w n iosek  o u tw o rzen iu  now ej filii w  
dzieln icy  M łodzianów . P oszuk iw ała  lo­
k a lu  i p raco w n ik a . Jed en  z m ieszk ań ­
ców  dzieln icy  zapew nił, że w szystko 
uda się zorganizow ać. P. S tan is ław a  B i- 
sik iew icz oczyw iście bardzo  chę tn ie  od ­
d a ła  n a  p o trzeby  b ib lio tek i sw ój pokój 
z osobnym  w ejśc iem  i sam a p od ję ła  p r a ­
cę k ie ro w n ik a  filii. B ib lio teka  w  dzie l­
n icy  dość od leg łej od cen tru m  m iasta  
rozpoczęła działalność 1 k w ie tn ia  1950 
roku . N iew ielk i k sięgozbiór liczył 700 
woL, a  do końca  ro k u  b ib lio tek a  za­
re je s tro w a ła  200 czy te ln ików . O dchodząc 
n a  e m e ry tu rę  po 20 la tach  p racy  (31.03. 
1970) p. S ta n is ła w a  zostaw iła  p laców kę 
liczącą 7344 tom y i ob słu g u jącą  1110 
czy te ln ików . O czyw iście, w  m iędzycza­
sie, kosztem  w aru n k ó w  życia rodziny , 
n a  p o trzeby  b ib lio tek i z tru d e m  w ygo­
sp odarow ała  dw a dalsze pokoiki.

Ż adne cy fry  n ie  oddadzą n ak ład u  
energ ii, czasu, zaangażow an ia  p. S ta n i­
sław y. F ilia  N r 2 by ła  w  sw o je j dziel­
n icy  jed y n ą  p laców ką  k u ltu ra ln ą . N a j­
lepszą c h a ra k te ry s ty k ą  działalności są 
pozostaw ione w  rękop isie  w spom nien ia  
p. B isik iew ieżow ej.

J e j  p rzygoda z k s iążk ą  zaczęła się 
w cześnie, bo już ok. 1915 r. W dom u ro ­
dziny  p. S tan is ław y  „odbyw ała  się n a ­
u k a  czy tan ia  i p isan ia . P rzep row adzano  
głośne czy tan ia  p rzew ażn ie  . w  niedziele , 
bo rodzice i , sąsiedzi m ie li w o lny  czas. 
T u  o rgan izow ane by ły  lekc je  ta jnego  
n au czan ia  po po lsku .” Z a in te resow an iu  
k siążką  n ie  p rzeszkodziły  tru d n o śc i gos­
podarcze, do k tó ry ch  m .in. na leżało  zdo­
bycie n a fty  do lam py. „M am a o g ran i­
czała ko rzy s tan ie  z lam py, a książk^a 
c iekaw a, to  czy tan ie  odbyw ało  się pod 
słupem , n a  końcu  k tó rego  w isia ła  la m ­
p a  łukow a i o św ie tla ła  u licę  . . .  K siąż­
kę  . . .  trzeb a  było opow iedzieć tym , co 
je j n ie  m ogli zdobyć. B yłam  za to w y ­
ręczan a  z . . .  różnych  czynności, aby 
ty lk o  opow iadać albo czytać m oim  ko­
leżankom  i kolegom  m łodszym  i s ta r ­
szym .” T rad y c je  czyteln icze odżyły 
szczególnie w  czasie okupacji: „B yła 
okazja , bo obow iązkow e zaciem nian ie  
ok ien  od godz. 18-tej zm uszało  do sie-
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dzenia w  dom u. Zaczęło się zdobyw anie 
książek , głośne czy tan ia , recy tow an ie  
znanycłi w ierszy , dyskusje  n ad  p rzeczy­
tan y m i książkam i. . . .  M łodzież i k o le ­
dzy synów  zb ie ra li się chętn ie  n a  te  
w ieczory, bo o innych  rozryw kach  dla 
P o laków  n ie  było m ow y.”

K iedy  zosta ła  u ruchom iona F ilia  N r
2 — w  w ielu  p rzypadkach  czy te ln ik a ­
m i je j by li ci, k tó rzy  w  tym  sam ym  do­
m u w e w cześn iejszych  la tach  zapozna­
w ali się z książką, a także  ich dzieci
i w n u k i .B ib lio teka szybko s ta ła  się 
p laców ką  k u ltu ry  z p raw dziw ego  zd a ­
rzen ia . „N igdy czy te ln ik  n ie odszedł, 
aby  m u  w  czym ś n ie  pom ogła.” D ys­
k u sje  ń a  te m a t książek  bardzo  często 
p rze rad za ły  się w  rozm ow y o a k tu a l­
nych  prob lem ach . P . S tan is ław a  w spó ł­
p raco w ała  z pobliską szkołą: czy ta ła  
głośno lub  opow iadała  tru d n e  do zdoby­
cia lek tu ry ; „chodziłam  w yśw ietlać  f i l­
m y, opow iadać b a jk i . . .  o rgan izow ałam  
k o n k u rsy .”

N ie u n ik a ła  p racy  społecznej, Przez

w iele  la t by ła  sum iennym  sk a rb n ik iem  
K oła S tow arzyszen ia  B ib lio tekarzy  P o l­
skich.

Po p rze jśc iu  p. S tan isław y  n a  em e­
ry tu rę  — b ib lio teka  jeszcze przez 10 la t 
pozostała w  je j dom u. D opóki zdrow ie 
n a  to  pozw alało , dużo czasu spędzała  
w śród  k siążek  i czyte ln ików . W 1983 r. 
n ak ład e m  K ra jo w ej A gencji W ydaw n i­
czej ukazało  się pokłosie k o n k u rsu  
„M oje szczęście” ogłoszonego przez re ­
dakcję  „P rzy jac ió łk i”. T am  ukaza ły  się 
nagrodzone w spom nien ia  p. S tan is ław y  
za ty tu ło w an e  „N auczycielka”. W iększość 
tych  w spom nień  dotyczy p racy  w  b ib lio ­
tece.

N aw et podczas d ług ie j i c iężkiej cho­
roby , nie opuszczając łóżka, in te re so w a­
ła  się sp raw am i „ sw o je j” p laców ki. 
Z m arła  8 k w ie ta ia  1990 roku , została  
pochow ana n a  rad o m sk im  cm en ta rzu  
p rzy  ul. L im anow skiego.

D an u ta  Tom czyk

STANISŁAW KUBIAK 
(1925-1990)

11 czerw ca 1990 r. zm arł nag le  w  
B ydgoszczy prof, d r hab. S tan isław  K u ­
b iak , h is to ry k  i b ib lio tekoznaw ca, dzie­
k an  W ydzia łu  H um anistycznego  ta m ­

te jsze j W yższej Szkoły P edagogicznej, 
k ie ro w n ik  św ieżo pow ołanej K a ted ry  
B ib lio tekoznaw stw a i In fo rm ac ji N auko ­
w ej. N aza ju trz  m iało  się odbyć zeb ra ­
n ie  je j p racow ników , pośw ięcone o rg a ­
n izac ji przyszłego ro k u  akadem ick iego . 
Śm ierć  w y rw a ła  Go w  pe łn i sił tw ó r­
czych i o rgan izacy jnych , zaangażow ane­
go w  prob lem y środow isk  akadem ick ich
i b ib lio tek a rsk ich  przez w iele, la t Poz­
n an ia , a o sta tn io  Bydgoszczy.

S tan is ław  K u b iak  u rodził się 13 g ru d ­
n ia  1925 r. w  D obieszczyźnie pod J a r o ­
cinem  W ielkopolskim , z k tó ry m  to m ia ­
stem  by ł zw iązany  od dziesiątego roku  
życia aż po jego o sta tn ie  dni, z p rzerw ą 
okupacy jną . Podczas II w o jny  św ia to ­
w ej bow iem  zosta ł o derw any  od dom u 
rodzinnego i o jczystej szkoły, rozpoczy­
n a jąc  ed u k ac ję  życiow ą jako  p rzym uso ­
wy ro b o tn ik  ro ln y  w  M eklem burg ii. W 
1949 r. rozpoczął s tu d ia  h is to ryczne na  
U niw ersy tec ie  P oznańsk im , k tó re  u k o ń ­
czył w  1954 r. Z ucżeln ią  tą  zw iązał się 
n a  trw a łe , przechodząc ko le jne  szczeble 
drogi n aukow ej od s tanow iska  a sy s ten ­
ta  prof. T adeusza  Szczurkiew icza. 28 
czerw ca 1958 r. u zyskał d o k to ra t n au k  
hum an istycznych  (w edług ów czesnego 
nazew n ic tw a  stop ień  ' k an d y d a ta  nauk) 
n a  podstaw ie  p racy  p t.; R uch socja li-
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styczny  w  P o zn ań sk iem  1872 -  1890, w y ­
d an e j w  P o zn an iu  w  1961 r. P ro m o to ­
rem  ro zp raw y  by ł prof. W itold  Ja k ó b - 
czyk, w  n ied a lek ie j p rzyszłości rów nież 
op iek u n  p racy  h a b ilita c y jn e j S. K u ­
b iaka .

W 1958 r. S tan is ław  K u b iak  został 
pow ołany  n a  stanow isko  d y rek to ra  B ib­
lio tek i U n iw ersy teck ie j w  P oznan iu  i 
za jm ow ał je  p rzez 22 la ta  — do dn ia  6 
lis to p ad a  1980 r. Po łiab ilitac ji w  
1963 r. zosta ł docentem , a w  1970 r. 
o trzy m ał — w  w iek u  45 la t — ty tu ł 
p ro fe so ra ' nadzw yczajnego . W yrazem  
u zn an ia  w szechstronne j działalności 
s ta ł się jub ileu sz  20-lecia p racy  d y rek ­
to rsk ie j z udzia łem  w ładz  uczelni, m ia ­
s ta  i w o jew ództw a, a  p rzede  w szystk im  
p raco w n ik ó w  b ib lio tek i, k tó ra  w  ow ym  
czasie ogrom nie zdynam izow ała  sw oją 
działalność w  zak res ie  g rom adzen ia  i 
u d o stęp n ian ia  zbiorów , a także  n a  polu 
n aukow ym . J u b ila t zap isa ł się także  w  
dzie jach  u n iw e rsy te tu  jako  nauczyciel 
ak ad em ick i (k ierow n ik  Z ak ład u  H isto rii 
P o lsk i L udow ej w  In s ty tu c ie  H isto rii, 
o rg an iza to r s tud iów  m iędzyw ydzia ło ­
w ych i podyplom ow ych a p rzede  w szyst­
k im  tw ó rca  i d y re k to r  pow ołanego  w  
1972 r . In s ty tu tu  B ib lio tekoznaw stw a i 
In fo rm ac ji N aukow ej).

S tu d ia  ak adem ick ie  w  zak resie  b ib ­
lio tek o zn aw stw a  stanow iły  ogrom ną 
szansę d la  podw yższania  k w a lif ik ac ji 
p rzez środow isko  b ib lio tek a rsk ie , p rzede 
w szystk im  W ielkopolski, a  tak że  p rz y ­
czynia ły  się do jego in teg rac ji. S tan is ław  
K u b iak  przez  szereg  la t by ł p rezesem  
poznańsk iego  oddziału  S tow arzyszen ia  
B ib lio tekarzy  Polsk ich , członkiem  szere­
gu kom isji, ra d  n aukow ych  i re d a k c y j­
nych. W sw oim  dorobku , liczącym  około 
220 pu b lik ac ji, po siad a ł m onografie , s tu ­
d ia  i p rzyczynk i z zak resu  najnow szych  
dziejów  W ielkopolski, ru ch u  ro bo tn icze­
go, b ib lio tek o zn aw stw a i in fo rm ac ji n a ­
ukow ej, m .in . o p a rtą  n a  g ru n to w n e j 
podstaw ie  źród łow ej ro zp raw ę p t.: B ib ­

lio tek a  U n iw ersy te tu  im . A dam a M ic­
k iew icza  1919 - 1966 (Poznań 1967). O bok 
ogłoszonych d ru k iem  b ib lio g ra fii w y ­
m ien ić  należy  p rzygo tow any  do p u b li­
k a c ji 1100-stronicow y tom : B ib liog rafia  
k u ltu ry  m iasta  P o zn an ia  1969 - 1987 (w e­
spół z Jan u szem  D em bskim ).

Z p oczątk iem  ro k u  akadem ick iego  
1983/1984 S tan is ław  K u b iak  zw iązał się 
z W yższą Szkołą Pedagog iczną w  B yd­
goszczy, w szystk ie  siły  i ta le n t org£\ni- 
zacy jny  o d d a jąc  sp raw om  W ydzia łu  H u ­
m an istycznego , n a  k tó ry m  w  kolejr,ych  
k ad en c jach  p e łn ił fu n k c je  p ro d z iek an a  
a n a s tęp n ie  dziekana. Był ko le jno  k ie ­
ro w n ik iem  K a ted ry  F ilo log ii P o lsk ie j i 
B ib lio tekoznaw stw a, K a te d ry  H isto rii i 
N auk  Społecznych, a  w  o sta tn ich  dniach  
życia K a ted ry  B ib lio tekoznaw stw a i In ­
fo rm ac ji N aukow ej. W iązało się to  z 
p rzy w racan iem  daw n ie j is tn ie jących  
(b ib lio tekoznaw stw o) i tw o rzen iem  no­
w ych k ie ru n k ó w  stud iów  (nauk i spo­
łeczne a  o sta tn io  h is to ria). Spośród  14 
k o n fe ren c ji naukow ych  (11 w  Poznan iu ,
3 w  Bydgoszczy), o be jm u jących  te m a ty ­
kę h is to ryczną  i b ib lio tekoznaw czą, w ię ­
kszość zosta ła  uw ieńczona p u b lik ac jam i 
w yg łaszanych  ta m  re fe ra tó w . O sta tn ie  
sesje  dotyczyły  70-lecia odzyskan ia  n ie ­
podległości o raz d rug ie j w o jny  św ia to ­
w ej.

U n iw ersy te t im . A dam a M ickiew i­
cza uczcił sw ego długoletn iego  p ro feso ra  
ża łobną flag ą  n a  gm achu  C ollegium  M i­
nus, chór ak ad em ick i W yższej Szkoły 
P edagogicznej z B ydgoszczy pożegnał go 
w raz  z w ładzam i uczeln i w  A lei Z asłu ­
żonych poznańsk iego  cm en ta rza  n a  J u -  
n ikow ie , gdzie spoczął n a  zaw sze w  so­
botę 16 czerw ca. Pozostał w  trw a łe j p a ­
m ięci w spó łp racow n ików  i w ychow an­
ków , zw łaszcza w yprom ow anych  ponad  
300 m ag istrów  oraz 14 doktorów , a także  
w ielkopolsk iego  środow iska  b ib lio te k a r­
skiego.

B ogum iła K osm anow a

22 czerw ca 1990 r. zginęli w  w y p ad k u  sam ochodow ym  B ogusław  L am ch i P a ­
weł P ie trzy ń sk i — pracow nicy  W ojew ódzkiej B ib lio tek i P ub liczne j w  W ałbrzychu. 
O deszli w y b itn i m łodzi ludzie, k tó ry ch  obecność w  życiu pub licznym  pom naża ła  
szanse na  pokonan ie  p ię trzących  się trudnośc i, opanow ania  rozp rzestrzen ia jącego  
się chaosu, a po tem  n a  p raw id łow y , spokojny, tw órczy  rozw ój.

BOGUSŁAW LAMCH 
(1954-1990)

D y rek to r W ojew ódzkiej B ib lio tek i B yły d la niego p rzedm io tem  naukow ych  
P ub liczne j w  W ałbrzychu . O trzym ał od dociekań  i es te tyczne j kon tem p lac ji, 
życia w sp an ia ły  d ar. K ochał książk i. ź ród łem  osobistych i zaw odow ych asp i-
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rac ji. D rogę do książk i, jako  n ad rzęd n e j 
życiow ej w artośc i, pokonyw ał z w łaśc i­
w ym  sobie uporem , log iką i k o nsekw en­
cją . Po skończen iu  W ydzia łu  K sięg a r­
skiego T ecłin ikum  Ekonom icznego w  
Łodzi rea lizow ał in d y w id u a ln y  tok  s tu ­
d iów  z zak resu  k u ltu ro zn aw stw a  i b ib ­
lio tekoznaw stw a. O dbył staż  asy stenck i 
w  In s ty tu c ie  B ib lio tekoznaw stw a U n i­
w e rsy te tu  W rocław skiego. Do W ał­
b rzycha  przyjecłaał w  1978 r. P oczą tko ­
wo p raco w ał w  k sięg a rn i w y d aw n ic tw  
naukow o-techn icznych , później w  W y­
dziale K u ltu ry  i S ztuk i U rzędu  W oje­
w ódzkiego, a  od 1983 ro k u  w  W ojew ódz­
k ie j B iblio tece Pub licznej.

D zięki w rodzonym  zdolnościom  in te ­
lek tu a ln y m  i rozleg łej w iedzy n ie u s ta n ­
n ie  ro zw ijan e j i ak tua lizo w an e j n a  s tu ­
d iach  podyplom ow ych, p o tra fił pa trzeć  
n a  książkę  w  sposób szerok i i nov/oczes- 
ny : w  p e rsp ek ty w ie  społecznej, zw łasz­
cza k o m u n ik acy jn e j, n aukow ej i a r ty ­
stycznej. W ynik i sw ych zaw odow ych p o ­
szu k iw ań  p rezen to w ał n a  sem inariach  i 
k o n ferenc jach , pub lik o w ał n a  łam ach  
p ism  facłiow ych: „B ib lio tek arza”, „Po­
ra d n ik a  B ib lio tek a rza”, „K siążki i Czy­
te ln ik a ” o raz p ra sy  reg ionalnej.

In te re so w a ły  go w ęzłow e prob lem y 
w spółczesnego b ib lio tek a rs tw a : now o­
czesne nośn ik i g rom adzen ia  i p rze tw a ­
rz a n ia  in fo rm ac ji, w y k o rzystan ie  sp rzę­
tu  w ideotechnicznego w  działalności b ib ­
lio tecznej, kszta łcen ie  k a d r  b ib lio tek a r­
skich . P race , koncepcje, idee, dla k tó ­
rych  p o tra fił znaleźć teo re tyczne u zasad ­
n ien ie  i w iele p rak ty czn y ch  zastosow ań 
by ły  synonim em  w alk i z zaw odow ym  
konserw atyzm em  i anachron icznym  
spo jrzen iem  n a  b ib lio tekę. O n sam , w  
oczach ludzi, k tó rzy  w iele  znaczą w  p o l­
sk im  b ib lio tek a rs tw ie , s ta ł się n a jle p ­
szym  rep rezen tan tem  now ego pokolenia, 
zapow iedzią  p rzekszta łceń , k tó ry m  m u ­
szą u lec b ib lio tek i (i b ib lio tekarze), jeśli 
chcą w y trzym ać  p res ję  społecznych po­
trzeb  zm ien iającego  się technologicznie
i m en ta ln ie  św ia ta .

W 1989 ro k u  został przew odniczącym  
sek c ji b ib lio tek  publicznych  Z arządu  
G łów nego S tow arzyszen ia  B ib lio tekarzy  
P o lsk ich . B ardzo szybko sp łacił k re d y t 
zau fan ia , k tó re  legło u  podstaw  w ybo­
ru , w łącza jąc  się ak ty w n ie  i tw órczo w  
ogólnośrodow iskow ą dyskusję  n a  tem a t 
m odelu  fu n k c jo n o w an ia  b ib lio tek  w

w aru n k ach  re fo rm y  gospodarczej o raz 
w  now ym  system ie zarządzan ia  i f in a n ­
sow an ia  k u ltu ry .

O grom nie dużo czasu  pośw ięcał b ib ­
lio tece w ojew ódzkiej. B ył p e rfek c jo n is­
tą . D oskonale o rien to w ał się w  p ra w ­
nych, ekonom icznych i m ery to rycznych  
m echan izm ach  funk c jo n o w an ia  in s ty tu ­
cji upow szechn ian ia  k u ltu ry , w  p ro b le ­
m ach o rgan izac ji i tech n ik i zarządzan ia . 
Był bardzo  dobrym  dy rek to rem : m ąd ­
rym , rzu tk im , tw órczym , poszukującym . 
W 1984 ro k u  u tw orzy ł — w  porozum ie­
n iu  z C en tru m  K sz ta łcen ia  U staw iczne­
go — Po licealne  S tu d iu m  B ib lio tek a r­
skie. B ył p rek u rso rem  — w  sk a li k r a ­
jow ej — zastosow ań sp rzę tu  au d io w i­
zualnego w  działalności in fo rm acy jn e j i 
k u ltu ra ln o -o św ia to w ej b ib lio tek . P raco ­
w ał n ad  w drożen iem  ko m p u teró w  do 
p racy  b ib lio tecznej. O sta tn io  n a jw ięce j 
w ysiłków  w łożył w  rem o n t ob iek tu  
przeznaczonego n a  siedzibę b ib lio tek i 
c en tra ln e j. „Z dobył” te n  b u d y n ek  dla 
b ib lio tek i, k ie row ał p racam i n ad  k o n ­
cepcją  rozbudow y i p ro g ram em  fu n k ­
c jonalnym , zab iegał o środk i na  k o n ty ­
n uow an ie  p rac . M iał w izję b ib lio tek i n o ­
w oczesnej, rea lizu jące j na jnow sze  fo rm y  
g rom adzenia , p rze tw arzan ia  i u d o stęp ­
n ian ia  zbiorów , będącej jednocześnie 
cen tru m  w iedzy  o reg ion ie  i ośrodk iem  
in te lek tu a ln y m  dla m iasta  i w o jew ódz­
tw a. Chciał, aby  pod dachem  now ej b ib ­
lio tek i znalaz ły  w łaściw e w a ru n k i p re ­
zen tac ji rozproszone dotychczas w a r to ś ­
ciow e in ic ja ty w y  program ow e: g iełdy 
b ib lio filsk ie , w ystaw y , usług i rep ro g ra -  
ficzne i fonograficzne, ek sp e ry m en ta ln e  
fo rm y  p rze tw a rzan ia  i p o p u la ry zac ji in ­
fo rm ac ji aud iow izua lnej.

Podziw iano  go za profesjonaE zm , 
znaw stw o  zaw odu, a tak że  za życzli­
w ość, b ezin teresow ną chęć pom ocy. D la 
w ie lu  był doradcą, ek spertem , a u to ry te ­
tem . W pam ięci p rzy jac ió ł i znajom ych  
pozostan ie  jako  człow iek n iezw ykle  upo ­
rządkow any , zdyscyplinow any, logiczny. 
Z daw ało  się, że w  ty m  p racow itym , r a ­
c jona lnym  życiu n ie  m a m iejsca  i cza­
su n a  p rzypadek , a  w szystko co w ażne 
m a w  n im  sw oje w łaściw e m iejsce: p ra ­
ca, k a rie ra  zaw odow a, rodzina , z a in te re ­
sow an ia  m uzyką operow ą. Z daw ało  się, 
że posiada ł sw ój w łasny  n iep o w tarza ln y  
sposób n a  życie.

PAWEŁ PIETRZYŃSKI 
(1954-1990)

P rzy jech a ł do W ałb rzycha w  1978 r., 
jako  abso lw en t w roc ław sk ie j po lon isty ­
k i i od razu  p o d ją ł p racę  w  red ak c ji

„ In fo rm a to ra  K u ltu ra ln eg o  W ojew ództw a 
W ałb rzysk iego”. W ybra ł n a jlep ie j, jak  
niógł — b y ł u rodzonym  red ak to rem .

39



Jego am b ic ją  i m arzen iem  było rozsze­
rzen ie  fo rm u ły  tego m iesięczn ika. W 
ciągu  k ilk u  la t tw órcze j i p e łn e j po ­
św ięcen ia  p racy  p rzek sz ta łca ł p ism o in ­
fo rm acy jn e  w  periodyk , k tó rego  łam y  
by ły  o tw a rte  d la  w szystk ich  w arto śc io ­
w ych przedsięw zięć tw órczych  p o w sta ­
jących  n a  te re n ie  w o jew ództw a w a ł­
brzysk iego . P rzedsięw zięć, k tó ry ch  tw o ­
rzyw em  jes t słowo, liriia, ko lo r lub  fo ­
to g rafia . I tak ich , k tó re  m ożna ty m i sa ­
m ym i śro d k am i opisać. In fo rm ac je  p rze ­
sta ły  pełn ić  w  ty m  p iśm ie ro lę  p ie rw ­
szoplanow ą, dom inow ały  te k s ty  li te ra c ­
kie, h is to ryczne , k ra joznaw cze, om ów ie­
n ia  w ażnych  im prez  k u ltu ra ln y ch , re c e n ­
zje, opinie. K ażdy  n u m er by ł p rzem y ś­
lan y  do na jd ro b n ie jszeg o  szczegółu, z 
dbałością  o w łaśc iw e sąsiedztw o te k s ­
tów , o p raw ę g raficzną , często pe łn iącą  
ro lę  k o m en ta rza  lub  p u en ty , a le  p rzede  
w szystk im  z m yślą  o tym , by tek s ty , 
g ra f ik a  i fo tog rafie  u łożyły  się w  je d ­
n o litą  całość, by  każdy  z n u m eró w  m iał 
sw ój c h a ra k te r . W ydane przez Niego 
n u m ery  „ In fo rm a to ra ” m ogą być w zo­
rem  rze te ln e j, tw ó rcze j p racy  re d a k to r ­
sk ie j i in sp iro w ać  m łodych, p o d e jm u ją ­
cych tru d  w y d aw an ia  p ism a k u ltu ra ln e ­
go. L a ta , w  k tó ry ch  red a k to re m  odpo­
w ied z ia ln y m  „ In fo rm a to ra” by ł P aw e ł 
P ie trzy ń sk i, to  n a jlep szy  okres w  h is­
to r ii tego m iesięczn ika . W tedy  było to 
pism o ch ę tn ie  czy tane  i łub iane . Jego 
re d a k to r  in te re so w a ł się tak że  tym , czy 
je s t w łaśc iw ie  k o lpo rtow ane  i k u p o w a­
ne. N ie u fa ł pań stw o w em u  ko lp o rtażo ­
w i, sp raw d za ł czy p ism o dociera  do 
w ażnych. Jego  zdaniem , m iejsc , inda-V

• gow ał k io skarzy  o ilość sp rzedanych  
egzem plarzy , cieszył się z m a le jące j licz­
by zw rotów . D ecyzję o odejściu  z „ In ­
fo rm a to ra ” p o d ją ł sam , z końcem  1984 r. 
O pow iadał, że p racow ało  m u  się coraz 
tru d n ie j . W ałb rzych  s tra c ił w tedy  św ie t­
nego re d a k to ra , a le n ieb aw em  zyskał w  
Jego  osobie w yśm ien itego  p o p u la ry za to ­
ra  w iedzy  o li te ra tu rz e  i książce, ed y to ­
ra , a  tak że  an im a to ra  ru ch u  b ib lio fil­
skiego.

W 1985 r. P aw e ł P ie trzy ń sk i rozpo­
czął p racę  w  W ojew ódzkiej B iblio tece 
P u b liczn e j w  W ałb rzychu , w  u tw orzonej 
p rzez d y re k to ra  B ogusław a L am cha 
S ek c ji O św iatow o-W ydaw niczej. Z a ją ł 
się o rgan izow an iem  w y staw  książk i, 
im prez  lite rack ich  i b ib lio filsk ich , w y ­
d aw an iem  p ięknych  d ruków , w spó łp racą  
z p ism am i b ib lio tek a rsk im i. W łożył

o lb rzym ią  p racę  w  to, by  w ałb rzyszan ie  
m ogli og lądać n a  o rgan izow anych  przez 
W ojew ódzką B ib lio tekę  P u b liczną  w y ­
staw ach  n a jw iększe  osiągn ięc ia  po lsk ie j
i obcej sz tuk i książk i. Od nieczęsto 
og lądane j w  o ry g ina łach  d z iew ię tnasto - 
w icznej g ra f ik i k siążkow ej i p ięknych  
okazów  ■ d ru k a rs tw a  secesyjnego, p o ­
przez k o n tro w ersy jn e  p u b lik ac je  p o l­
sk ie j aw an g ard y , do k siążek  w spółczes­
nych, po lsk ich  i zag ran icznych ..

Jego  dziełem  je s t k sz ta łt ed y to rsk i 
p u b lik ac ji w y daw anych  przez W ojew ódz­
ką  B ib lio tekę  P u b liczną  w espół z O d­
działem  W ałb rzysk im  T ow arzystw a  P rz y ­
jac ió ł K siążk i. O pracow yw ał u k ła d  ty ­
pograficzny , d o b ie ra ł pap ie r, w ym yśla ł 
ok ładkę, częstokroć n aw e t sam  ręczn ie  
szył ca ły  n ak ład . O dcisnął się n a  tych  
d ru k ach , poszuk iw anych  przez b ib lio te ­
ki i b ib lio filów  w  k ra ju , a n iek ied y  i za 
g ran icą . Jego  su b te ln y  sm ak  i styl.

W spó łp racow ał z p ism am i b ib lio te ­
k a rsk im i. B ył członkiem  koleg ium  r e ­
dakcy jnego  w rocław sk iego  k w a rta ln ik a  
„K siążka i C zy te ln ik”. C ierp liw ie  i s ta ­
ra n n ie  p rzygo tow yw ał do d ru k u  tek s ty  
p isane, d la „K iC Z -u” p rzez w ałb rzysk ich  
b ib lio tekarzy , red ag o w ał k ro n ik ę  życia 
b ib lio tekarsk iego  naszego w ojew ództw a. 
Był p raw d ziw y m  sp ir itu s  m o ven s  w a ł­
b rzysk iego  ru ch u  b ib lio filsk iego . Jak o  
se k re ta rz  Z arząd u  O ddziału  W ałb rzys­
kiego T P K  p o tra f ił skup ić  w okó ł sp raw  
zw iązanych  z k s iążk ą  grono dziś już  k il­
kudziesięc iu  ludzi z W ałb rzycha, Ś w id n i­
cy, S trzegom ia  i R adkow a, k tó rzy  spo ty ­
k a ją  się co jak iś  czas, by  o sp raw ach  
k siążk i słuchać i dysku tow ać. W spó łp ra ­
cow ał z fo to g ra fik am i skup ionym i w  
W ałb rzysk im  T ow arzystw ie  F o tog raficz ­
ny m  i o sta tn io  z p la s ty k a m i z w ro c ław ­
sk ie j PW SSP.

B ył człow iek iem  dobrym  i sz lach e t­
nym , człow iek iem  n iezw yk łe j p rącow i- 
tości, a  p rzy  ty m  bardzo , chyba za b a r ­
dzo, sk rom nym . B ył d e lik a tn y  i życzli­
w y, obdaro w an y  szczególnym  poczuciem  
hu m o ru , zaw sze p rze ję ty  cudzym i p ro b ­
lem am i, gotów  do pom ocy . . .

R ozm iary  s t r a t y . . .  Te zm ierzyć się 
dadzą chyba ty lk o  tym , co B ogusław  
L am ch  i P aw e ł P ie trzy ń sk i, m im o m ło­
dego w iek u  — obaj m ie li po, 36 la t — 
zdołali zrobić. Ł a tw ie j byłoby n am  iść 
w  tę  n iep ew n ą  przyszłość, gdyby ich 
n ie  zab rak ło .

Jacek  C zarn ik , A n d ize j Tyw s
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